Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORĘ- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.00 zł, na poeztach, przez listo- 
wego w dom 7.55 zł. — Miesięcznie 2.03 zł, przez listowego w dom 2.52 zł, 
pod opaską w Polsce 4.00 zł, do Francji i Ameryki $.00 złotych, do Gdańska 
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą Siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpewiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11--12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik, 


` Telefon administracji 315. 


Numer 170. : 


i DOOZUMY,! KARSZAWĄ - HS SKURUFKI8-RADOM — PIASKI 12 ; 


Etyka 
w życiu publicznem. 


W życiu publicznem obowiązywać 
muszą pewne zasady, regulujące współ- 
życie obywateli rozmaitych, poglądów 
politycznych i społecznych. Nie może 
istnieć społeczność, której członków nie 
łączyłaby wspólna jakaś myśl, a rozbież- 
ności w imię tej myśli nie były łago- 
dzone lub siłą — w państwach autokra- 
tycznych — tłumione. Gdzie brak tej 
więzi zachodzi lub w niedostatecznej 
mierze w umysłach obywateli zrozumie- 
nie jej potrzeby jest ugruntowane — tam 
społeczność jest słaba i słabe jest to, co 
ją na zewnątrz reprezentuje, t. j. pań- 
stwo. 

W Polsce idea państwowości bardzo 
mało jest rozwinięta i dlatego państwo 
nasze wciąż chroma. Wybujało nato- 
miast partyjnictwo w najgorszem tego 
słowa znaczeniu i ono to osłabia tak 
bardzo siły społeczeństwa polskiego, na 
którem przecież państwo się opiera. Za- 
wziętość partyjna posunięta jest do osta- 
tecznych granie, zatruwa serca i zamra- 
cza umysły, które w następstwie nie są 


zdolne do sprawiedliwej oceny przeciw-. 


nika i jego poczynań. 

Tak jest na lewicy i na prawicy. 

Niema błota dość wstrętnego, którem- 
by się nie obrzuciło przeciwnika partyj- 
nego, niema potwarzy, którejby się nań 
bez wahania nie rzuciło. Byle go ubić! 
Moralnie i materjalnie. 

Są to rzeczy przykre, ale niestety 
prawdziwe. Zdawało się pierwotnie, że 
są to zjawiska porewolucyjne, nacecho- 
wane zanikiem poczucia sprawiedliwo- 
ści i zasad etycznych, moralnych. Obser- 
wacja naszego życia publicznego poucza 
nas jednak, że zjawisko to nie było przej- 
ściowe, że, przeciwnie, w pewnych okre- 
Sach namiętności partyjne wybuchają 
z niepohamowaną niczem siłą i zatru- 
wają źródła, z których bić winna kry- 
nica mocy społecznej i państwowej. 

Dobrzę myślący odłam społeczeństwa 
powinien i musi przeciwstawić się tym 
objawom.. A stać się to może jedynie 
przez silne zaakcentowanie zasad etycz- 
mych w życiu publieznem. Co jest czar- 
ne — nazwane musi być czarnem, ja- 
sne — jasnem. Kłamstwo nie może ucho- 
dzić za prawdę, obłuda za szczerość. 
W walce z przeciwnikiem politycznym 
każda broń dobrą być nie może, bo złem 
z gruntu jest zapatrywanie, że cel uświe- 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


— Bank Ludowy. 
Konto czekowe: 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, niedziela, dnia 26 lipca 1925 roku. 


u 


Niesłychany krok rządu pruskiego. 
Wydała on optantów polskich przed 1. sierpnia. — Rząd polski 
powinien się odwzajemnić! 


Warszawa, 25. 7. (Tel. wł) Z Berli- 
na telegrafują, że w wczorajszej wie- 
czornej prasie ukazał się urzędowy ko- 
munikat o wydaleniu z Niemiec 10 000 
optantów polskich. Przedstawiono ten 
fakt jako represalje rzadu 


K EERE 


pruskiego 


dla 


wobec wyjazdu z Polski optantów nie- 
mieckich. Komunikat podaje fałszywe 
cyfry i nieprawdziwe przedstawienie 
przebiegu sprawy optantów. Rząd pru- 
ski usiłuje wyzyskać odiazd optantów 
agitacji przeciwpolskiej. 


Rondomański za Łańcuckiego. 


Więc został porwany, nie przeszedł dobrowolnie... 


Z Mińska donosza: Dn. 17 bm. na 
posiedzeniu Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego Białoruskiej Partji Komu- 
nistycznej postanowiono hie wydawać 
Polsce por. Rondomańskiego, gdyż ma 
być on ewentualnie wymieniony na 
pos. Łańcuckiego, jeżeli w sprawie tego 
ostatniego zapadnie wyrok skazujący. 
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Ponadto w celu steroryzowaniu na- 
szych oddziałów oraz urzędników na- 
szej administracji cywilnej uchwalono 
zorganizować specjalne oddziały dla 
porywania oficerów Korp. Ochr. Pogra* 
nicza i tych z pośród urzędników, któ- 
rzy odznaczą się przy tępieniu organi- 
zacji komunistycznej. 


Zaburzenia strajkujących w Angiji. 


"Wiedeń, 24. 7. PAT. „Neue Freie 
Presse* donosi: Wczoraj wieczorem roz- 
począł się lokaut w angielskim prze- 
myśle wełnianym,  Lokaut obejmuje 
206 000 robotników. Wielki tłum demon- 
strantów, który maniiestował przed 
jedna z przędzalń, został rozpędzony 
przez wzmocnione oddziały policji. 

3 Bradford, 24. 7. PAT. Rozpoczął się 
tu strajk 50 tysięcy robotników. Robot- 
nicy wtargnęli do warsztatów pracy, 


za dobry, niech stosuje w dążeniu do 
niego takie środki i drogi, które między 
ludźmi uczciwymi za godziwe uznane 
być mogą. Zacieranianie celu za pomocą 
sztuczek kuglarskich również należy do 
sposobów walki politycznej godnej po- 
tępienia. 

Kto ma przed sobą cel godziwy, nie 
potrzebuje go się wstydzić i używać pła- 
szczyka dla zakrycia go, choćby się prze- 
ciwnikom politycznym nie podobał. Tem 
mniej posługiwać się środkami niezgod- 
nymi z zasadami etyki. Jasność celów 
i godziwość środków — to kardynalne 
zasady współżycia obywateli, bez różni- 
cy poglądów i uwarstwowienia społecz- 
nego. 

Dopiero wtedy staniemy się narodem 
i państwem silnem, gdy zasady te w ży- 
ciu publicznem w czyn wcielimy. 


* * * 


Pewien odłam  nieprzychylnej nam 
prasy powtarza uporczywie, że „Dzien- 
nik Bydgoski“ przestał być organem 
Chrześc. Demokracji, że władze naczelne 
nie biorą za poczynania jego odpowie- 
dzialności i t. d. 

Ostatnie twierdzenie jest o style słu- 
Szne, że przecież władze naczelne stron- 
nictwa nie mogą brać odpowiedzialności 
za każde. wystąpienie pisma, bo wtedy 
trzebaby im każdy artykuł z osobna do 
cenzury przedkładać. Chodzi raczej tyl: 


ca środki. Kto cel, do którego dąży, uznał 


zmuszając pracujących do przyłączenia 
się do strajku." Policję, która interwen- 
jowaja, obrzucono kamieniami. Dwuch 
policjantąw odniosło rany. 


Londyn, 24. 7. PAT. Dziś popołudn. 
spotkali się przy wspólnym stole kon- 
ferencyinym delegaci właścicieli ko- 
palń i górników. Dalsze narady posta- 
nowiono jednak odłożyć do środy przy- 
szłego tygodnia. 


ko o zasadniczą linję polityczną pisma 
i jego program. Pod tym względem za- 
pewniliśmy już przeciwników naszych, 
że nie przestaliśmy być organem stron- 
nictwa Chrześc. Demokracji, o czem 
świadczy fakt, że „Dziennik Bydgoski“ 
należy do pism przez stronnictwo „uzna: 
nych“, wskutek czego redaktor jego 
wchodzi automatycznie do Rady Na- 
czelnej. 

Gdyby u przeciwników naszych obo- 
wiązywała zasada uczciwości, byliby 
nieprawdziwe twierdzenie sprostowali. 
Z przykróścią stwierdzamy, że zasady 
tej u siebie nie zastosowali i fałszu. nie 
odwołali. 

Trudno z takim przeciwnikiem wal- 
czyć o zasady. 


REMLEIN | 
Telefon 988. || 
damskie. 16428 | 


STANISŁAW 


Piac Teatralny 3. 
Artykuły męskie i 
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POLSKI BANK ZWIĄZKOWY 


- Bydgoszcz, ulica Jagiellońska nr. 54. 


ODDZIAŁ w Grudziądzu, Pi. 23 styczniafi 
przyjmuje Tedy i depozyty terminowe 
o 


i bezterminowe na korzystnych warunkach, 


v 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc, 


— OGŁOSZENIA — 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekścię na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. 
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkarsach i dochodzeniach 
sądowych wszełkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Banz Bydgoski T. A. 
— Bank M. Stadthagen T. A. 
P. K. O. nr. 203713 — Poznąń. 


Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się. 


Drobne ogłoszenia słowo 


— Bank Dyskontowy. 


Telefon redakcji 326, 


| Rok XX 


Bitwa z bolszewikami. 


Warszawa, 25, 7. (Tel. wł) Wczoraj 
późnym wieczorem nadeszła do War- 
szawy alarmująca wiadomóść o ponow- 
nym starciu oddziałów korpusu straży 
pogranicznej z bolszewikami na pogra- 
niczu wołyńskim. Mianowicie w okoli- 
cy Krzemieńca grupa bolszewików usi- 
łowała przekroczyć naszą granicę, jed- 
nak została odparta. Sa podobno zabi- 
ci i ranni po obu stronach. 


Sprawa bandyłów-komunistów. 


Warszawa, 25. 7. (Tel. wł) Rozpra- 
wa bandytów komunistów rannych i 
schwyconych w ubiegły piątek, odbę- 
dzie się prawdopodobnie jeszcze w koń- 
cu bieżącego miesiąca. Podczas śledz- 
twa zdołano ustalić, że komunista, po- 
dający się za Turowicza względnie Fiał. 
kowskiego nazywa się Władysław Fien- 
ler. Był on już raz karany za przynam= 
leżność do partji komunistycznej cięż- 
kim więzieniem, lecz kary nie odbył, 
gdyż wymieniony był do Rosji sowiec- 
kiej i wrócił w październiku r. ub. za 
paszportem nielegalnym. > Tao a 


Wydzierżawienie 
monopolu zapałczanego. 


W związku z tem — nowe kredyty. 


Warszawa, 24. 7. PAT. Dnia 23 bm. 
rzad polski zawarł z towarzystwem In- 
ternational Match Corporation umowę 
o wydzierżawieniu monopolu zapałcza- 
nego. Polski monopol zapałczany wy» 
dzierżawiony zostanie na lat 20 za o- 
płatą roczną 5 miljonów złotych, która 
wzrasta w miarę wzrostu konsumcji 
zapłek. International Match Corpora- 
tion tworzy w Polsce spółkę akcyjna z 
kapitałem 5 miljonów zł dla eksportu. 
monopolu i dostarczy rządowi 512 mil- 
jonów dolarów na wykup fabryk pry- 
watnych oraz pożyczy skarbowi 6 mil- 
jonów dolarów po kursie al pari na 7 9% 
rocznie na spłatę w ciagu 20 lat. 


Skrzyński w Ameryce. 


Nowy York, 24. 7. (PAT) W wielkiej 
sali hotelu Pensylwanja odbyło się przy- 
jęcie ministra Skrzyńskiego przez kolo: 
nję polską. Redaktor Błażewicz, dr Szmy* 
rowski i konsul Gruszka wygłosili prze- 
mówienia powitalne, poczem wręczyli 
ministrowi dziękczynny adres za przy- 
jazd do Ameryki. Minister odpowiedział 
przypominając warunki, w jakich odbu- 
dowało się państwo, kładąc nacisk na 
patrjotyczną bezintersowność stronnictw, 
które odłożyły na później realizację swo* 
ich dążeń, popierając rząd w sanacji 
skarbu. 
wezwaniem do Polaków amerykańskich, 


by przez kontakt z krajem przyczynili się 


do wzmocnienia intensywności 
polskiej, 

Nowy York, 24. 7. (PAT) , Delegacja 
centralnej organizacji żydowskiej w A- 
meryce Joevish Kongress złożyła adres 
min. Skrzyńskiemu, wyrażając radość z 
powodu ugody polsko-żydowskiej. 


Nowy York, 24. 7. (PAT) Min. Skrzyn= 
ski odjechał do Chicago. . 


pracy, 


Minister Skrzyński zakończył 


+ 
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Bułgaria. 
(Korespondencja własna). 
l : Sofja, w lipcu. 


Jak zapewniają koła rządowe, w kra- 
| ju panuje zupełny spokój, mimo że za- 
| pe krąża wciąż niepokojące wieści 


| Aekonwaleścentką” | 


o tutejszych stosunkach. Bandy sa pra- 
wie już rozproszone. ruch komunistycz- 
ny bardzo osłabł, a rzad pracuje nad 
gospodarczą i społeczną Sanacja. 

i Pogłoski o masowych egzekucjach 
— zapewniają dalej koła rządowe =- nie 
odpowiadają prawdzie. W stosunku do 
wielkości ruchu rewolucyjnego liczba 
skazanych jest mała, Naogół 101 oskar- 
j żonych zostało oddanych sądowi. Prze- 
b prowadzono z tego 13 procesy i wydano 
i 56 wyroków śmierci, o których wykona- 
| niu zadecydują trybunał. kasacyjny i 
i król. Dotąd stracono 4 sprawców zama- 
f chu w katedrze. 

f Cenzura prasy została zniesiona. O- 
| skarżeni, którzy okazali się niewinni. 
| wypuszczeni zostali z więzień. Znajdu- 
je się między nimi b. minister rolnic- 
| twa Radołow. 

Rozłam kompletny w partii agrar- 
nej, stworzonej przez Stampolińskiego. 
wzmacnia sytuację rzadu i popieraja- 
cych go grub W stronnictwie agrar- 
nem występują i ścierają się między so- 
| bą trzy kierunki: Odnowiciele, pod przy 
| wództwem Dragijewa, który już w ro- 
| ku 1920 za rządów Stambolińskiego, po- 
i różnił się z nim i przystąpił do reorgani- 
zacji partji w swoim duchu. Zwołał w 
tym celu wtedy kongres do Starej Zago- 
ry i zorganizował komitet. Grupa ta 
odrzuca propagowany przez Stamboliń- 
skiego bolszewizm agrarny. 

Na przeciwnem skrzydle stoi grupa 

skrajnych agrarjuszy, którzy prowadzą 
dalej politykę Stamholinskiego i Daska- 
łowa, nozostaja w zwiazku z komunista- 
mi i tworzą wspólny front agrarno bol- 
szewicki. Oni to sa inicjatorami spis- 
ków. zamachów i rozruchów. Grupa ta 
pozostaje w ścisłymrzwiązku z „Komite- 
tem zagranicznym bułgarskiej unii a- 
i grarnej“ w Belgradzie i Pradze, którego 
| kierownikami sa Obow. Atanazow i Ko- 
sta Todorow. Komitet ten to sztab ge- 
neralny ruchu przewrotowego, który e- 
migrantów bułgarskich zatrzymuje za- 
l granicą mimo uchwalonej przez sobra- 
aje amnestii. 
i Między temi dwiema grupami waha 
się grupa środkowa pod przywództwem 
b. ministra Turłlakowa, Janewa i Tomo- 
wa, która w zasadzie pochwala politykę 
bDragijewa, lecz nie ma odwagi zerwać z 
| radykałami i utrzymuje z nimi ścisłe 
stosunki. 

Krwawy zamach na katedrę wstrza- 
| snął umysłami zwolenników partji a- 
| grarnej. Skrzydło legalne umiarkowa- 
ne, wzmocniło się, a spiskowcy niezde- 
cydowani stracili wielu zwolenników. 
Jest rzeczą znamienną. że grupa środko 
wa zaproponowała Dragiiewowi połą- 
czenie się z jego obozem. Dragijew je- 
dnak odmówił ze względu na niejasne 


| 10 lipca podpisana została w Pirocie 
między Bułgarią i Jugosławią konwen- 
cja w sprawie Kolei, ruchu granicznego. 
zarządzeń celnych i policyjnych. Umo- 
i wa wykazała chęć zbliżenia się ze stro- 
| ny obu państw, co prasa bułgarska z 
więlką radością podkreśliła, wyrażając 
| życzenie, bv ten sam duch porozumie- 
i nia przyczynił się de zgody w innych 
ważniejszych sprawach. 

Dowodem spoistości narodu bulgar- 
skiego jest stanowisko jego mniejszości 
zagranicznej. Mniejszość bułgarska w 
Rumunii. wraz z innymi mniejszościa- 
mi narodowymi. zwróciła się z memor- 
jałem do rządu rumuńskiego, w którym 
występuje przeciw zaprojektowansi u- 
stawie o szkołach mniejszości byłoby 
i dozwolone pod warunkiem, że zebrany 
| jest fundusz zabezpieczający jej byt na 
| dwa łata. Ustawa zakazuje dalej twe- 
| rzenia seminarjów nauczycielskich 
f 
| 
l 
i 
$ 
f 
| 


przez Mniejszości, jedynie szkoły z pań- 
stwowym- programem szkolnwn mają 
mieć prawo publiczności. 

Mniejszości w Rumunii — a między 
nimi bułgarska — żadaja: 


= 


dla szkół mniejszości, 
pumuńskiezo jedynie 


zbierała rozliczne materiały, 
jednak 
przycz”nach klęski. 
stępem sprawozdania jest to, że gen. Lu 
deńndorff, ktoremu przekazano zebrana 


stanowisko centrum agrarnego. Di 


1) równou- 
prawnienia szkół mniejszości z państ- 
wowymi, 2) pomocy ze strony państwa 
3 nauki języka 
iako przeglmiotu 


szkolnego, innych przedmiotów miało- 
by się uczyć w języku ojczystym, 
tworzenia własnych seminarjów nau- 
czycielskich, 5) nauczyciele z praktyką 


4) o- 


powyżej lat 30 nie mają być poddani 


egzaminom z języka, ‘historji i konsty- 
tucji rumuńskiej. — Zadania te jak wi- 
dzimy — bardzo daleko idace. 


Mimo ciężkiego niedawnego nprzesi- 


lenia sobranie dokonało wiele w dzie- 
dzinie poprawy losu chłopa bułgarskie- 
go. 
sposób dotad bardzo prymitywny. 


Chłop bułgarski uprawia rolę w 
Ze 


względu na to parlament przeznaczył 
20 miljonów lewów, na bezpłatne rozda- 
nie tanich nowoczesnych pługów mię- 
dzy ludność wiejską, Liczą, że krok ten 
wzmoże produkcie rolna o 380 do 40 proc. 
Przy szkołach ludowych utworzono 6- 
bowiazkowe gospodarcze kursy do- 
kształcające, Uchwalono ustawę o za- 
bezpieczeniu bydła i zasiewów, ustawę 
lasową, o bezpłatnej pomocy weteryna- 
ryjnej i inne. 
Bułgarja pracuje, a koła rzadowe — 

jak Widzimy, SĄ dobrei MYŚL. 


Niemcy daremnie szukają sprawców 
Kieski z roku 1918. 


Z Berlina donoszą: W parlamencie 


Rzeszy złożono sprawozdanie komisji 
śledczej 
czyn wojskow ei klęski Niemiec w roku 
1918. 


powołanej do zbadania przy- 


Komisja ta zg przez kilka lat 
nie mogła 
jakoś dojść do jasnego sadu o 
Interesuiącym u- 


materiały do ceny, udmówił temu ży- 
czeniu. Ostatecznie wiec po kilkulet- 


niem śledziwie po zchraniu całych sta. 
sów materjałów i po odbyciu licznych 
posicdzet, 


na ktorycan vele gadgno 


przyczyn kieskhi' jako: nie odkryto. Z€ 


jednak jakiś wynik tej całej historii mu 
sia} być podany do wiadomości. przeto 
komisja bardzo systematycznie poqzie- 
lila sprawę winy klęski na trzy rodzaje 
a to: 


„winę kryminalna, moralną i hi- 


storyczną”. 
Pomiar NEDZA stwierdziła, że ist- 


niejące materjały nie dają śladów na 
istnienie winy kryminalnej u którego 
kolwiek z mężów stanu i generałów w 
czasie woiny. 

Co do winv moralnej i historycznej 
niema jednomyślności w komisji Śled- 
CZEJ. 

Większość orzekła, że niema również 
winy moralnej u nikogo, natomiast 
mniejszość komisji moralna i historycz- 
ną wina za klęskę r. 1918 obciąża: Eich- 
horna. Dittmanna, dr. Klozera, Quesela, 
Hindenburga i Ludendorfa. Mała jed- 
nak pociecha z tej opinii mniejszości. 
Ostatecznie sprawców kięski, jak orzeka 
komisja, niema. Klęska jednak była. 
A skąd się wzięła? „Politycy i rzeczo- 
znawcy nie odkryli jej przyczyn, zna- 
ne one jednak są ludziom o zdrowym 
rozsadku i tym, którzy ból po krwawei 
wojennej rzezi w sercach noszą. 
Serca te znają sprawców wojny i jej nie 
obliczalnych nieszczęść. 


czem się bawi ekscesarz Wilhelm? 


Ekscesarz Wilhelm wysyła ze swej 


siedziby w Doorn od czasu do €żisu tele- 
gramy do związków monarchistycznych 
w Niemczech, które dobitnie świadczą Q 
jego zamiarach na przyszłość i zdradza- 
ja myśli, któremi się bawi ekscesarz w 
swej samotności na wygnaniu. Do ofice- 
rów byłej cesarskiej gwardji wysłał eks- 
cesarz następujący telegram: 


„Wszystkim moim starym gwardzi- 


stom zasyłam pozdrowienie. Z najwięk- 
szem uznaniem wspominam niezrówna- 
ne czyny, które moja gwardja spełniła 
na zachodzie, na wschodzie, na północy 
i na południu. Zadaniem naszem musi 
obecnie być utrzymanie w 
niemieckiej owego ducha, który jedynie 
sprawił, żeśmy wszystkich tych czynów 
dokonali. 


„Czeka“ Iwana Groźnego. | 


łodzieży 


Kiedy naród, pomny tego, du- 


(Korespondencja własna.) 
Mieskwa, w lipcu. 


Ogromnem powodzeniem cieszy się 
tutaj książka pod tytułem: „Pamiętniki 
Henryka Stadena'. 

Autor był jednym z przywódców, słyn- 
nej „opryczniny“ Iwana Grożnego. To, 
co opisuje on w swoim pamiętniku z dru- 
giej połowy XVI. wieku, sprawia oszała- 
miające wrażenie aktualności w. wie- 
ku XX-tym. 

Henryk Staden urodzony w Westfa- 
lji, z powodu jakiejś sprawki uciekł 
z Niemiec do ziemi ryeerzy krzyżowych 
w Liwonii, tam był kopaczem, a później 
supjektem handlowym, później kupcem, 
wreszcie landsknechtem w służbie Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej. Niespokoj- 
ny duch skłonił Śtadena do szukania 
dalszych: przygód w tajemniczej Mosco- 
vji. Od 1564 do 1576 Staden bawi w ce- 
sarstwie moskiewskiem. 

Po powrocie do ojczyzny na dwór Ru- 
dolfa II, Staden napisał pamiętniki, któ- 
re trafiły do archiwum hannowerskiego, 
przeleżały tam szereg lat, aż w 1919 r. hi- 
storyk niemiecki Maks Berg zajął się 
niemi, opracował je i wydał, a teraz w 
kazały się ene w wydaniu rosyjskiem. 

Jak wyglądało życię Moskwy pod 

„czereżwyczajką* XVI wieku — oto o- 
braz, który wyłania się z pamiętnika. 


Henryk Staden trafil do Moskwy | 


wówczas, kiedy Iwan Groźny realizował 
swoją ideę, wzmo ienia władzy car- 
skiej, niszcząc udzielnych książąt, bo- 
gactwa monasterów leciały codzień do 


Ź 


è 


cha, przezeń się wyzwoli z niemądrości 
(Torheit) i niewoli, wówczas może ojczy” 
zna nasza powstać w całej swej chwale”. 


Inny telegram ekscesarza do orgafii- 
zatorów pewnego obchodu patrjotyczye: 
go brzmi: 


„Nierozerwalna łączność między pa 
nującym a jego narodem i zawsze gorąfga 
miłość ojczyzny, Niemców doprowadziły 
Prusy do wielkości i potęgi. Jedynie po- 
wrót do cnót dawnych Prusaków moqże 
wyzwolić z panującej niemądrości (Tor- 
heit) i niewoli. Syn mój, książę omie 
prześle Wam pozdrowienie domu 
lewskiego. W proch z wszystkiemi ue 
przyjaciółmi Brandenburgji"! sę 
. . Wszystkie te telegramy podpisane sk: 
„Wilhelm Rex“. 


przepaści. Na pierwszy plan historji wy- 
chodził wczorajszy oprycznik, który ža- 
bierał „ciepłe miejsca“ w cesarstwie. 

„Opriczniki“ — to byli ludzie wielkie- 
go księcia — pisze Staden, — a cały Ho- 
zostały naród — to byli ludzie ziemscy. 
Wielki książę rozdawał majątki kaj 
ziemskich oprycznikom. 

„Opriczniki” nosili cząrne Édi i 
czapki a przy kołczanie z strzałami coś 
w R miotły przywiązanej do E 

„Wielki książę udał się do Słobęgy 
Aleksandrowskiej —wspomina oahi śś 
wraz ze swoimi oprycznikąmi." ' 

„Wszystkie miasta, wielkie Daia i 
monastery, od Słobody aż do Liflandji 
były obsadzone przez opryczników, pod 
pretekstem walki z dżumą, tak, że jedno 
miasto o drugiem nic nie wiedziało. A 
gdzie wielki książę zostawał na noc, tam 
nad ranem wszystko podpalano...' zę 

a „Później wielki książę przybył do 
Tweru i rozkazał grabić wszystkie čer- 
kwie i monastery, a jeńców zabijać. To 
samo było w Torżku. Ogółem ograbiono 
300 monasterów." 

„..Wszystkie sklepy i namioty w No- 
wgorodzie, gdzie były pieniądze lub to- 


"war, zostały opieczętowane...* 


er „Opriczniki obeszli cały kraj, wszy* 
stkie miasta i wsie. Ludzie zierpscy — 
bojarzy i lud prosty ubywali w liczbie, 
a wielki książę silny „przez swoich opry- 
czników, wzmagał się na siłąch coraz 
więcej... K 
I jeszcze jedna cytata z pamiętnika: 
„Na górze powitała mnie księżna, któ- 
ra chciała mi się rzucić do nóg. Ale ulę: 
kła się mojego groźnego wyglądu i cof- 


nęła się do izby. A ja wsadziłem jej to- 


pór w plecy i upadła na progu. Przesze* 
dłem przez jej trup i póznajomiłem się 
z jej fraucýmerem,“ 

Cytat powyższych starczy, aby zrozu* 
mieć, dlaczego ta książka ma takie po 
wodzenie w Rosji. Niedwuznacznie wi 
dzą w niej czytelnicy praobraz tego, co 
działo się w ostatnich latach. Opryczni- 
na przyjęła nazwę czerezwyczajki, po- 
zbyła się miotły i.kija, tudzież czarnej 
koszuli, pozatiem nic się nie zmieniło. 
Wielkiego księcia zastąpił tajemniczy 
wiełogłowy komitet partji komunistycz- 
nej. Zupełnie tak samo „ludzi ziemskich, 
bojarów i prostego ludu ubywało” — a 
siła komitetów została. 

Powodzenie tego historycznego wy- 
dawnictwa wywołało popłoch w sferach 
sowjeckich i podobno pamiętnik Stade- 
na ma być wycofany pocichu z obiegu. 

Tak czerwoni samowładcy wbrew 
składają 


może swej woli i intencjom, 
hołd cieniom Iwana Groźnego. 


Jak Niemcy dbają o swoich 
opgtentów, 


Niemiecki konsulat generalny w Pol- 
sce, zatrudniający obecnie około 80 u- 
rzędników wyższych i niższych, poczy- 
nił daleko idące przygotowania w celu 
przyjęcia optantów niemieckich. W Po- 
znaniu. Toruniu, Tczewie i Bydgoszczy, 
a wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa i w Królewcu optanci otrzymują 
t. zw. kwity przejęcia.’ Z etapów prze- 
jęcia dalsza droga prowadzi do Piły. Od 
tamtejszego przedstawiciela państwowe 
go zarządu pracv optanci otrzymują 
pracę. Większość optantów pragnie za- 
mieszkać we wschodnich prowincjach 
Niemiec. Wszystkie transporty odby- 
waja się bezpłatnie. Imigranci otrzy- 
mują zasiłki. Kto nie ma pracy musi 
tymczasem pozostać w barakach w Pi- 
le. Narazie chodzi tylko o ludzi mło- 
dych. nieżonatych, a nie o rodziny. Od- 
szkodowania rzad nie płaci. 


Niesmaczny objaw patriotyzmu... - 


W sprawozdaniu o premjowaniu bý- 
dła podczas wystawy bydła w Lecu czy- 
tamy w „Loetzener Zeitung“ pod rubry- 
ka „Eber 2. Abteilung" dosłownie co na- 
stępuje: 

„Marschall, Kruglanken (Deu. 
tsche Edelschwein - Stammzucht) 
Jungeber „Hindenburg“ 10 Monate 
alt, deutsches Edelschwein *bereits 
nach Polen verkauft), 3. Preis“. 


„Koenigsb. Hartungsche Zeitung“ ©- 
burza się, że patriotycznie ochrzczona 
świnię przed sprzedażą za granicę nie 
przechrzczono. Wobec tego pisze „Die 
Welt am Montag“, że prawdopodobnie 
kupiec polski zapłacił za świnię z powo- 
du jej nazwiska dosyć wysoką cenę... 

Żarty żartami, ale widzimy z tej nos 
tatki, do jakich niezdrowych i niesmacz- 
nych objawów doprowadza  „patrjo- 
tyzm* pruski. 


Zjazd bezbożników w Moskwłe. 


W Moskwie jak donosi ..Rps.* odby- 
wa. się obecnie konferencia Związku ate- 
istów z udziałem około 200 delegatów. 
Zjazd stwierdza, że prace związku daja 
wyniki nikłe i że wielu przedstawicieli 
związku, zwłaszcza na prowincji uległo 
zniechęceniu i porzuciło pracę. 


Rekord imigracji do Palestyny. 


Imieracja żydowska do Palestyny 
zwiększa się szybko. W marcu b.r. 
przybyło do-Erec Izrael 3300 osób, w 
kwietniu 2500, w maju 2900 osób. Oby 
tylko wyjeżdżali na stałe. a nie na wy- 
cieczki! 


Kto wytrzyma... 


Polak, Niemiec, dwaj sąsiedzi 
Skączą do się niby brysie, 

A choć szabła w pochwie siedzi 
Trąbią w prasie: Wojna dzisiejt! 


Zjada Niemiec swe maszyny, 
Lecz że praca jest to znojna, 
Coraz słodsze robi miny 

I już ciszej krzyczy: wojna, 


Jeść żelazo: wolne żartył 
(Manna się nie sypie z nieba), 

i Więc zawoła kto uparty: ; 
Wielkie nieba! Chleba! Chlebat 
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DZIENNIK BYDGOSKI, 


Stanislaw Belza. 


Prawdziwe dzieło szatana. 


P. j 


Jednym z najwybitniejszych, najby- 
strzejszych i najbezstronniejszych pisa- 
rzy politycznych Europy zachodniej jest 
dziś najniezawodniej pròfesor Karol 
Sarolea. 

Urodzony 54 lata temu w Belgji, w 
roku 1924 osiadł na stałe w Edynburgu 
i tam zalicza się do gwiazd uniwersy- 
teckich, bogacąc literaturę angielską 
dziełami pierwszorzędnej wartości. 

; Kiedy parę lat temu wyszło jego stu- 
djum o Ojczyźnie naszej, pod tytułem: 
„Listy o Polsce“, przyczyniło się ono w 
niemałym stopniu do obalenia fałszu, 
jaki międzynarodowi żydzi w prasie an- 
gielskiej i amerykańskiej, by nam szko- 
dzić w opinji świata, rozpowszechniali 
-o rzekomych pogromach ich współwy- 
znawców w naszym kraju, jeden z pierw- 
szych bówiem on nie kto inny, wykazał 
całą ich niegodziwość gdy nas oskarżali 
© krwawe czyny dokonane kilkanaście 
lat temu w Kiszyniewie, które to miasto 
pod ten czas rosyjskie a dziś rumuńskie, 
dla oszukańczych celów, nieświadomym 
podane przez nich zostało za miasto przy 
należne do powstałej z grobu Polski. A 
że stanąwszy pod tym względem w obro- 
nie naszego honoru, jednocześnie ukazał 
on nas i pod innemi w świetle prawdy, 
kładąc nacisk na wielkie nasze znaczenie 
dla wolności Europy, przeto stał się nam 
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niedziela. 26 lipca 1925 r. 
Komunista Wnuk w Bydgoszczy 
zasądzony na 8 miesiące więzienia - 
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m. Gabryel Tad Manstin-Nemar 


Adwokat i Notarjusz 


ścijahska, bo sam będąc wcieleniem ży- 
dostwa, żydowskiej nie zaczepił w naj: 
lżejszy nawet sposób. 

I aby potworny ten plan spełnić, szko- 
ły przeistoczył w stajnie i chlewy, gdzie 
nagromadzonym w nich chłopcom i 
dziewczętom wpajają zasady szyderstwa 
z wiary, każąc im myśleć jedynie o za- 
spakajaniu materjalnych, czysto zwie- 
rzęcych potrzeb. 

Ze wstrętem nie do opisania spoglą: 
dał też na ich zakłady wychowawcze 
oprowadzany po nich przez żydów Saro- 
lea, z pogardą dla bolszewików czytał 
nad wrotami najpiękniejszej zamknię- 
tej dziś cerkwi w Kremlu w Moskwie, 
słowa bluźniercze: „Religja jest to opium: 
dia ludu“. D 

Morderca, cynik i deprawator Rosji, 
jakim jest rząd bolszewików w każdym 
przedstawicielu swoim, poczynając od 


„przeniknie do. wszystkich naszych mó- 
„zgów. 


„żałuj ani mnie ani sobie. 


prawdziwie drogim, choć pragnąc szcze- 
rze naszego dobra, nie oszczędził nam 
i krytycznych refleksyj. 

Zwróciłem więc uwagę na jego dzieło 
w „Dzienniku Bydgoskim“, bezzwłocznie 
po jego wyjściu w przekładzie polskim 
1 w pewnej mierze, być może, przyczyni- 
łem się do tego, że cenna książka o nas 
nie butwieje na księgarskich półkach. 
Niechajże więc i ta, (jego pióra), która 
świeżo wzbogaciła przekładową literatu- 
rę naszą, pójdzie śladem tamtej, i niechaj 
zawarta w niej prawda, już nie o nas je- 
dynie ale o naszym niedawnym ciemięż- 
cy a dziś wspólnie z Prusakiem dążącym 
do naszej ponownej zagłady, Moskalu, 


Nowa książka Sarolei nosząca tytuł: 
„Wrażenia z Rosji Sowieckiej“ wyszła 
nakładem księgarni Gmachowskiego w 
Częstochowie i w 27 niezmiernie cieka- 
wych rozdziałach ukazuje nam świat 
bezprzykładnego w dziejach mordu w 
całej jego okropności i grozie. 

I uczy, do czego doprowadzony możę 
być naród, który zbiegiem okoliczności 
dostawszy się w ręce skończonych ło- 
trów i potworów, ze wschodnią obojętno- 
ścią, mogąc ich zgnieść w jednej chwili, 
pełza przed niemi bijąc czołem o ziemię. 

Jakim cudem pisarz tej co Sarolea za- 
chodniej kultury, i bynajmniej nie kry- 
jęcy się z tem, gdy granice Moskwy prze- 
stąpił, że tej kultury był czcicielem i bo- 
jownikiem, znalazłszy się w tym potwor- 
nym świecie, mógł w nim tyle wyśledzić 
bez narażenia się na jak największe nie- 


— Dobrze mój wnuku, idziesz w moje ślady że umiesz już 


>> budować „jaczejki”, 


Bezpieczeństwo, przeniknąwszy do środo- 
wisk, w którym już sama obecność i u- 
Ważne rozglądanie się po nim budziło po- 
dejrzliwość, jest to dla mnie prawdziwą 
zagadką, faktem jest przecież, że otarł 
$ię on blisko o to wszystko, co kryte sta- 

nnie przed okiem Europy w cieniach 
tocy, wołało od swego narodzenia i po 
dlziś woła, o pomstę do sumienia człowie- 


tzeństwa i Boga. 
19. A otarł się on, bawiąc w tem środowi- 


r 


ku o niejedno, i co jest rzeczą już nie do 


zrozumienia, oprowadzany po niem przez 


śkmych jego aktorów, przeważnie żydów 
jak wiadomo twórców tych okropności 
iżohydy, pod brzemieniem których jęczy 
dziś naród, w obec którego są oni cząstką 
znikomą. 

ry Cóż tedy wyniósł on ze środowiska 
tego? 

Oto że świat jak jest światem nigdy 
jeszcze czegoś podobnego nie był tea- 
trem, 
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to carat dawny porównywa z rzą- 


St Brandowski. 81 | 


Tomas: Skower I leno córka. 


Powieść w 3 częściach. 
Część I i II spisana według bydgoskich i poznań- 
skich aktów kryminalnych, część III wetług pa- 
miętnika Marji Skower. 


(Ciąg dalszy) 
— Co będziemy jedli? — spyta: 1020- 


packi, zrywając się z kanapy. 
-— Zadysponuj co uważasz — rzekł 
hrabia. — Ty lepiej wiesz, co po takiej 


przebaniaczonej nocy dobrze robi. A nie 


— Nie będę cię oszczędzał, już choćby 
z tego powodu, że wczoraj dokonałeś 
podboju, który nawet taki cynik, jak ja, 
uważałem za niemożliwy. 

— Myślisz o miss Mary? 

— A o kimże, jak nie o niej. Wziąłeś 
ja z miejsca. Ja cię podziwiałem, jak ty 
się do niej zręcznie brałeś. Co słowo, to 
wyłom — co spojrzenie, to Szczerba. Nie 
gniewaj się, ale nie przypuszczałem, że 
taki pies z ciebie. Musisz być wielki prak- 
tyk w zdobywaniu kobiet. 

Dalszą rozmowę przerwało wejście 
kelnera. Konopacki zadysponował ponad 
wszelką miarę obfite śniadanie, w któ- 


i 


rym główną rolę odgrywały ryby, ke- 
wior i dwa gatunki likierów. 


93 — W menu uwzględniam przede- 
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wszystkiem ciebie i zadanie, jakie cię 


„czeka. Czy ty wiesz, że ta historja o ma- 
trimonium non consumatum wydaje mi 
się teraz bardzo prawdopodobną? Ta 


dziewczyna ma taki czysty wzrok i taką 
nieskazitelną cerę, że bardzo łatwo być 
może; że to, co o niej mówią, jest prawdą. 
— A widzisz! zawołał z żywą rado- 
Ścią hrabia i aż siadł na poduszkach. 


> 


„„, — Tylko zmiłuj się, Jasiu, i tego jus 
primae noctis nie okupuj za drogo. Czy |- 
ty naprawdę chcesz robić jakąś spółkę 


z tym kominiarzem? 

Kominiarzem nazywał Konopacki 
Kargego z powodu jego ciemnej cery 
i czarnych włosów. 

Hrabia rozśmiał się wesoło. 

'— Sam mówiłeś przecie, że ta dziew- 
czyna warta jest kroci, a ja chcę dla niej 
tylko parę tysięcy poświęcić. 

— Zakładacie więc wspólny dom ko- 
misowy i wspólne ognisko rodzinne.? 

— Dom komisowy jemu zostawię 
a ognisko rodzinne sobie. 

— Niewiem, jak to myślisz zrobić. 
To tylko widzę, że co Karge sobie ugo- 
tował, to ty będziesz jeść. Świnią bym 
był, gdybym ci kiedy takich specjałów 
zazdrościł, ale na samą myśl o tem, że ta 
Mary będzie twoją, aż mi się mdło robi. 


anariam annann 
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prostu caratowi, — 

i, że gdyby to, co się dziś w Rosji na 
każdym kroku widzi, miało się ostać i 
nie runąć niezadługo jak gnojowiska 
euchnąca kupa, trzebaby żwątpić o tem, 
że człowiek nie jest warjatem, jak rów- 
nież i o tem także, że pod względem zdzi- 
czenia ustępuje mu najdziksza, z indyj- 
skich dżungli bestja. ” 

A w poparciu powyższych tez czyta- 
my takie oto słowa: 

„W rosyjskich dyktatorach nie ma 
ani litości ani sumienia". 

„Dla bolszewickiego rządu masowa 
rzeź jest czemś więcej niż sztuką, stała 
się nauką ścisłą“. 

„Doprowadził on do bestjalskiego 
przelewu krwi, jakiego podobnego nie 
było w historji cywilizowanej ludzkości“. 

Ale zgładziwszy, i ogłodziwszy w cią- 
gu kilkoletnich swoich rządów miljony 
jestestw ludzkich, żyjącym postanowił 
on zgangrenować ducha. 


BRI 


Uważałeś, jaką ona ma cerę? To jest kar- 
nacja najczystszego marmuru. A ten pu- 
szek na twarzy, taki delikatny... jakby 
brzoskwiniowy... Ja ci mówię, że wygra- 
łeś wielki los. Wystarczy taki powierz- 
chowny rzut oka, aby jej wydać testimo- 
nium virginitatis. 

— Psiakrew, gdyby tak było.. — 
mruknął hrabia, a na twarz jego wy- 
stąpiły gorączkowe wypieki. 

— (Ciekawym, kto będzie twoim na- 
stępcą. 

- — Nikt! — zawołał surowo hrabia. ; 

— Oha! Może ty myślisz ożenić się 
z nią? Ale tego bym ci właśnie nie radził. 
Jako pani hrabina zdradzi cię z pierw- 
szym lepszym lokajem — ot, tak sobie. 
A jako twoja kochanka będzie wierną, 
najpierw z miłości, a potem z obawy, 
abyś jej nie dał kopniaka. Jako żona 
"sprzykrzy ci się, jako kochanka nigdy, 
albo nie tak prędko. Piękną żonę ludzie 
podziwiają, a pięknej kochanki będą ci 
zazdrościć. A już to przyznaj, że czło- 
wiek ma pod tym względem bestjalską 
naturę: nie go tak nie cieszy, jak gdy 
widzi, że wszyscy łakomie i zazdrośnie 
na jego kobietę spoglądają. No czy nie? 

-— Prawda. 

— A widzisz! Dawniej, gdy mi stary 
więcej dosyłał, miałem szałoną w tem 
satysfakcję, aby wyszukać sobie jakąś 
ładną, elegancko ubraną, i niby to po- 


pamięć. 


Lenina, a kończąc na Bronsteinie -Tro 


ckim, Sobelsohnie-Radku i Apfelbau: 
mie - Zinowiewie, jest rząd ten zdaniem 
Sarolei mistrzem propagandy. 

Czując, że w Rosji długo się nie utrzy- 
ma, gdyż tam miara jego zbrodni ie 
bezecności już się przebrała, bezustannie 
ma on oczy zwrócone na Zachód i 
Wschód, poszukując tam nowego żeru. 

Źródła zatem swojego dochodu, poza 
zaspakajaniem własnych osobistych po- 
trzeb, armji szpiegów i urzędników, wy- 
czerpuje on na płacenie zdrajców w ob- 
cych ziemiach, poczynając od Polski, Nie 


v 


miec, Francji, Anglji, Włoch i Stanów 


| Zjednoczonych, a kończąc na bezmier- 


nych przęstrzeniach pół dzikiej Azji, pod: 
czas gdy miljony w Rosji literalnie mrą 
z głodu, kufry złota wysyła poza grani: 
ce byłego państwa carów, kupując sobie 
tam chwałców i zwolenników. j 

A aby cel swój osiągnąć przez pośred- 
nictwo swoich poselstw, które wedle tega 
pisarza wszędzie, (a więc i w naszej War- 
szawie) są ogniskami szpiegostwa, wy- 
szukuje, jak się wyraża, „uczciwych fa- 
natyków, dzikich warjatów i pospolitych 
zbrodniarzy” i pcha ich naprzód, by pod- 
kopywali byt swoich ojczyzn, dla chwa 
ły i tryumfu międzynarodowego i wro- 
giego całemu nieżydowskiemu światu 
żydostwa. 

Niezmiernie ciekawy jest ustęp dzieła 
Sarolei zatytułowany: „Polska barjerą 
przeciwko bolszewizmowi". - 

Polak każdy odczyta go z dumą, a Eu- 
ropejczyk powinien wyuczyć się go na 
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rządną dziewczynę, i iść z nią między 
kolegów i znajomych. Taka rzecz budzi 
zawsze największą zazdrość. 


— Proszę ciebie — odezwał się teraz 
hrabia, idąc za tokiem myśli Konopa- 
ckiego — takiej Mary wetknąć w uszy 
brylantowe butony i iść z nią do teatru, 
do loży parterowej, co? 


— Jeżeli wszystko pójdzie ci podług 
twej myśli, to zrezygnuj już ze wszyst 
kich innych. 

— Dlaczego? 

-— Bo jak masz taką, to nie tracisz 
czasu, aby coraz to inna sobie upolować. 
A sam powiedz, ile to zabiegów, ile ka- 
pitału czasu i pracy poświęca człowiek 
na zdobywanie sobie kobiet. W niczem 
nie jesteśmy tak wytrwali i zachłanni, 


jak w tem właśnie. Gdybyśmy tę samą 


energję, te same niezmordowane zabiegi 


zużywali na co innego, to dokonywali: 


byśmy herkulesowych dzieł, Ja ci mó 
wię, że kobieta zjada nasze najlepsze 
siły i przez nią złazimy nieraz tam, do 
kąd ani nam się śniło iść. Masz przykład 


na sobie: chciałeś tę bankową pożyczkę 


obrócić na superfosfaty i inne gnojniki, 
a tymczasem kobieta wlazła ci w drogę 
i zakładasz dom komisowy na spółkę 


z jakimś złodziejem z pod ciemnej 
gwiazdy... BEZ 
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Cóż w nim mówi 
"autor? 
; Odpowiem na to pytanie własnemi 
jego stowami. Oto one: 


niepospolity ten 


„Należy mi podkreślić to, o czem tak | 


często zapominają zarówno w Anglji jak 
J w Ameryce, że wobec źle wróżącego so- 
juszu pomiędzy Niemcami a bolszewicką 
Rosją w Rapallo, Polska jest dzisiaj je- 
dyną niepokonaną przeszkodą dla przy- 
szżej bolszewickiej ofenzywy, ze wszyst- 
kich bowiem krajów jest ona bodaj naj- 
gorszym przewodnikiem bolszewickiej 
elektryczności". y 

I zaznaczywszy to z naciskiem stwier- 
dza, co w bolszewji, gdy w niej gościł, za- 
uważył, że najgoręcej też pragnie nas 
ona unicestwić, uzupełniając swoje o- 
świadczenie znamiennemi słowami, któ- 
re przed każdym ministrem spraw zagra- 
nicznych na zachodzie winno wisieć na 
ścianie na tablicy, wypisane złotemi 
głoski: i 

„Zwycięstwo polskie w roku 1920, sta- 
ło Się, w dosłownem znaczeniu zbawie- 
niem Europy. Niema wątpliwości, że 
gdyby nie upór, rzekomo militarystycz- 
nych Polaków, w tej chwili dyktatura 
proletarjatu byłaby utwierdzona dziś od 
brzegów Oceanu Spokojnego, aż po gra- 
nice Belgii". 

Kto wie, (powtarzam sobie w duchu 
myśląc o tych słowach Sarolei) czy nie 
dla tego właśnie, żydzi, ci przywódcy o- 
szukańczy proletarjatu, tak nienawidzą 
nas, swoich dobroczyńców, gdy cała Eu- 
ropa zachodnia pasy z nich darła, żeśmy, 
odparłszy bolszewicki pięć lat temu na- 
jazd na nasz kraj, sparaliżowali ich za- 
bójcze dla całego chrześcijańskiego świa- 
ta plany i zamiary. 


Ẹ (Dokończenie nastąpi) 


mi 


| Monopol zapałczany wydzierżawiony. 


| W czwartek w ministerstwie skarbu 
podpisano umowę o wydzierżawieniu 
monopolu zapałczanego firmie „Inter- 
national Match Corporation“. 

W imieniu skarbu polskiego podpi- 
sali umowę wicemin. Karpiński i dy- 
rektor monopolów Głowacki. 


Oni wszędzie pierwsi, 


Policja warszawska zanotowała u- 
iegłej nocy występ „malarzy“ komuni- 
stycznych, którzy malowali na ścianach 
domów po ulicach napisy tei treści: 
„Precz z policją“, „Śmierć policji“, 
„Niech żyje komunizm“. Zaaresztowa- 


ni sa: Josek Goebel i Symcha Nowo- 
dworski — trzeci zaś osobnik uciekł 
taksówka. 


pamanna 


Felieton tygodniowy. 


(Nieznany, a ważny punkt najświeższej 
ugody. — Jak się mędrzec zabatruie na 
mikonci, —- Straszny wypadek, — Lekaz= 
stwa przeciw bredzeniu). 


Konkordat judeo-polski, a po szcze- 
ropolsku „zeserdecznienie* żydów z Po- 
iakami, dobiegł nad Brdę zaledwie w o- 
gólnym zarysie, tak, że niektóre punk- 
ty tej ugody sa nam nieznane. Może z 
tej nieznajomości wyniknać dla „więk-. 
szości narodowej“ paskudne nieszczę- 
ście; o mniejszości nie mówi się, bo 
mniejszość ma swoich wujków adwo- 
kackich i w Polsce i poza nia, więc o: 
jej pokrzywdzeniu niema mowy. 


, Przemilczamńy punkt ugody dotycza 
cy wspólności sobiet. Oczywiście wspól- 
ność polega na socialisti cznej zasadzie* 
„co twoje, to i moje, lecz co moje, wara 
ci od tegol* 


i Wiedz tedy, szanowny Bydgoszczani- 
mie, że katoliczki mogą być przeznaczo- 
me dla żydów, odwrotnie jednak być nie 
może. Jeżeli więc uda ci Się spostrzec, 
iż żydowin nanpastuje Spokojnie idące 
młodziutkie dziewczę katolickie, uważaj 
to za honor dla dzieweczki i dla siebie, 
a nie postępuj sobie w sposób erubjań- 
ski, jako ów obywatel, który śmiał obu- 
rzyć się, gdy pełechaty żydek zaczepił 
ma ul. Gdańskiej niewinna dziewczynę. 


+ Prawdopodobnie przykry ten wypa- 
dek skończył się chlaśnięciem żyda w 
twarz, i w Sejmie interpelacji z tego 
powodu nie będzie, ponieważ tam spraw 
honorowych nie załatwiają, ale któż 
może przewidzieć następstwa  przysz- 
łych podobnych zajść? Wszak to grozi 


p 
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Straszna zemsta zdradzonego meža. 


Kochanka i żonę przywiązał na 


Rzecz rozegrała się w pobliżu Vera Cruz, 
w farmie Isole u stoku gór meksykańskich. 
Mauricio Harnandez, zamożny kołonista, miał 
młodą, ukochaną żonę. 

Carmen ta zaś nad małżonka przenosiła 
młodszego znacznie Paola Levino, kupca z 
Vera Oruz. Miłość obojga wkrótce wyszła 
na jaw, a zdradzony farmer zapragnął zemsty. 

Pewnego wieczora, Levino przybył na 
zwykłą schadzkę. Zamiast jednak ukochanej, 
zastał trzech krzepkich parobków. Ci chwy- 
cili go w żyłaste ręce, osmagali batami i 
przywiązali do grzbietu dzikiego stadnika. 
Jak ongi historycznego Mazepę, po rozpię- 
ciu Paola, rozjuszonego byka pognano w step. 
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grzbietach rozszalałych byków. 


Wściekłe zwierzę, drażnione ciężarem jeźdźca, 
pomknęło w zarośla puszczy, krwawiąc ciało 
Paola o gałęzie i ciernie. W kilka dni pom 
gromadka myśliwych natrafiła na byka, nta- 
jącego przywiązane na grzbiecie resztki ciała 
ludzkiego. 3 
W podobny sposób zazdrosny małżonek 
ukarał niewierną żonę. Po oćwiczeniu rgz- 
gami do krwi, zdarł z niej odzież, przywią- 
zał do byka i wypędził w step. j 
Zwierz jednak zamiast pójść w zarośla, 
zawrócił ku osiedlom ludzkim i jeszcze 
tegoż dnia został zastrzelony, a młodą po- 
kutnicę wyzwolono z niebezpieczeństwa. 


i straciija swój dobytek. 


Z Warszawy donoszą: 

Przechodziła sobie przez plac Kercelego 
17-letnia Stanisława Maliszewska, zamiesz- 
Kkała na Wolskiej nr. 104. Podeszła do niej 
jakaś poczciwie wyglądająca niewiasta 
z dzieckiem na ręku. 

`— (zy panienka czasem nie szuka 
służby ? 

Od słowa do słowa, okazuło się, że p. 
Stasia istotnie poszukuje miejsca służącej. 

— ldź panienka za mną, zaprowadzę. 
Wiem jeden dom, bardzo porządne państwo... 

Naiwna dziewczyna uwierzyła, poszła 
do ciotki, wzięła koszyk z ubraniem, bielizną 
i pościelą — i udała się za nieznajomą. 

W drodze, na ul. Marszałkowskiej, gdy 
dziecko zaczęło płakać, „dobra kobieta“ 
oddała Maliszewskiej, prosząc, żeby chwilkę 
potrzymała maleństwo. £ 

Sama ubrała się w,płaszcz dziewczyny 
i wzięła koszyk z rzeczami „żeby jej ulżyć". 

A że był ścisk — zanim się pana Stasia 
spostrzegła — zniknęła nieznajoma z pła- 
szczem i bagażem, zostawiając oszołomioną 
dziewczynę z płaczącym bębnem. 

Teraz dopiero spostrzegła się Maliszewska 
z kim miała przyjemność. 

Udała się do -8 komisarjatu :i-opowie- 
działa wszystko. 2 

Przedewszystkim to, jak zupełnie nie- 
oczekiwanie, będąc panną, została... matką. 

Sprawą zajęła się energicznie policja. 


Mowe zakupy sowieckie w Łodzi. 


Przedstawicielstwo handlowe sowietów 
zawarło z firmą Etirgon w Łodzi dodatkową 

umowę na zakupno towarów wartości ł 

miljona rubli, t. j. około 2,7 miljonów zło» 

tych, przyczem termin płatności pierwszej 

zerwaniem stosunków dyplomatycznych 
z mocarstwem anonimowem. A co wów- 
czas? i 


Czy ty, Polaku, który niebacznie sta- 
jesz w obronie honoru nieletniej kato- 
liczki, nie czujesz, żeś bez żyda żebra- 
kiem? i s 

Wiadomo, że honor—to wielka rzecz 
icenić go należy. Jednakże ratujac ho- 
nor jednej kosy lub kozy (jak tam sobie 
chcesz), na szwank narażasz honor ca- 
łego narodu. bo naruszasz ugodę dwóch 
rzędów: własnego i palestyńskiego. 


“ Niesłychane w dziejach znieważehie 
Żyda przez goja należy sobie tłómaczyć 
nietrzeźwym stanem gwałciciela ugody, 
to też cieszyć się wypada, że w sama po- 
rę województwo porodziło ustawę ,„piw- 
na“, choć mędrcy dowodzą, że w usta- 
wie tkwi. niepośledniej 'iakości głup- 
stwo. Trudno wszakże zbadać tę spra- 
wę nawęt chemicznie. 

Dowodza medrcy, iż podczas kaniku- 
ły łatwo o chorobę mózgu, a w następ- 
stwie o pospolite warjactwo. Wobee te- 
go radzą ci sami mędrcy używać alko- 
holu (naturalnie wewnętrznie), alkohol 
bowiem ogrzewa tylko pozornie, w rze- 
czywistości przyczynią się do obniżenia 
temperatury ciała, co potwierdza prawo 
fizyczne. ' Spirytus bowiem należy do, 
cieczy szybko parujacej, przez parowa- 
nie zaś zmniejsza się temperatura. Ja- 
sna rzecz zatem, że alkohol, jako ciecz 
Iżejsza od wody. dostaje się na mocy fi- 
zycznego prawa Zagłoby do głowy. po- 
nieważ zaś paruje, więc chłodzi, zapo- 
biegając niebezpiecznemu meninętis, za 
paleniu mózgu, a nawet wodogłowiu. 


Wiele rzeczy przemawia za tem rozu- 
miowaniem, nie brak też i przykładów. 
Pozawczorai podohno "*idzono U 1e- 
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Łatwowierność ukarana 
Zamiast posady otrzymała dziecko 


raty został przesunięty z 3-ch na 4-y mie- 
siące przy 100'/, kredycie.  Jednocześgie 
w dniu wczorajszym została w Warszawie 
podpisana umowa między przedstawicielami 
fabryk Scheiblera i Grohmana w sprawie 
zakupu towarów bawełnianych, płóciennych 
i odzieżowych. Firma ta przystała również 
na warunki sowieckie w postaci 100 proc. 
kredytu 3, 4, 5 i 6-cio miesięcznego co do 
terminów  piatności poszczególnych rat. 
Wartość tej tranzakcji również waha się 
koło 1 miljona rubli t. j. 2,7 miljonów zło- 
tych. s 


Ogólny Zjazd Pracowników 
Kupieckich w Gdańsku. 


W dniach 26, 27 i 28 lipca br. odbę- 
dzie się w Gdańsku wielki Zjazd Pra- 
cowników Kupieckich całej Rzeczypo- 
spolitej Polskiej celem zamanifesto-. 
wania sił pracowniczych zatrudnionych 
w handlu i przemyśle. 


Tutejszy oddział Związku Pracow- 
ników Kupieckich prosi wszystkich pra 
cowników handlowych, biurowych jak 
i przemysłowych do wzięcia gremjialne- 
go udziału w powyższym Zjeździe, któ- 
ry pod względem narodowym jak i Zary 
wodowym ma na celu pogłębienie wiag 
domości handlowych 'naszych młodych 
pracowników kupieckich, mających w 
przyszłości odegrać wielką rolę w ŻY» 
ciu państwowem. . X 
Program zjazdu obejmuje obrady w: 
Kasynie Zwiazku Pracowników Kupiete 
kich w Gdańsku, zwiedzenie Gdańskag 
Oliwy, Sopot, Helu itp. £ 

Z Bydgoszczy wyrusza Wycieczka dd 
Gdańska w niedzielę, dnia 26 lipca bro 


rano o godz. 4.10. że 
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dnegi zawziętego abstynenta pomieszą,- 
nie zmysłów z powodu kanikuły. Zacny, 
ten jegomość bredził w okropny sosób. 
Zgłosił on na policji straszny wypadek, 
który na szczęście po wypiciu przez ah- 
stynenta kilkuset kropel wódki okazął, 
się chorobliwym wymysłem. A 

— Panie komisarzu! — tak zeznawał 
przeciwnik szlachetnych płynów—mam, 
zaszczyt zawiadomić, że całe Ostromeę- 
ko zgorzało. a las w ogniu. R 

— Nie może być! Spiszmy protokół 
Opowiadaj pan wszystko od początku. 

— Owszem, panie komisarzu! Wszy= 
stkiemu winne gorace napoje; nawet 
piwo jest bardzo niebezpiecznym trun- 
kiem. W 

— Nie gadaj pan głupstw! Do rzeczy! 

— Pan nie wierzy? Niech więc pali, 
posłucha: Właśnie w niedzielę po owym. 
nieszczęsnym zakazie dotyczącym -picia 
piwa — pan komisarz wie, co to był za 
upał — przechodziła koło restauracji 
gromadka mężczyzn. Pić im się chciałó 
okropnie, a tu nie wolno. Właściciel 
jak na kpiny wywiesił w restauracji 
wiersz, który dosłownie odpisałem, aby 
go przeczytać na policji. 

— Czytaj pan! 

— Proszę posłuchać, czy to nie jest 
wiersz wyzywajacy i szydzący z ustawy 
przeciwalkoholowej: 

„Niejeden, co tu bywał pić, 

Skończył żywota marną nić; 

A choć nie dłużej — szczęśniej żył, 

Z trosk i frasunków sobie kpił. 
Gdy mu los w Serce wbijał nóż, 
W paszczę ładował piwa kruż 

~ L by do reszty otrzeć łzy, 

` =, Wódeczki czystej kropił trzy; 
A kiedy rozgrzał go ten płyn, 
Już samą radość czerpał z win. 
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rr. 170. 
To i owo. 
Teorja dziedziczności jako nauka i je) 
wyniki. 
Casper Redfield, większą część 


swego życia poświęcił badaniu pocho- 
dzenia sławnych ludzi i doszedł przy. 
wzięciu pod szkło badań 1028 najrozma- 
itszych wielkości wszelkich ludów, na- 
rodów i we wszelkich czasach do nastę- 
pujących wyników: te dzieci mogą mieć 
nadzieję zostania w przyszłości czemś 
wielkiem, które zostały zrodzone z ro- 
dziców, kiedy już przekroczyli trzydzie- 
stkę. 

Ogółem wziąwszy, większe . szanse 
mają potomkowie artystów niż dzieci 
kupców. Napoleon, Aleksander, Roose- 
velt jak i Fryderyk wielki byli dziećmi 
ojców poniżej lat 30-ści, co oznacza, że 
talenty militarystyczne i energiczny cha 
rakter sa dziedzictwem po ojcach, będą 
cych u progu wiosny swego życia. 

Artyści, muzycy i literaci, to potom- 
kowie rodziców w wieku od 30——40 lat, 
jak naprzykład Bach, Beethoven, Goe- 
the, Shakespeare, Rafael i Rembrandt. 
I wiek między 40 a 50-ka wykazuje, że 
ci potomkowie maja nawet jeszcze wię- 
ksze szanse wypłynięcia ponad ogólną 
szarzyznę w świecie. Takimi koryfeu- 
szami są Cromwell,, Gladstone i Cato. 
Tak sławni filozofowie jak Franklin, Ba 
con i Konfucjusz mieli ojców, którzy 
przy ich urodzeniu mieli na karku już 
50-kę. W przeciwieństwie do tego stoi 


fakt, że 90% wszystkich zbrodniarzy to 
dzieci rodziców młodych, tak przynaj- 
mniej wykazuje statystyka amerykań- 
ska. 


On nie Wies: 


— Słuchaj-no, stary, skąd się w piwnicy 
wzięło tyle próżnych butelek ?... 


— Ja nic nie wiem.. Nigdy próżnych 
butelek nie kupowałem... . 


TIRRENIA 


1. 


Ostatni trunek — to był miód; 
Ten go — jak mówił — w niebo wiódł; 
Więc, jak sam bożek, szczęśnie żył, ) 
Z trosk i frasunków sobie kpił. i 
Į ty szklanicy nie bądź krzywi 
Pij zdrów i wesół, pókiś żyw!“ — A 

— Ale co ten wiersz — zresztą nie- 
winny — ma wspólnego z pożarem, o 
którym pan mówiłeś? ; 

— Zaraz powiem. Skoro ci ludzie te 
słowa przeczytali, takiego nabrali apes 
tytu na piwo, że się rzucili na restaura- 
tora, zabili go, dom podpalili, a wkrót- 
ce zajął się las. Okropne nieszczęście! 
Jak się woda w Wiśle zapali, to i bydgo- 
skie lasy spłonaą. j 

— Co też pan bredzi? Czy pan przy: 
padkiern nie pijany? 

— Broń, Boże- Ja nigdy nie pijam 
alkoholu. 

— No to się pan teraz napij! 

— Za nic w świecie! 

— Pij pan w tej chwili, bo pana ka- 
żę zaaresztować — zawołał komisarz po 
dajac mu kieliszek Milchertówki. 

Uląkł się jegomość i wypił, a wówa 
czas rozjaśniło mu się w głowie. Cof- 
nał wszystkie zeznania jako fałszywe. 
Po wróceniu mu przytomności — o po- 
tęgo spirytualna! — ogarnęła go weso- 
łość. ja 

— Panie komisarzu! — rzecze — Ach 
co to za smaczny trunek ta Milchertów- 
ka! Daj mi pan jeszcze kieliszeczek! 

.— Co sobie pan myśli? obruszył się 
komisarz — Tu nie knajpa. 

— Szkoda — odparł abstynent — 
Czuję, że mi zdrowie wraca. Serdecznie 
panu dziękuję za lekarstwo. Po drodze 
wstapię na wódeczkę. j 

— Byle w miarę, mój paniet 


Bydgoszcz, 25. VIL 25. 
Kr. Stasicki. 


Zmierzch pojedynku. 


Akcja przeciwpojedynkowa młodzieży. 
Nowy kodeks honorowy. Wyrok w pro- 
cesie poznańskim. Rezolucje Narodo. 
wej Organizacji Kobiet. Zjazd Katolic. 
ki w Ostrowie a pojedynek. Tydzień 
Społeczny w Lublinie, 


Pojedynek, który odbył się na pocza- 
tku bież. roku w Poznaniu. a którego o- 
fiarą padł jeden z dużo obiecujacych i 
najszlachetniejszych młodzieńców, poru 
szył nietylko. starsze społeczeństwo, 
lecz przedewszystkiem młodzież wszech 
nicy pozńańskiej, której olbrzymia wie- 
kszość — z wyjątkiem kilkudziesięciu 
zacofańców — zrozumiała, że czas aaj- 
wyższy podiać energiczną i bezwzględną 
walkę z straszliwą mania pojedynkową 
grasująca w Polsce. Na zebraniu dysku- 
syjnem, zwołanem przez Chrześcijański 
Związek Akademicki „Odrodzenie, po- 
święconem wykazaniu sprzeczności po- 
jedynku z etyką katolicką i prawem 
państwowem, dełegaci szeregu organi- 
zacyj studenckich wskazywali na po- 
trzebę skoncentrowania ruchu przeciw- 
pojedynkowego na terenie uniwersyte- 
tu poznańskiego i wypowiedzieli się je- 
dnomyślnie za utworzeniem komitetu, 
któryby akcję antypojedynkowa ujał w 
swe ręce. Pian ten wkrótce zrealizowa- 
no, powołując do życia pewnego rodza- 
ju Lige antypojedynkową, do której 
zgłosiło swój akces sześć poważnych 
zrzeszeń akademickich. Zrzeszenia te 
wydelegowały po dwóch członków do ko 
mitetu wykonawczego, który wyłonił z 
siebie dwie sekcje: prasowa i kodeksu 
honorowego. 

Pięknym wynikiem pracy poszczycić 
się może zwłaszcza druga z sekcyi, któ- 
rej zadaniem było przedyskutowanie i 


uchwalenie projektu nowego kodeksu 


honorowego, którego autorem jest stud. 
Zdzisław Konwerski, przewidującego 
załatwianie spraw honorowych li tylko 
na drodze ugodowej, mającego wyelimi- 
nować z życia akademickiego różnych 
Pomianów, 'Bożiewiczów, Zamojskich 
it. p. Kodeks ten obowiązuje dziś człon- 
ków prawie wszystkich orsanizacyj, 
które weszły w skład tak zwanej prze- 
zemnie Ligi antypojedynkowej i uka- 
zał się niedawno w druku nakładem 
autora. *) Już sam fakt pojawienia 
się na półkach księgarskich tej drob- 
nej, bo załedwie trzydzieści kilka stron 
obejmującej broszury, ma dla sprawy 
doniosłe znaczenie. Nowy kodeks ho- 
norowy obfituje coprawda w różne bra- 
ki i usterki, nie reguluje naprzykład 
zupełnie stosunku do wyznawców in- 
nych kodeksów, co w obecrfym okresie 
wydaje mi się rzeczą niezmiernie waż- 
ną, wprost konieczną, ma układ nieco 
wadliwy, wprowadza pozatem kilka 
niefortunnych nowości, to wszystko 
jednak 'nie umniejsza bynajmniej jego 


* Zdzisław Konwerski: Kodeks 
Nakładem autora. Skład główny: 
Uniwersytecka Fiszer i Majewski. 
1925. Str. 32. Cena 1,30 zł. 


honorowy, 
Księgarnia 
Poznań, maj 


Biały kołnierz. 


Ona i on — ich dwoje. Poznali się na balu 
u wioślarzy w karnawale i odtąd całą mocą 
duszy i ciała przywarli do siebie,*cali miłośni 
i przyzwalający, jak para synogamlic... 

Ona jasnowłosa, blondynka o łabędziej wspa- 
niałej szyi, uginającej się pod splotem bujnych, 
długich warkoczy. Wilgotne, duże oczy błękitu 
i różowe muszle jej uszu, twarzyczka drobna, 
klasyczna z delikatnym rumieńcem — cała po- 
dobna do obłoczka wschodzącej zorzy. Przesty- 
lowa rączka, oprawna w cienkie paznokietki, 
jak skrzydełka koników polnych — lśniła prze- 
dz;ywną białością. Poprzez piersi jeszcze drobne, 
jak pąki kwiatów, widać było dojrzałość krągłą. 

On zaś o ciemej smagłej twarzy, dużych ogni- 
stych oczach, wysoki, klasycznie zbudowany i 
silny, cały jak młody bożek. Ujmująca postawa 
jak i dobre maniery, jednaly mu życzliwych 
wokoło. i 

„.gdzie jesteś, szczęście szalone, coby mogło 
się zrównać z jego Szczęściem?!... 

Tego dnia jeszcze, gdy się poznali — oddała 
mu pierwszy swój pocałunek. Nigdy nie było 
w jego życiu pocałunku, nad jej pocałunek... 
Spoiła swe rozkoszą omdlewające usta z jego 


ustami. Stach wziął jej usta rozpalone, namięt- | 


ne, jak dziecię, które pożądliwie chwyta życio- 
dajną pierś matczyną... ` 

Ten pierwszy pocałunek miał ich złączyć na 
wieki... 

W niespełna dwa miesiące w cichym kościół- 
ku gnieźnieńskim odbył się ich skromny, prawie 


i N y 
3. QŁowi NSA 
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Łany zbóż złocą się w polu, 
Kołyszą ziarnem pełniutkiem, 
Szumi dąb stary w rozdolu, 
Skowronek nuci milutki. 


DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 26 tipca £925 r. 


Strajki nie tknęły się roli, 
Z wiehrem rozpełzły się wszędzie... 
Kmiotek szczęśliwej jest doli, 


Ojczyźnie chleba coś zbędzie. (S.) 


znaczenia i 
by znalazł jak najwięcej zwolenników. | wprost izolowaną, nie znajdując dosta- 


"Podczas gdy ukazanie się kodeksu 
horforowego Zdzisława Konwerskiego 
jest poważnym ciosem dla pojedynku i 
wsżystkich jego adoratorów, bo nowy 
kodłeks daje dowody, że można bronić 
swej czci i uzyskać zadośćuczynienie 
bez odgrywania głupiej, konwenanso- 
wej tracącej anachronizmem farsy, bez 
robienia dziur w powietrzu i bez nara- 
zania siebie na niebezpieczeństwo ży- 
cia wzgl. kalania swego honoru krwią 
prząciwnika, to wyrok, jaki zapddł w 
proęesie poznańskim, będący. epilogiem 
głośnej sprawy pojedynkowej Bobiń- 
Skiwctr. Łebiński, skazujący pierwsze- 
go na dwa lata twierdzy, jest groźnem 
msthento dla wszystkich tych, którzy 
uzrtawając pojedynek i pojedynkując 
ię lokceważa sobie tem samem prawo 
państwowe, popadają z niem w kon- 
flik{, a wymierzając sobie samowolnie 
spřáświedliwość, wyłamują się z pod 
wszelkiego porządku społecznego, co 
bkeźżśprzecznie nie przynosi zaszczytu 
dobremu obywatelowi. 

"Żanotować trzeba niestety smutny 
fakt, że młodzież w walce z tak niemą- 
drym i  niedorzecznym przeżytkiem 
średniowiecznym, 


ubożiuchny ślub. I oddała mu swą rękę, oddała 
mu.-gię cała na wieki, aż do śmierci... 

W małym, odnajętym pokoiku, gdzie on za- 
mieszkiwał — odsłoniła się cała przed swym 
ukaghanym, wymarzonym i w snach wypieszczo- 
nyf Stachem. Tam poznała pieszczotę mężczy- 
znyli jej- rozkosz przedziwną — tam poznała 
miłóść wśród długich godzin ciemnej nocy... 

Była jego i pieścił ją: i byli tak związani ze 
sobąj ustami na ustach, jak dwa piękne, wy- 
smyjsłe, młode szczepy drzew, mające często je- 
den, korzeń. 

Ale nietrwałe jest szczęście ludzkie, kruche 
i słabe, tem więcej, gdy je uwięzi słaba ręka 
niewieścia. 

Po najpiękniejszym błysku wiosennym ich 
miłości, nadchodziło lato, aby schylić się potem 
ku jesieni. Barwny motyl podnosił swe skrzy- 
dła do odlotu... 


W progi ich domu począł się wkradać niedo- 
statek i to coraz większy — a bieda niezawsze 
ludzi łączy, najczęściej oddala. Serce jego ubó- 
stwianej dotąd Niuśki ostudzone z pierwszych 
porywów miłosnych, mrożone codziennym kie- 
dostatkiem — coraz słabiej tlało dla niego, nie 
zaznawszy stałego uczucia. 

Ofiarował jej to, co miał. A że był reporte- 
rem prowincjonalnego pisma, ona też nic nie 
miała — więc oprócz długów — nie posiadali nic. 
Stąd narastające z dnia na dzień niezadowolenie, 
niechęć, westchnienie po westchnieniu. Serce, 
pragnące szerokich, pulsujących uciech świato- 
wych i chęci używania — spokój jej odbierało. 
I szczęście młodej kobiety spływało z eichemi 


jakim jest pojedy- 


życzyć sobie tylko należy, | nek, była prawie zupełnie osamotniona, 


iecznego poparcia u starszego spole- 
czeństwa. Na szczęście nastąpił rady- 
kalny zwrót ku lepszemu. Wielkie zna- 
czenie dla całej akcji przeciwpojedyn- 
kowej, prowadzonej z zapałem przez 
młodzież, miał niewątpliwie świetny 
artykuł ks. kafonika Pradzyńskiego p. 
ti »Nie zabijaj!', umieszczony przed 
kilku miesiącami w „Kurjerze Poznań- 
skim“. Nie mniejszą wagę przypisać 
należy zebraniu Narodowej Organizacji 
Kobiet, które odbyło się dn. 20 czerwca 
b. r. w Poznaniu i po znakomitych prze- 
mówieniach wyżej wzmiankowanego 
zasłużonego kapłana i p. redaktora 
Herniczka powzięło szereg ważnych 
trezolucyj. Pierwsza z nich skierowana 
jest do władz ustawodawczych Rzeczy- 
pospolitej, od których domaga się opra- 
cowańtia i wydania przepisów i praw 
przeciw pojedynkowi, które nałożyłyby 
ciężkie kary więzienne i pieniężne na 
pojedynkujących się, druga do senatów 
uniwersyteckich, żądajaąca 1) bez- 
względnego usuwania z wyższych u- 
czelni wszystkich biorących czy to po- 
średni czy bezpośredni udział w poje- 
dynku, 2) ustanowienia sadu honoro- 
wego, złożonego z profesorów, mające- 


łzami omamień, które starannie chowała przed 
Stachem. 


Tak: młoda mężatka, pragnąca błyszczeć i 
wszędzie budzić zachwyt, próżna i czcza, podob- 
na do środka róży bez listków — dawała się 
porywać nadziejom i marzeniom, oddalającynt 
ją od człowieka, który ofiarując jej swoje ubó- 
stwo, zamknął jej drogę w... świat szeroki. 

I nie upłynął rok, a małe dziecko karmiło się 
u jej nabrzmiałej piersi. 

Obowiązki dnia codziennego przytem, zawsze 
te samie, zawsze uciążliwe i przykre, obracające 
się w kulinarnych kombinacjach, coby to wy- 
myśleć dobrego, a przedewszystkiem.. taniego 
na obiad, ciągła praca przy przerabianiu sukien, 
już mocno wytartych, niemodnych; pranie pie- 
luszek i t. p. przygniatały ją, sprowadzając co- 
raz częstsze rozdrażnienie. 

Całą winę upatrywała w niedołęstwie Stacha, 
który dzień w dzień chodząc do redakcji i odra- 
biając swoje kawałki, kochając żonę i nade- 
wszystko dziecko — nic ponadto od życia nie 
żądał. Był szczęśliwy. Zgadzał się z tem, co 
dzień niesie i z gażą... 150 zł miesięcznie. 

Ona zaś dla godła, które widziała w używ. świata 
i błyszczeniu w strojach i klejnotach, za któremi 
tęskniła — serce swoje zdradzała. 4 

Gdzież się podział ten spokój domowego ogni- 
ska. Dla oka napozór nic się nie zmieniło, a jed- 
nak coś stanęło na ich drodze, coś, co ciemnym 
murem zaczęło ich odgra izać: próżność kobiety 
zabijała kwiat miłości... 

Nadchodził listopad 
już od tygodnia nie 


ień jej urodzin. Stach 


-absurdalna instytucją. 


-ski zachodniej wkrótce z tej manii cał- 


go łagodzić i rozstrzygać sprawy hono, 
rowe studentów, 3) zatwierdzania sta 
tutów tylko tych towarzystw 
racyj studenckich, 


i korpo- 
które w swych us 
stawach wypowiadają się wyraźnie 
przeciw pojedynkowi. 


wydaje mi się odnośnie do większości. 


naszych organizacyj akademickich me“ 
realnem, bo trudno wymagać, aby na- 


przykład koła naukowe wzgl. koła o ce 
lach artystycznych poruszały w statue 


cie tę dla nich zupełnie obcą i nieaktu- 


alną kwestję. Trzecia rezolucja, zwró-, 
cona do Kuratorjów Szkolnych żąda u- 
rządzania w szkołach  ogólnokształcąa 
cych i zawodowych pogadanek z matu- 
rzystami na temat pojedynku celem 
pouczenia ich, że nie wolno Polakowi 
przelać choćby jednej kropli krwi bez 
potrzeby, że życie powinno być zużyte 
nie na krwawe igraszki, ale jedynie dla 
dobra kraju. Dalsze rezolucje uchwax 
lono pod adresem prawników i orgáni- 
zacyj społecznych, prasy. całego społe- 
czeństwa i zjazdu katolickiego w O0- 
strowie, aby zajął nieugięte stanowi. 
sko wobec pojedynków. Powyższe re- 
zolucje podpisało kilkanaście orgsani- 
zacyj kulturalno-oświatowych, ideowo- 
wychowawczych, społecznych, dobro. 
czynnych miasta Poznania. 

' Podczas VI. Zjazdu Katolickiego, 
który odbył się przy końcu czerwca br. 
w Ostrowie wielkopolskim, poruszono 
sprawę pojedynku na drugiem zebra- 
niu plenarnem i na walnem zebraniu 
Ligi Katolickiej, a odnośne postułaty. 


przygotowała  obradująca równocze- 
śnie z sekcją akademicką — sekcja 
prawno-kościelna. Rezolucje zjazdu 


katolickiego w sprawie pojedynku ida 
naogół po linji rezolucyj Nar. Organ. 
Kobiet, o, których powyżej jest obszer- 
nie mowa i przyjęte zostały burzliwemi 
oklaskami przez tłumy, wypełniające 
szczelnie wielką salę Strzelnicy. Nie. 
bez echa też przebrzmieć powinien głos, 
p. Zofji Rzepeckiej, która w swoim: 
pięknym pod względem treści i formy Ï 
porywającym referacie p. t. „Moralność, 
katolicka w życiu publicznem i prywat- 
nem“ zwróciła się z goracym apelem, 
przedewszystkiem do matek-Polek, by 
zabroniły wstępu do swych salonów, 
tym wszystkim, którzy zignorowawszy: 
przez pojedynkowanie się V. przykaza- 
nie Boże, przestali być posłusznymi Syn 
nami kościoła. 


Dowiaduje się z radością, że sprawą. 
pojedynków zajmie się również projek- 
towany na połowę sierpnia Tydzień 
Społeczny w Lublinie, podczas którego. 
wykładać będą uczeni i mówcy tej mia- 
ry, co ks. arcybiskup Teodorowicz, O. 
Jacek Woroniecki, Prof. Dr. Koneczny; 
i inni. 

Głęboka wdzięczność i szczere uzna- 
nie należy się wszystkim, którzy swa 


-celowa i wytrwała pracą przyspieszyli 


zmierzch pojedynku, nie spoczywajace 
ani chwili w walce” z tą barbarzyńską, 
Można żywić 
niepłonna nadzieję, że społeczeństwo 
polskie, zwłaszcza społeczeństwo Pol- 


skromny podarunek. Miał zamiar ofiarować jej 
kwiaty, co pilnie strzegł przed nią, chcąc jej zro-, 
bić niespodziankę. 

Nie przypuszczał jednak, iż podarunek ten 
do reszty rozgoryczy jego przedmiot miłości. 
Wmawiając w męża zaliczkę, jaką rzekomo miał 
otrzymać — tyle razy wspominała mu, przyma-j 
wiając się, że przecież nie ma ładnego kołnierza! 
na zimę. A w białym lisie byłoby jej tak do 
twarzy i taki właśnie upatrzyła sobie w boga- 
tej wystawie sklepowej pierwszorzędnego maga- 
zynu. Ilekroć przechodziła koło tej wystawy oko 
jej zawsze spoczęło z lubością na bogatym koł- 
nierzu, który ją nad podziw mógłby ozdobić., 
Ach, onaby tak chciała być pięknie ubraną, dla- 
czego Stach - i 

Jest piękną; nie na to Bóg ją obdarzył urodą 
aby się marnowała w czterech ścianach domo- 
wych pieleszy przy kuchni i dziecku... 

Mój Boże, myślała sobie, gdyby tak Stach był 
bogaty, dopiero byłabym szczęśliwa, a jakbym 
go kochała. Ubierałby mnie jak boginię, co te 
byłaby za rozkosz. 

Nędzne jest życie i głupie, myślała z goryczą. 

W tej samej chwili ze sklepu wyszła młoda 
jeszcze kobieta. Drogie stroje zdobiłyby ją... prze- 
piękny bogaty kapelusz i.. wspaniały kołnierz 
z białego lisa, taki sam, a może jeszcze ładniej: 
szy jak na wystawie. Znała tę panią, gdyż w tak 
małem mieście, żona najbogatszego kupca na; 
leżała do pierwszych osobistości miasta. Mają: 
tek ich obliczano na setki tysięcy złotych. 

Jakaż ona szczęśliwa, pomyślała Niuśka. Bę- 
dąc na jej miejscy rzułabym się najszczęśliwsząy 


, aby zaoszczędzić na I kohietą. 


Żądanie trzecie 
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kowicie się wyleczy i za człowieka nie- 
honorowego, za wyrzutka  społeczeń- 
stwa uchodzić będzie ten, który, pod- 
kopawszy cześć i dobre imię swego bliź- 
niego, wzdryga się wynagrodzić mu 
wyrządzoną krzywdę, lekceważy sobie 
wyroki sądu honorowego, a może na- 


wet — ufając w swą zręczność i wpra- 


wę w władaniu bronią — chce w poje- 
dynku skierować lufę w pierś skrzyw- 
dzonego brata. 
Zos Nuroł. 
CAET APETYT Z SEROCK PORY TEESE 
Z KRAJU. 


Okradzenie cyganów. 


. „Dotychczas kronika kryminalna notowała 
jedynie i prawie wyłącznie kradzieże doko- 
nywane przez cyganów. Tym razem kro- 
nika zanotować może fakt odwrotny, o któ- 
rym doniesiono policji kryminalnej. Cyganie, 
którzy rozłożyli się obozem w Posadowie 
w pobliżu Pniew w powiecie Nowotomy- 
skim zrobili doniesienia o kradzieży, doko- 
nanej u nich. Według ich doniesienia skra- 
dziono im 900 zł gotówki, 20 mk. w złocie, 
8 pierścionków złotych wartości 200 zł. zło- 
tych, pierścionek z brylantem wartości 30 
zł, 6 poduszek z puchu, kufer, srebrne za- 
stawy, bieliznę itp., łącznej wartości 2320 zł. 

Zatem jak widać cyganie mimg, że ko- 
czują, a nie płacą podatku, że jedzą chleb 
a nie sieją zboża, zarabiają a nie pracują, 
są wcale zamożni. 


Pociski armatnie na ulicach Lwowa. 


Ww dwóch punktach miasta znaleziono 
onegdaj kilka pocisków armatnich, leżących 
bez opieki i widokiem swoim zachęcających 
nieświadomych do zapoznania się z ich 
straszliwą zawartością. 

Dwa pociski armatnie znaleziono przy 
ul. Murarskiej, kar zaś leżał na placu 
Zgody. W obydwóch wypadkach uwiado- 
miła policja władze wojskowe, które groźne 
dary Danaów sprzątnęły. 

Zastanawiające jest, kto porzucił te po- 
ciski w miejscach, w których ich przedtem 
nie było i w jakim celu to uczynił, 


0 aeaee 


Rewolucja w Chinach wpłynęła na 
podrożenie herbaty. 


Przeciągająca się wojna domowa w Chi- 
nach wpłynęła silnie na wytworzenie się 
na europejskim rynku herbacianym tendencji 
awyżkowej. Herbata azjatycka, uwłaszeza 
chińska, jest jak wiadomo, ogromnie po- 
szukiwana. Jednego dnia tylko dokonano 
tranzakcji na z górą 25.000 worków herbaty. 

Jeszcze tydzień temu w cenach herbaty 
panowała duża rozmaitość. Obecnie ceny 
te rosną. Szczególnie specjalne gatunki 
lerbaty, poszukiwane na rynkach europej- 
skich, poznikały z rynku i są sprzedawane 
juź po znacznie wyższych cenach. Zwyżka 
orgarnęła także i gorsze gatunki herbaty, 
na które o zbyt jest trudniej. Nie zanosi 
się przytem na szybką zmianę ‘konjunktur, 
gdyż nawet, jeżeli w Chinach zostanie za- 
prowadzony spokój, minie dłuższy ozas, nim 
transporty herbaty dotrą do Europy i wpły- 
ną na zniżkę cen, 


[BYR KRYNICE 


ą raki tej śniła o pięknym kołnierzu bogatej 
ani. j 
A e +» o 


Kilka dni potem czekała na męża z obiadem. 
Jakoż i nadszedł Stach. Zaraz przy powitaniu 
oznajmił: 

— Nie wiesz żoneczko o wypadkn dnia?... 


-— A co się stało — zapytała trwożliwie, pa- 
trząc w zgorączkowaną twarz męża. 

— Całe miasto dziś poruszone, zelektryzowa- 
he, wszyscy o tem mówią... to wielki gkandal!... 
w południe zabiła się wystrzałem z rewolweru... 


Patrzyła na niego z coraz większem zacieka- 
wieniem. 

Nie słuchając dalszego opowiadania, wyrwała 
mu z ręki numer, gdzie zdaleka duże pisma na 
pierwszej stronie rzucało się w oczy. 


„Dziś w godzinach południowych we wła- 
snem mieszkaniu przy ul. Kościuszki wy- 
strzałem z rewolweru odebrała sobie życie, 
żona znanego w naszem mieście kupca Bo- 
gackiego. Pomoc okazała się spóźnioną. 


Odwieziono ją do lecznicy miejskiej, 
gdzie po krótkich cierpieniach zmarła. 


Strzał był skierowany w serce... Przyczyna 
samobójstwa nieporozumienia małżeńskie. 


Tyle głosiła sucha wiadomość dziennikarska. 
Jednak dia Niuśki fakt tem był czemś miesłycha- 
nem, wprost ją przeraził, Nie wypuszczając 
dziennika z ręki, patrzyła szerokiemi oczyma 
w twarz męża. 


y 
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Walka z niebezpiecznym furjatenn 

Z Warszawy donoszą: W poniedziałek 
20 bm. Antoni Smolarek, kelner z kabaretu 
Maxime” w Dolinie Szwajcarskiej, dostał 
nagle silnego obłędu, wskutek czego zaczął 
demolować mieszkanie.  Przedewszystkiem 
pozrywał i porozbijał obrazy i lustra, poczem 
zaczął wybijać szyby w oknach. Przerażona 
małżonka furjata narazie starała się uspokoić 
moża, lecz gdy zobaczyła, że ten biegnie do 
kuchni po tasak, czemprędzej wybiegła na 
podwórze a następnie na ulicę. To gamo 
uczyniła sublokatorkaSmolarków, Władysława 
Sętkowska, która widząc dziki wzrok szaleńca 
i wyciągnięte ku niej ręce, zerwała 'się z 
łóżka i w koszuli wybiegła na ulicę, wzy- 
wając pomocy przechodniów i policji. Tym- 
czagem szaleniec, zamknąwszy się w miesz- 
kaniu, zaczął w dalszym ciągu demolować 
mieszkanie, niszcząc przedewszystkiem przed- 
miofy szklane. Na alarm nadbiegło z pierw- 
szego komisarjatu kilku policjantów z kaf- 
tanem bezpieczeństwa. Jeden policjant zwabił 
Smolarka do ostatniego okna (na parterze) 
i prowadząc rozmowę, poezęstował furjata 
papierosem. Tymczasem pozostali policjanci 
oraz odważniejsi iokatorzy tegoż domu we- 
szli przez drugie kno, cicho zbliżyli się do 
furjata i w jednej chwili skrępowali, poczem 
założyli kaftan. 


Urzędnik okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych fałszerzem 
dukumentów. 


W ubiegłym tygodniu w biurze Wy- 
działu Drogowego Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych w Łueku schwytano na gorącym 
uczynku fałszowania dokumentów urzędo- 
wych — pokwitowań pocztowych i telegra- 
ficznych — urzędnika Fudoniuka. Docho- 
dzenie wykryło dużo ciekawego materjału. 


Protest polski u rządu 
sowieckiego. 


Warszawa, 23. 7. (PAT) Dnia 22 lipca 
b. r. poseł Rzplitej Polskiej w Moskwie 
p. Kętrzyński odwiedził członka kole- 
gjum komisarjatu ludowego dla spraw 
zagranicznych Arałowa i wyraził mu 
protest przeciwko naruszaniu granicy 
polskiej w dniu 20 lipca na odcinku De- 
derkały Duże przez pograniczny oddział 
sowjecki, oraz zażądał oddania sprawy 
do rozpatrzenia mięszanej komisji pary- 
tetycznej. ser 


Rokowania gospodarcze 
czesko-polskie. 

Warszawa, 23. 7. (PAT) Dnia 23-b. m. 
minister przemysłu i handlu p. Klarner 
przyjął na audjencji p. dra Fiedera, po- 
sła czechosłowackiego. Rozmowa doty” 


-czyła ostatniego stadjum rokowań gospo- 


darczych Polski z Czechosłowacją, pole- 
gających na uregulowaniu obrotu prze- 
tworów naftowych. Rozmowa wykazała, 
że porozumienie obu rządów jest ña do- 
brej drodze. 


IILE KEET EAA TYSZKA TOT E ETSE T E E BZ IZ RZECZE RPOSZZO 


Celem uniknięcia przerwy w od- 
biorze dziennika, upraszamy wszyst- 
kich Szan. Prenumeratorów o bez- 
zwłoczne uregulowanie przedpłaty. ` 

— Jakto — po chwili wyszeptała — przecież 
niedawno ją widziałam. Była piękna i strojna, 
zdawała się być szczęśliwą. Zazdrościłam jej... — 
i tu nie dokończyła, nie chcąc robić mu przy- 
krości wspomnieniem o ich własnem ubóstwie. 

Po chwili milczenia zasłoniła oczy i wstrząs 
nagły przeszedł jej ciało. Zobaczyła nagle 
tragicznie zmarłą w białym lisim kołnierzu na 
ramieniu, zbroczonym czerwonymi plamami jej 
własnej krwi, umierającą bez słowa żalu... 

Przypominając sobie to zwykła naonczas zda- 
rzenie, dziś aż oczy przymknęła z bólu, bo nie to 
innego nie mogło być, jeno ostrzeżenie dła niej. 
Wszak dziś za żadne skarby nie chciałaby być 
na miejscu tej, której kilka dni temu zazdrościła 
jeszcze szczęścia... ; 

Patrzył na nią dobrotliwemi oczyma, współ- 
czując razem z nią. Nawet dziwiło go to jej silne 
wzruszenie, nie przypuszczał tragedji, która w 
jej sercu się rozgrywała. 

"Otrząsnęła się z tej depresji i wskazując mę- 
żowi miejsce, zasiedli do obiadu. Nie dopyty- 
wała się o szczegóły, jednak on rozpoczął opo- 
wiadanie. 

— Czy znałaś ją? Przybyli przed 15 laty. Za- 
mieszkał na_przedmieściu w  mędznem mie- 
szkanku, jako czeladnik krawiecki. Od chwili 
zaślubin rósł w dostatek, gdyż dzielna ta - 
bieta pomnażała wszystko dzięki swej zapobie- 
gliwości i staranności. Z wybuchem wojny zbo- 
gacił się i to bardzo, i to się stało przyczyną jej 
nieszczęścia. s 

— Bogactwo przewróciło mu w głowie. Tak 
to — kończył swoje uwagi — bogactwo Szcze- 


jedna całość; mieszkańcy ich — 
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Rozbite działo. w 
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Donoszą nam z Torunia: AE 

Dnia 23 b. m. rano o godz. 8,30 zdą- 
rzył się przy strzelaniu z dział b. tragjęz 
ny wypadek. Na poligonie od samego 
rana ostro s'rzelała oficerska Szkoła 
artylerji. Działa stawił 8 p. a.c. O wy- 
żej wymienionym czasie obsługę jedne- 
go z dział stanowili 1 oficer (por. Pra- 
nia) i 4 podchorażych. W pewnym mo- 
mencie, kiedy miał nastapić wystrzał. 
nastąpił wielki wybuch, wytworzyła sję 
okropna mgła z dymu. zasłaniająca Wi- 
dok innym działom i rozprysła się lufa 
cała na drobne kawałki. Dopiero po 
chwili przybiegli na ratunek oficerowie 
i szeregowi. Przedstawił im się widók 
pełen grozy. Lufa cała zginęła z pod- 
wozia. Podwozie całe zgięte i strzaska- 


padek 


Nr. 170, 


przy strzelaniu. 


1 zabity, 4 rannych. 


ne. Obok działa leżała ranna cała ob< 
sługa brocząca krwia i pobarzona. O- 
podal leżv inny żołnierz, odrzucony si- 
łą ciśnienia powietrza, bez przytomnó- 
ści. 

Szczęściem w nieszczęściu było to, 
że w pobliżu nie było ,więcej żołnierzy. 
Dzięki natychmiastowej i zręcznej akcji 
ratunkowej, zorganizowanej przez do- 
wódcę zdołano 4 podchorażych. ogrom- 
nie pokaleczenych dotychczas utrzymać 
przy życiu. : 

Jest jeszcze mała nadzieja, że wyzdrřo 
wieja. Natomiast stan por. Prania jest 
beznadziejny. Natychmiast zjawiła się 
na miejscu komisia śledcza. Przyczyn 
katastrofy dotychczas nie zdołano 
stwierdzić x 
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Z nizin świecko-nowskich. 


Nizina świecko-nowska ciągnie się 
wąskim, około 30 km długim pasem 
po lewej stronie Wisły naprzeciw Gru- 
dziądza. Od strony Wisły jest ona na 
całej przestrzeni, począwszy od stro- 
mych zboczy malowniczo położonych 
Sarłowie, miejsca wycieczkowego, aż 
do Nowego, zbudowanego na przykro 
do Wisły i nizin opadającej górze za- 
bezpieczona szeroką i silną groblą, 
wzniesiona i utwierdzona po zakończe- 
niu wojny francuskiej. Niektóre gmi- 
ny wzniosły, odcinajac poza srohia 
główną znaczne kawały nadwiślanego 
czarnoziemu, tamy, tj. groble słabszej 
konstrukcji. W Bratwinie uległa taka 
tama w r. 1924 naporowi Wisły, zała- 
mała się i około 500 morgów urodzajkej 
gleby zamieniło się nagle w jezioro. 
Szkoda została już naprawiona, a na $a- 
lanych polach kołysze się w promie- 
niach goracego słońca znów złota psze- 
nica; będzie atoli na prędce i za pomo- 
cą zwyczajnego piasku zreperowąna 
tama dość silna, aby w przyszłości'o- 
przeć się skutecznie wezbranymm. Wo- 
dom niebezpiecznego strumienia? ` 

Dwie szosy prawie równolegle, '— 
jedna wzdłuż grobli, prosta a równa 
jak posadzka, prowadząca przez Kie- 
słychanie urodzajny teren —, drliga 
wijąca się na krawędzi pojezierza, któ- 
re, dochodząc do 80 m wysokości, Ya- 
myka na zachód teren nizinny, — spo- 
tykaja się jako główne arterje komuni- 
kacyjne tego ciekawego zakątka w Bo- 
wem, miasteczku, liczącem około 5000 
mieszkańców. F 

Nad szosa nizinną rozkłada się „na 
odległości Sartowice — Nowe okoł 20 
wielkich wiosek gburskich; gospodar- 
stwa sa tak gęsto, przeważnie po obu 
stronach szosy posiane, że wszysńkie 
wioski tworzą, geograficznie biorąc. 


z pa- 


gólnie, gdy szybko przychódzi, prowadzi na, pez- 
droża. Jako biedny krawczyk, do dziś dnią,pę- 
dziłby żywot człowieka uczciwego i nie odekrał- 
by życia kobiecie, która go kochałą. zk 


* + kad 


Pogrzeb ś. p. Bogackiej był prawdziwą ejj i- 
fesiacją uczuć wielkiego współczucia i żalu. 
śmierć tej kobiety wstrząsnęła każdego do głębi, 
budząc głęboką litość: za trumną zmarłej śpie- 
szyło około 4 tysiące osób. 

Podczas żałobnego nabożeństwa w Kościele 
Św. Wojciecha w kąciku Klęczała postać milo- 
dej kobiety. 

To była żona Stacha, ie 

Nie jedną łzę uroniła nad losem tej, której 
tak niedawno zazdrościła. Obejmowała ją skru- 
cha w poczuciu własnej winy, że w pogoni za 
bogactwem, ułudą życia, które nikomu szczęścia 
nie zapewniło — deptała szczęście osobiste — mi- 
łość męża. 

* * * 


Dzień urodzin, który tak szybko się zbliżył, 
był dla niej jednym z tych dni, o którym przez 
całe życie pamięć nie zaginie. , 

Obudził ją ciepły i długi pocałunek. 

-—- Stach! — wykrzyknęła radośnie. 

— Niuśka... — zdołał wyszeptać. 

Nie dozwoliła mu skończyć, tuląc go coraz 
czulej w ramionach. | 

— Chciałem ci powinszować 23-lecia — wy- 
rzekł, chowając poza siebie skromną paczuszkę, 
jakby się czegoś wstydził: nie ofiarowywał jej 
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się 
Lud 
zwie dlatego niziny nadwiślane krótko 


lemi wyjątkami sprowadzili 
przed kilku set lat z Holandiji. 
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„olędry*; gospodarz z Borów Tuchol- 
skich jedzie np. do krewnych „na olę- 
dry“ i widzi, że latem „na oledrach“ 
bydło pasie się bez pastucha w okólni- 
kach. — 

Ludność ma wielkie zamiłowanie do 
sadownictwa i traktuje takowe jako 
ważny czynnik gospodarstwa wiejskie- 
go; dzięki temu zrozumieniu j umie- 
jętności stoi sadownictwo „na olen- 
drach“ ną wysokim poziomie.  Naino- 
spolitszem drzewem obok jabłoni jest 
damascena, która i na rok obecny do- 
bre zapowiada żniwo. Roku ubiegłego 
był sprzęt śliwek tak obfity, że z małej 
stacji kolejowej w Dragaszu, nie wy- 
mieniając innych — dziennie 3 wagony 
tego owocu w napół dojrzałym stanie 
wysyłano, i to za bezcen, do Anglji. aby 


uchronić go przed zepsuciem, sypano 
śliwki do koszyków z wiorów i usta- 
wiano jeden kosz na drugim, tak. aby 
powietrze mogło dochodzić. Czereśnia 
jest tu i na Pomorze wogóle drzewem, 
dość rzadkiem, bo nie znosi podobno 


ostrego klimatu Lipa zaś, typowe drze- 
wo przydrożne tej dzielnicy, wyrasta na 
tłustym namule nizin do rozmiarów po- 
tężnych, rzadko w Polsce spotykanych. 

Ciekawie wygladaja zabudowania 
gospodarskie ma olędrach. W Małym 
Lubieniu, odsuniętym nieco od szosy, 
spotykamy przeważnie stare typy bu- 
dowli holenderskiej: dom mieszkalny 
pod wspólnym dachem słomianym z bu- 
dynkiem gośpodarczym. W miarę roz- 
rostu gospodarstwa przystawiono po le- 
wej i prawej stronie pierwotnego bu- 
dynku szopę i chlew, tak że teraz te bu- 
dynki, stanowiące razem jednostkę bu- 
dowłaną, tworzą formę krzyża łaciń- 
skiego a czasem kształt krzyża ruskie- 
go. Często spotyka się formy podkowy; 
z domu, który tworzy budynek fronto- 


kwiatów, ani pięknego kołnierza, o którym wie- 
dział, że marzyła dotąd, — dał jej w podarunku... 
srebry zegarek za 25 zł. 


W zachwycie odpakowywała ten drobny pa* 
kunek, owinięty w zwoje bibułek. Sama myśl 
podarunku od ukochanego ją radowała. Ten ze- 


garek dziś w jej oczach wydawał się brylanto- 
wym, najdroższym na Świecie... r 

Niepomiernie był zaskoczony szczęściem żony. 
Wiedział, że od pewnego czasu trudno było ją 
czemś zadowolnić, a dziś taka szczęśliwa, roz- 
śmiana... Nie przeczuwał tego procesu, jaki za- 
szedł w jej sercu. Nie wiedział o burzy, która 
jeszcze kilka dni temu wisiał nad szczęściem 
jego domowego ogniska. 

Dziś ona przeminęła szczęśliwie. Historja bia« 
łego kołnierza i nieszczęśliwej jego właścicielki, 
otworzyła jej oczy na zgubną drogę, na jaką 
wkraczała, żądna bogactwa, choćby z narusze- 
niem szczęścia domowego. 

Dziś ten skromny pokoik, przy boku ukocha» 
nego człowieka i nad kołyską dziecka — wyda- 
wał jej się najpiękniejszym pałacem. Poznała, 
że szczęście osobiste jest największym skarbem 
na ziemi. Idea wiary w piękno i wzniosłość ich 
pożycia, choć tak skromnego — na nowo zmar- 
twychwstała w jednym przebłysku samobójcze- 
go strzału innej kobiety. 


* * * 


Tego wieczoru długo siedzieli przytuleni do 
siebie, szczęśliwi, radośni i młodzi — jaka bogo 
wie, rozprawiając o szczęściu cichego domowego 
Ustronia... 
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- niziny czysto polskie wsie 


wy, można przechodzić wnętrzem na 
prawe i lewe skrzydło. Ludzie pamię- 
tają zabudowania w czworobok: cztery 
zatem wspólnie związane budynki z 
podcieniem do wjazdu na podwórze, a 
wszystkie słomą nakryte. W razie 
ognia zagraża niebezpieczeństwo całe- 
mu zabudowaniu. Na onych, w na- 
szem pojęciu niepraktycznych gospo» 
darstwach panuje ład i iście holender- 
ska czystość. 

© W wioskach położonych  bezpośre- 
dnio przy szosie, jak w Wielk. Lubieniu, 
Zajączkowie, Montowie i Trylu, napoty- 
kamy na gospodarstwa większe o 200— 
3800 morgach równiny najurodzajniej. 
szej. Nic więc dziwnego, że posiedzi- 
ciele, pracując w najlepszych warun 
kach, doprowadzili do znacznego dobro 
bytu. Domy ich mieszkalne są prze- 
ważnie murowane, często o piętrze, «+ 
oszklonemi, przeważnie na zielono po- 
malowanemi werandami w ogrodzie, za 
łożonym z gustem i pielęgnowanym u- 
miejętna ręka. Niektórzy wystawili w 
zacisznym kąciku parku wille o tak 
wytwornych formach zewnętrznych, że 
śmiało mogłyby stać we wielkich mia- 
stach na eksponowanem miejscu. For- 
tepian w domu tych „gburów* jest rze- 
cza, bez której się obejść nie można. 

Cieszymy się, że nasi współobywate- 
le, należący do mniejszości narod., tak 
doskonale się zagospodarowali. Dobrze 
im się powodzi w Polsce. Obywatele ci 
powinni jednak nareszcie porzucić tę 
rezerwę, z jaką niektorzy się wciąż je- 
szcze odnoszą do państwowości pol- 
skiej. Bo to już przecież nie uchodzi, 
że p. Schwarz — pomimo że już 5 lat 
jest obywatelem państwa Polskiego. 
nie uwazał za stosowne zmienić napisu 
„Hans Schwarz“ na swej podpadajacej 
willi, wykonanego w złotych literach w 
łokciowych rozmiarach. Temu panu po- 
winno przecież oto chodzić, ażeby go 
czasem niepomawiano o czarne za- 
miary. 

Gdyby pan Sch. przypadkowo nazy- 
wał się Czarny, mieszkał w Berlinie, a 
dom swój ozdobił napisem „Willa Czar- 
nego“, to by ten napis tak szybko znikł 
jak się ukazał. jeżeliby go policja nie 
usunęła. to uczyniłby to kto inny; o 
tem nie trzeba panu Sch. zapomnieć. 

We filjalnym kościółku w Lubie- 
niu razi napis nad konfesjonałem „Was- 
serstand im Jahre 1855". Przecież przy 
przeprowadzanym zeszłego roku remon- 
cie kościółka można było napis ten 
spolszczyć. bo parafja jest polska. 

Naprzeciw wyżej podanych miejsco- 
wości rozciagają się już na krańcu 
jak Bzowo, 
Komórsk Wielki i Mały. Pomniki Gor- 


donów na cmentarzu katolickim w 


PATENTEA EEOSE RETIE MARC 


Łiina Prus'Krzemińska. 


Romans 
Anny Ławniczakowej. 


(NOWELA) 
(Ciąg dalszy) 


Powitanie z kobietami stanowiło dwu- 
krotne, silne zatarganie ręką — nawet 
z ojcem staruszkiem przywitał się w ten 
sposób, tylko Antkowi, który gospodarza 
pokornie w białą rękawiczkę cupnął, rzu- 
cil łaskawie: Jeszcze to luzem latasz, ty 
wisielcze? l 

Wszedłszy do chaty, bezmyślnie po 

izbie się obejrzał, kopnął psa, który mu 
się u nóg łasił, potem do lusterka pod- 
szedł, i dowcipkując ni w pięć ni w dzie- 
więć, zasiadł do kolacji, zapowiedziaw- 
szy z góry, żeby się nikt nie ważył mo- 
lestować go pytaniami. Wojna, jak woj- 
na. Wcale tak źle nię jest mu tam 
znowu. 
” Wyglądał też istotnie doskonale. Sza- 
rozielony, galowy mundur wachmistrza 
od trenów, ieżał na nim jak ulany i hyp- 
notyzował Antka mnogością ozdób i gu- 
zików. Nietylko Antka. Ulisia również 
przygląda się ciekawie świetnemu kawa- 
lerzyście, czyniąc porównania pomiędzy 
nim, a Wasylem. Podpadło jej, że wyraz 
twarzy ślicznego poleszuka, zmienił się 
nie do poznania, a upatrując w tem sku- 
tek libacji, jaką szwagier sobie i jemu 
gdzieś po drodze wyprawił, trącajac 
Hankę, szepnęła: Patrz jeno, nasz rusa- 
czek taki niby święty, a też... 

Ale Hanka nic nie widziała, nie chcia- 
¿aa widzieć — pragnęła tylko ukryć się 
przed ludźmi — niechby i w grobie. 


$ 


Bzowie — dziadków obecnych ordyna- 
tó wielkich latifundji lłaskowickich, 
pay norina ją potomnym, że zniemczo- 
na obecnie ta rodzina była ongiś wy- 
zmania katolickiego. 


gi Komórsk należy do rzędu najwięk- 
szych wiosek Pomorza i liczy około 3000 
dusz. Murowany kościół w miejscu, ła- 
dny i porzadnie utrzymany, siedmiokla- 
sowa szkoła katolicka, nowa i ładnie po- 
łóżona oraz szereg przyzwoitych piętro- 
wych kamienic nadają miejscow. pięt- 
mó polskiej wsi o kulturalnych stosun- 
kách. Mieszkańcy trudnią się rolnic- 
twem, rzemiosłem i drobnym handlem, 
a we wolnych chwilach skupiają się w 
rozmaitych towarzystwach jak w Tow. 
Powstańców i Wojaków, w Kole śpie- 
wąackiem, w Tow. młodzieży katolickiej, 
w Tow. ludowem, Kółku rolniczem itd. 
Lud jest uświadomiony, to też w każdej 
rodzinie znajdziesz gazetę polską. ` 


W wioskach nizinnych podpada zna- 
czna iłość bocianów; w każdej wsi znaj- 
duje się po kilkanaście par starych. Po 
dokonanym obecnie wychowaniu pierw- 
szego lęgu pomnożyły się szeregi ade- 
barów tak znacznie, że część ich można- 
ky śmiało przęznaczyć na eksport do 
Francji; nie oddajemy bowiem ani so- 
bie ani Francuzóm przysługi. eksportu- 
jac dla ich wygody materjał ludzki. 


Przez cała nizinę śŚwiecko-nowską 
płynie równolegle z Wisłą w przecięt- 
nem oddaleniu około 2 km rzeczka Mon 
tawa. Jest ona właśnie połaczeniem 
wszystkich potoczków, które ongiś ucha 
dziły — każdy z osobna — do Wisły. 
Nieznaczne podniesienie się wodostanu 
Wisły spowodowały, zwykle przy ich uj- 
ściu wylewy, niszczące łąki i pola. Po 
zbudowaniu grobli powstała sztucznie 
Montawa, której wyznaczono jedno tyl- 
Ko ujście pod Nowem. W razie powo- 
dzi zamyka się — jak to miało miejsce 
w lipcu b. r. — śluzy Montawy a uru- 
chamia się zbudowane tam trzy pompy. 
które są w stanie w sekundzie wypchnąć 
kfikanaście metrów wody do Wisły; ta 
ilość wystarcza, aby uniemożliwić i u- 
chronić „olędry* nowskie przed powo- 

`. Miasteczko Nowe ma pyszne położe- 
nie na spadzistej górze i panuje suwe- 
rgnnie nad bliższą i dalszą okolicą. Po 
drugiej stronie Wisły otwiera się tu roz 
legła nizina kwidzyńska a w perspekty- 
wje ukazuje się sylwetka tegoż history- 
czhnego miasta. Jest to ziemia zwaną w 
historii „Pomezanja“; nasza była ongiś 
tą, ziemia; dziś orzeł czarny rozwiera 
swe szpony, a chciwe jego oczy złowro- 
go, spozierają ku polskim łanom. 


s Os-ski. 


padło wcale. Przywykł ją mieć taką wła- 
Śnie cichą, krzątającą się w milczeniu, 
dggadzającą mu na każdym kroku — 
y oczach żony, w duszy jej czytać nie 
irniał. A choćby co i zauważył wreszcie, 
Ktoby mu kazał zagadkami głowę sobie 
zaprzątać? Jest rad, że wszystko po daw- 
ńdmu zastał, że odpocznie, że podje sobie 
fak należy, wie, że kobieta nie będzie go 
rńolestować pytaniami, co robił przez ten 
rdk — czy jej wiary dochował, czy pie- 
ntędzy nie trwonił, o nic więcej nie cho- 
dżi mu przecie. 
Zajada tedy wędzonkę, zapija kawę 

z plackiem, wolno, uroczyście, jak na ta- 
kiego wachmistrza przystoi. Nikogo z do- 
mowników specjalną uwagą nie za: 
sźczyca. 
Raz tylko trochę dłużej zatrzymał 
wzrok na żonie. Coś go w jej głosie ude- 
rzyło, sam nie wiedział co. 
Przez myśl mu przebiegło wspomnie- 
nie dziecka, którego śmierć miał na su- 
mieniu. 
` 'Toć — darowała mu przecie. Daro- 
wała tak łatwo... chyba i ona nie tęskni 
za tem, ażeby jaki mały krzykacz zajął 
kołyskę po zmarłej dziewczynce, i do gó- 
ry nogami cały dom przewracał. 
Pochwycił też raz figlarne spojrzenie 
Ulisi w kierunku Wasyla, i zaraz żarto- 
wać zaczał, że pewno w przyjaźni z nim 
żyje, i białoruskiej mowy się uczy od 
brata Litwina. 
Chłopak ujął go sobie odrazu powierz- 
chownością i inna' od typu szkierber- 
skich kamratów na froncie, a pewnością 
siebie zaimponował już w drodze, buń* 
czucznej naturze wodzireja. Ulisia, za- 
skoczona w ien sposób, odcięła się po 
swojemu, a Stach zaraz dodał życzliwie. 
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DZIENNIK BYDGOSKI. niedziela. 26 lipca 1925 r. 


Z PROWINCJI. 


ZE ŻNINA otrzymujemy następują. korespon- 
dencję: W niedzielę dnia 19 lipca br. odbyły 
się tutaj popisy zawodników sokołich. Zjecha- 
ło się ich mało. Brak ten można sobie tłoma- 
czyć wyczerpaniem finansowem tak poszczegól- 
nych jednostek jak i gniazd całych. Odbyte 
niedawno zloty w Poznaniu i Mogilnie wiele 
kosztowały, a do gniazd sokołich mało należy 
ludzi miennych; nowobogaccy stale od nich 
stronią. Spostrzeżenie to można było zrobić w 
Żninie. Ludność tamtejsza niema naje.emen- 
tarniejszego pojęcia e zadaniach Sokoistwa na- 
szego; niejedna wieś stoi pod tym względem 
wyżej. Cóż można po tem sądzić, jeżeli człon- 
kowie żnińskiego „Sokoła“ a nawet jeg: zarzą 


du nie uważali za swój obowiązek stawić się do 


w m 


“t Stachowi zatrwożenie Hanki nie pod- 


szeregu, lecz na pochód przypatrywali się z o0- 
kien; z umundurowanych Sokołów widzieliśmy 
tylko tamtejszego prezesa i naczelnika, reszta 
zadowolona już była z tego, że mogła swe głowy 
nakryć czapką sokolą z piórem. Z 5000 miesz- 
kańców Żnina przybyło na olimpiady żnińskie 
jakie 100—150 osób, reszta mieszkańców, albo 
wyjechała pociągami kolejki powiatowej do la- 
su, lub też szukała innej rozrywki poza mia- 
stem. Taki agzamin z uświadomienia narodo- 
wego i poczucia obywatelskiego złożyła lud- 
ność miasta Żnina w niedzielę dnia 19 lipca 
roku pańskiego 1925, co wartoby zapisać w kro- 
nice miejskiei na wieczną rzeczy pamiątkę. 

To też prze wyrażeniu uznania dla popisu- 
jących się w rawodach Sokołów dał temu wy- 
raz prezes okręgowy p. Gruszczyński z Inawro- 
cławia mówiąc. że miał inne pojęcie o grodzie 
rodzinnym słynnych z nauki braci Śniadec 
kich którzy, gdyby powstali z grobu, musieliby 
się powstydzić, zacofaństwa swego miasta ro- 
dzińnego. Nie jest to wina tamtejszego preze 
sa 2, Małachowskiego, gdyż ten stara się ponad 
siły ażeby wzbudzić zainteresowanie i zapał 
dla. „Sokola“ w Żninie, lecz daremnie, gdyż po- 
nad gruby materjalizm żadnych innych dóbr 
idealnych — zdaje się -- mieszkańcy żnińscy 
nie maia. Nic u nich nie znaczy pamięć 
na to, że na cmęntarzu żnińskim spoczywa u- 
jetych snem wiecznym pięciu bohaterów „So- 
kołów*, poległych w walce z grencszucem za 
dzisiejszą wolność 1 dobrobyt mieszkańców Żni- 
na. Oni w swem bezdusznem samolubstwie 
ani pojąć nie mogą tej ofiary młodego życia. 
bo sami do tego nie byli zdolni. 

Oto wrażenie, jakie wynieśli z Żnina goście 
z bliskiej wioski. 


STRZELNO. Sokół w Strzelnie obchodzi w 
przyszłą niedzielę dnia 26-go lipca br. uroczy- 
stość poświęcenia boiska, połączoną z występem 
letnim. Program jest dość obszerny i nadzwy- 
czaj interesujący tak, że wątpić nie można, iż 
wszyscy, którzy tylko opuszczą mieszkanie, czas 
popołudniowy spędzą na boisku przy ulicy Sto- 
dolnej. Na program składać się będą między 
innemi: popisy gimnastyczne, zawody w piłkę 
nożną (Gdańsk „Gedanja'* kontra O. P. N. Sokół 
Strzelno), następnie ćwiczenia piramidowe, lote- 
rja i różne urozmażcenia. Otwarcie boiska na- 
stąpi o godzinie 15.30, zaś wieczorem skromna 
zabawa taneczna w lokalu druha Piątkowskiego. 

Podczas uroczystości przygrywać będzie or- 
kiestra wojskowa 59 p. p. WIkp. — Ponieważ 


czysty zysk przeznaczony jest na wychowanie fi- 


że taka sympatja, to przecie nie żadna 
hańba, jako, że po prawdzie ród Kobia- 
łów z Litwy się wywodzi. Patrzał przy- 
tem na szwagierkę, i nie widział zdra- 
dzieckiego rumieńca, jakim twarz Hanki 
płonęła w tej chwili. 

Wasyl zaś siedział prawie bez słowa, 
pomiędzy tymi ludźmi tak w niczem do 
siebie nie podobnymi — siedział i słu- 
chał, nie starając się ukryć bolesnego 
zdumienia, z jakiem patrzał na rodzinne 
szczęście Ławniczaków. Í 

Patrzał, i zrozumiał, że jej, że Hance 
musiała dziać się tu zawsze jakaś krzyw- 
da ogromna, i że on tę krzywdę powięk- 
szy, jeżeli odejdzie z tej izby tak bez sło- 
wa, bez dobrego spojrzenia, jak to so- 
bie postanowił w głuchym buncie żalu, 
gdy o przyjeździe gospodarza usłyszał. 

Dońka — gołąbka -— sieroieńka ty 
moja — grało mu w duszy na wszystkie 
żalu tony. Odwracał oczy, ażeby nie pa- 
trzeć na mękę jej zakłopotania; odczuł, 
zrozumiał wreszcie, co w duszy tej pra- 
wej istoty dziać się musi przez niego — 
tylko przez niego... 

Równocześnie filozofował z uczuciem 
ulgi, że on serca tej kobiety nie zabrał — 
nie ukradł nikomu, że nikogo nie skrzyw- 
dził, bo ona „niczyja“, bo dziś przy tym 
ślubnym chłopie bardziej niczyja, niż 
wtedy — niż... tydzień temu. 

Wstał — pocałował w rękę starego 
Ławniczaka, Stachowi skłonił się po woj- 
skowemu — do Hanki podszedł. 

„ — Nie gniewajcie się, gospodyni — 
przemówił niskim, śpiewnym  baryto- 
nem — nie gniewajcie się, żem was nie 
pozdrowił na odjezdnem... śpieszyłem się. 
a wy tak byliście zajęta... 

A oczyma jej mówił: Nie smuć się 
Hanuś, nie bój się nikogo. Ja przy to- 


zyczne strzelińskiej młodzieży, wobec tego zaj 
rząd spodziewa się, że Szanowna Publicznoś PO, 


| tak miasta Strzelna jak i okolicy, licznem swem; 


przybyciem zechce sokolstwo do dalszej owon4 Ę 


nej pracy społecznej zachęcić. 


KOWALEWO. (Ze szkoły rotniczej.) Dnia) 


16 bm. odbył się w szkole Rolniczej Żeńskiej 
Pomorskiej Izby Rolniczej w Kowalewie Kojon 


wy egzamin z wynikiem b. dobrym. Jednocze KA 
śnie dokonano poświęcenia figury Matki Boskiej j 


w parku szkolnym. ł 


Interesowanym podaje się do wiadomościi 
że wpisy na nowy kurs, kłóry w tym roku ro: 
pocznie się dnia 1 października już rozpoczęto; 
O warunki zgłaszać się: Kowalewo, Szkoła Rals 
nicza Żeńska, (pow. wąbrzeski.) y 


GRUDZIĄDZ. (Prem. Grabski dla wystawy, 
Pomorskiej.) Na wyrównanie deficytu I. Pomor 
skiej Wystawy Rolnictwa i Przemysłu wyzna 
czył Minister Skarbu p. Grabski sumę 40 000 zł! 
Można się teraz spodziewać, że pracownicy t 
funkcjonarjusze przy Komitecie Wystawy otrzy” 
mają nareszcie swe zaległe pensje i remuneraj 
cje. 


POZNAŃ. (los dziennikarza), Senior dzien 
nikarzy wielkopolskich, b. redaktor „Pracy“, p. 
Jan Rakowski, chorujący już od kilku lat, zanie- 


mógł w ostatnich dniach bardzó poważnie. P. 


Rakowski, liczący obecnie 76 lat, był nieustra- 
szonym obrońcą ideałów polskich za czasów 
pruskich i wielokrotnym więźniem politycznym, 
obecnie dni starości i choroby p. Rakowski spę+ 
dza prawie w nędzy. i 


Ruch budowlany w Poznaniu. Ne środowem! 
posiedzeniu Rady Miejskiej przyjęto wniosek 
Magistratu w sprawie budowy na Górczynie 12-u 
domów dla reemigrantów. Będą to domy jedno- 
pietrowe o 16-u mieszkaniach jednopokojowych 
z kuchnią. Kredyty w kwocie 1.400.000 zł. Radai 
miejska uchwaliła. Zaznaczyć należy, że pozatem 
buduje się 6 nowych domów, a więc wkrótce 
będziemy mieli 18 domów mieszkalnych dla po- 
wracających reemigrantów. Część z nich będzie 
ukończona już na zimę. Referent tej sprawy, 
radny Budzyński, podkreślił, że jeżeli przystąpi| 
się do zrealizowania tych projektów, w Poznaj 
niu będziemy mieli zupełnie normalny ruch pu- 
dowlany. 


lie wierzcie 


że istnieje coś, co by było „równie 
dobre*, 


zdrowe, po: e i wy- 
dajne, jak Kathrelnera kawa 
słodowa Knelppa! 

Kathreinera kawa  słodowa 
Kneippa nie jest zwykłą kawą 
słodową — — — 


Niema nic równie dobrego! 
17922 


OPETTI 


dla 


bie — dziś, i na całą wieczność ty 
mnie jedyna !... 


Gdy Stach odjeżdżał po czterotygod” 
niowym w domu pobycie, był zły na sie- 
bie i na cały świat. 
` Na siebie, że tak źle użył tego czasu, 
że gospodarstwem nie zainteresował się 
wcale, chyba gdy chodziło o napchanie 
wiecznie dziurawej kieszeni; był zły na 
żonę, której anielska dobroć i uległość. 
powodowała u niego niepokój sumienia, 
co mu się nigdy dotąd nie zdarzyło w ży- 


riu; na ojca, że morały mu gadał, w czem 


i smarkata Ulisia brała nieraz udział. 
Tak był zły, że najpewniej byłby za to 
wszystko Antkowi rzniętkę sprawił, gdy* 
by tenże nie był przezornie ulotnił się za: 
wczasu, ażeby w lesie przeczekać chwilę 
odjazdu gospodarza. 

Jednego Wasyla nie wiedział Stach 
gdzie umieścić, pod jaką rubryką szukać 
jego przewinień. W najgorszym humo; 
rze — kopnąwszy psa na pozegnanie, 
wsiadł na bryczkę i ku stacji się poto? 
czył. 

Długo patrzeli za nim w żałosnem 
skupieniu. Hanka palce miała „jeszcze 
jak połamane od uścisku żołnierskiej 
prawicy Stacha, który tym razem w po 


liczek ją cmoknął, stary ojciec łzy ocieł 


rał, Ulanka wiewała chuściną „na Kod 
ki przypadek”. Nie bardzo wierzyła, aże 

by Stach obejrzeć się raczył, ale — zai 
wało jej się, że dogodzi tem dziadusiowij 
którego też pocieszała jak mogła. „»Bej 
dziecie widzieć, dziaduś, że on na wiosnę 
przyjedzie już na dobre... załóżmy się...) 


„(Ciąg dalszy, nastąpi) - 


"zajęte" „A 


«* AROŚĆ. Żniwa na Kujawach są niebywa- 
«e. Już od jakich 20 lat nie było tak spięknych 
zbiorów. Wydajność przeciętna z morgi ponad 
'16 centnarów, lecz nie rzadko spotyka się z ilo- 
ścią 20—22 centnarów z morgi. Jeśli bez nie- 


przewidzianych wypadków zbierze się ten „dar: 


Boży“, będzie nietylko dla siebie chleba, lecz 
Mędzie też można go sprzedać innym. Podkreślić 
tu z przyjęmnością wypada, że ludność pracuje 
(wszędzie z zapałem, nie zachodzą w powiecie ża- 
dne przeszkody, a dożynki przyniosą korzyść 
"bezwzględnie całemu narodowi i państwu. 


JANÓWIEG.. Burmistrz m. Janówca, Łuczak, 
oskarżał obywatela, tegoż miasteczka, dra Kru- 
szkę o oszczerstwa, rzucane publicznie na niego. 
Dr. Kruszka zarzucał burmistrzowi Łuczakowi 
szereg wypadków łapownictwa i nadużyć. O0- 
skarżony dr.ęKruszka w całej pełni podtrzymuje 
swe twierdzenia i dla przedstawienia dowodów 
w postaci świadków prosi Sąd Okręgowy w Byd- 
goszczy o odroczenie rozprawy, Izba do tego 
"ge się przychyla i. postanowiła powołać 

ietylko świadków, podanych przez dra Krusz- 
ka lecz również starostę ze Żnina. 


MORZEWO, pow. chodzieski, (Poświęcenie 
sztandaru Tow. Powst £ Wojaków). W święte 
Wniebowzięcia Matki Boskiej tj. dnia 15 sierp- 
nia br. obchodzi miejscowe Tow. Powst. i Wo- 
jaków uraczystość poświęcenia sztandaru. Pro- 
gram tejże jest następujący: O godz. 10.30 rano 
zbiórka. wszystkich towarzystw i delegacji przed 
prezesem i powitanie; o 10.45 wymarsz do ko- 
śŚcioła na uroczyste nabożeństwo i poświęcenie 
sztandaru, po nabożeństwie pochód na rynek, 
gdzie nastąpi uroczyste wręczenie sztandaru to- 
warzystwu i udekorowanie zasłużonych człon- 
ków, poczem defilada wszystkich towarzystw; 
o 1.30 wspólny obiad dla towarzystw, uroczyste 
posiedzenie i wbijanie gwoździ pamiątkowych; 
o 3-ciej wymarsz towarzystw do ogrodu na 
wspólną zabawę; o 9-tej powrót na salę p, Ma- 
lanki, gdzie dalszy ciąg zabawy. 


PUGE. (Schronisko). Oddział Poznański Pol- 
skiego Tęwarzystwa Krajoznawczego ukończył 
przy poparciu Rządu i Państwowej Rady Kra- 
jjoznawczej budowę okazałego murowanego 
"schroniska w Pucku, tuż obok dworca kolejowe- 
go na wiasnym gruncie, darowanym przez mia- 
„Sto Puck. "Stworzenie takiego punktu oparcia 
dla licznych wycieczek, zwłaszcza młodzieży 
szkolnej, w tem miejscu, gdzie nad Małem Mo- 
jrzem i w pobliżu Wielkiego Morza rozgałęziają 
się drogi na mierzeję Helską, do Krokowa i 
Karwji, posiada niewątpliwie wielkie znaczenie 
dla ruchu krajoznawczego. Ekskursje takie lub 
(pojedyńczy wycieczkowicze mogą za skromną o- 
jpłatą, trzy noce spędzić pod gościnnym dachem 
„Schroniska, gdzie mieści się do 80 osób, przy- 
czem członkowie Oddziałów Polsk. Tow. Krajo- 
znawczego mają pierwszeństwo. Jakkolwiek u- 
iIrządzenie nie jest jeszcze w całości gotowe, już 
przyjmuje się gości; poprzednie zgłoszenie pod 


- adresem kasztelana Dannenberga, mieszkającego 


w schronisku, jest pożądane. — Uroczyste o- 
twarcie odbędzie się 15. sierpnia, 


U 


2 Torunia. 


. Doroczne konkursy Strzeleckie o mistrzostwo 
D. ©. K. VIIL odbyły się w dniach ostatnich w 
tutejszej C. S. S. (Centralna Szkoła Strzelnicza). 
Jak nas informują, pierwszą nagrodę wystrzeli- 
ia drużyna 66 pp. Kaszubskiego, stacjonowanego 
iw Chełmnie, uzyskawszy w strzelaniu najwięk- 
szą ilość punktów. Nagrodę wędrowną stanowi 
1 radjostacja, którą w zeszłym roku otrzymał 59 
pp. Bliższe dane, szczególnie co do składu dru- 
żyny i dalszych nagród jeszcze podamy. i 


Wyłowienie topielca. Dnia 23. bm. po połu- 
dniu około godz. 4-iej jeden z posterunkowych 
pełniący służbę przy Wiśle zauważył piynącego 
topielca. Zabrawszy łódkę rybacką wyłowił go 
z pomocą woźnych magistrackich i odstawił do 
kostnicy miejskiej, 

Ponieważ topielec jest zupełnie bez ubrania. 
nie można było dotychczas stwierdzić identycz- 
ności trupa, Włosy ma ciemne, czoło wysokie, 
nos krótki, bez wąsa. Jak wykazują ślady na 
ciele, trup musiał leżeć we wodzie już od 2 do 3 
dni, musiał więc przypłynąć z góry rzeki. 


Kronika policyjaa. W ostatnich 2 dniach 
przyaresztowano aż 6 osobników podejrzanych o 
(kradzież, 4 za włóczęgostwo i żebraninę lub za 


nierząd, 3 pijaków, jednego złoczyńcę za kazi- 


rodztwo. Jak wykazuje raport policyjny, zgło- 
szono kilka najrozmaitszych przestępstw i wy- 
ikryto kradzieże w 2 wypadkach. 


Baczność przed złodziejami kieszonkowymi. 
‘Mimo sezonu ogórkowego rozpoczynają na na- 
iszych dworcach swą robotę złodzieja kieszon- 
kowi. Dnia 22. lipca wyciągnął pewien taki pta- 
szek niejakiemu Błęczkiemu Janowi zegarek zło- 
ity z kieszeni. 

*Wejowniczy Zaręba. W dniu 23 bm. policja 
skonfiskowała sublakotorowi pani K., p. Janowi 
Żarębie rewolwśr, z którego tenże urządzał so- 
bie w mieszkaniu piekielna, strzelaninę. 


Znalezienie nieprzytomnego. Dn. 23 bm. zna- 
Heziono niejakiego Franciszka Kupryczyńskiego 
zamieszkałego przy ulicy Koszarowej, leżącego 


iw stanie beźprzytomnym przy kaszowniku. Po- 


wodu zasiabnięcia dotychczas nie stwierdzono. | 
£horeg go odętawione do lecznicy, miejskiej, 


ZZ TA A A A s 


kę Inowrocławia. 


Odznaczenie * zdrojewiska inowrocława 


skiego. — Wycieczka lekarzy i przyrod- 
ników na Kujawach. — Swieto maryna- 
KZAc i: a d 


Na wystawie Sida PAT e 
w Warszawie z okazji zjazdu iłekarzy'i 
przyrodników polskich z całej Polski u= 
zyskało zdrojowisko 'inowrocławskie 
złoty medal. Odznaczenie to zadało 


kłam rozsiewanym wersjom żydowskim 


jakoby zarojowisko inowrocławskie nie 
mogło konkurować z innemi zdrojowi- 
skami. -Ciechocinkowi przyznano dy- 
plom uznania. « Świadczy to najlepiej o 
tem, że inowrocławska solanka najbogat 
sza jest w składniki lecznicze. 

W przeszłym tygodniu przybyła do 
nas wycieczką lekarzy i przyrodników 
składająca się z 19 osób. Po wielkim zje- 
ździe w. Warszawie wyzyskały pewne 


odłamy czas na specjalne. wycieczki .po | 


kraju, zwiedzając również Ciechocinek, 
Toruń, Inowrocław i Kruszwicę. a 

Kierownictwo wycieczki do Kruszwi- 
cy objęło przedstawicielstwo zakładu 
leczniczego „Pod Piastem“. W Krusz- 
wicy zwiedzono Kolegiatę; objaśnień u- 
dzielił ks. prałat Schoenborn. Następ- 
nie urządzono sobie przejażdżkę po Go- 
ple i zwiedzóno Mysza Wieżę. Po zwie- 
dzeniu zakładów win owocowych p. Ma- 
kowskiego wrócili wycieczkowcy do 
Inowrocławia. Na dworcu serdecznie 
witani przez prezydenta miasta p. dr. 
Krzymińskiego udali się mili goście au- 
tobusem 
zakłady kapielowe, park, staw, Dom ku- 
racyjny i żupę solna. W dalszem zwie- 
dzano jeszcze kościółek Panny Marji i 
zakład leczniczy „Pod Piąstem'. 

Wieczorem o godz. 9 podejmowana 
gości wieczerzą w zakładzie leczniczym. 
O godz. 10 odbył się w hotelu Basta raut 
gdzie przy miłym nastroju: spędzono 
czas dłuższy. 

Nazajutrz wycieczka , wyruszyła, do 
Gniezna i Poznania. 

W niedzielę, dnia 19 lipca urzadził 


b. Związek Marynarzy „Dzień Maryna- 


rza“, celem zdobycia funduszu ñg burdo- 
wę okrętu pod nazwa „Inowrocław *. 


W tym .celu poświęcili członkowie tego 


związku ze swym gorliwym prezesem 
na czele panem Polakiem 4-tygodniowy 
mozół nad skonstruowaniem oryginal- 
nego modelu okrętu, który też się udał 
i nagrodzony został powszechnem uzma- 
niem. Model ten sporzadzóny był tak 
dokładnie, że sądzono w pierwszem mo- 
mencie, że to typ prawdziwy: był 12 me- 
trów dlugi i 4 szeroki. 

Z tym oryginalnym kołosem ruszo- 
no po Mszy św. w pochód z uliey Łucja- 
na do centrum miasta na Rynek. W 
czasie pochodu sypnęły się kwiaty z bal- 
konów jako wyraz sympaiji dla tych. co 
dla przyszłości polskiego morza i iloty 
dali zaczątek. 

Na okręcie przedstawiono , całkowi- 
cie życie marynarza, który ani na chwil- 
kę nie spocznie, : lecz zdobywa się ną 
wszelkiego rodzaju urozmaicenie. Była 


na nim załoga w pełnem umundurowa- i 


niu oraz świta królewska władcy mor- 
skiego „Neptuna“, reprezentowana 
przez Chińczyka, lIndjanina, Murzyna, 
Cowboya i Polki. 

Po przybyciu na Rynek odbył się u- 
roczysty akt otwarcia dnia „Marynarza 
przez p. por. dr. Krzymińskiego. Po nim 
przemawiał Jego Królewska Mość, wład 
ca mórz „Neptun“ w osobie p. Stasinow= 
skiego, Kktóty podkreślił doniosłe zna- 
czenie marynarki wojennej i handlowej 
zachęcajac Trownocześnie społeczeństwo 
inowr. do pracy zbożnej ku pobudowa- 
ńiu własnego okrętu. -- Wśród dźwię- 
ków znakomitej orkiestry 59 p. p. ruszył 
następnie pochód z statkiem propagan- 
dowym po głównych ulicach do Parku 
Miejskiego, gdzie nastąpiła wspólna fo- 
tografja. Poża różnemi urozmaicenia: 
mi i niespodziankami umilili pobyt licz- 
nym gościom. nasi dowcipni marynarze 
fragmentami z życia morskiego, co wpły 
nęło dedatnio na cały zespół uczestni- 
ków. Uroczystość zakończono zabawą 
taneczną w sali. — Sukces finansowy 
był: pokaźny. 

Inicjatorom tej wzniosiej propag gan- 
dy nalezy się największe uznanie i po- 
klaski. Oby- przykładem. tej, beziniere- 


sownsj pracy Związku Marynar zy w Ino 
wrocławiu zapaliło się społeczeństwo i. 
rozpoczęte dzieło prowadziło ;dalei.. 


DZIENNIK BYDCOCZI, niedziele, 2 


do Solanek, gdzie zwiedzono, 


Typ bydgoski, 


Cukier pudrowy 


miaąłko mielony codziennie swieży poleca 


Lukulius, Bydgeszcz Poznańska 28. 


"Telefon 1670. A E 


BOKI) sobota, dnia 25 lipca 1925 r. 


KALENDARZYK. 
Dziś sobota Jakóba, Krysztofa. 
Jutro niedziela Anny. 


Wschód słońca o godzinie 4. 10. 
Zachód słońca o godzinie 8. 2 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 20. 7. do poniedziałku 2%. 7. 
bm. mają dyżur apteki: 

1) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa. 

2) Apteka poa Niedźwiedziem ul. Niedźwiedzia. 


i p 
Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9). 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel ł świąt od godz. 12—13 nadto we wtor- 
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od Tort 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwar 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt ed 
godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia nauko$a 
i Czytelnia pism codziennie od 10---13 i R 
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11--13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte čo- 
dizennie od 9-tej do 3.ciej popołudniu. 


w ages 


*- „s, 
—— aT s: 


— Osobiste. Z powodu wyjazdu Dra Jana 
Szymańskiego na czas od- 25 lipca do 25 sierp- 
nia wszelkie sprawy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich załatwiać będzie p. prof. Jan Kaź- 
mierczak — Jackowskiego 33, sprawy zaś Konfe- 
rencji Prezesów p. Jan Górałewski — tel. 14-68. 


< 4 

— Pan Lech Orwicz-Brodziúski wyjechał do 
Ameryki na zaproszenie znanej gwiazdy filmo- 
wej Poli Negri. Ma on w znanej wytwórni fil- 
mowej Paramount w Hollywood spróbować ta- 
lentu swego w układaniu scenarjuszy filmo» 
wych, pod którym to względem, zda” sa Poli 
Negri i prasy Światowej, produkcja filmowa 
mocno szwankuje. 

Po skończeniu Szkoły Aplikacyjnej Akademii 
dramatycznej przy Warsz. teatrach rządowych, 
pracował Lech Brodziński w teatrze Rozmai- 
tości i Letnim. W 1914 roku prowadzi własny 
teatr Nowy, Współczesny, i do 1919 Drama- 
tyczny. W Bydgoszczy  zorganiazował teatr 
garnizonowy, wpierw w szpitalu, a potem w 
Strzelnicy. Orgańizował: szereg dobroczynnych 
koncertów "m. in. manifestacyjny wieczór „Nie 
damy Śląska”. 

Już w Warszawie przed 7 laty rozpoczął wy- 
dawanie pierwszego teatralnego pisma „Prze- 
glad IR Filmowy“, 


| ska 25.) 


w 1923/24 gra na scenie teatru w Bydgoszczy, 
Abrama w „Kościuszce pod Racławicami", Otoc- 
kiego w „Szczęściu Frania“, Cesarza w „Krysi 
Leśniczance' zjednały mu sympatję ogółu. 


— Nominacje. P. Minister Spraw Wewnętrz- 
nych zamianował z dniem 1-go lipca 1925 r. pod- 
komisarzami aspirantów policji: Jakóba Przy- 
godę, komendanta powiatowego w Gniewie, Bo- 
lesława Kobelskiego, komendanta powiatowego 
w Tucholi, Józefa Hermułę, komendanta powia- 
towego w Pucku, Kornela Stejkę, kierownika 
Komisarjatu Granicznego w Tczewie, Jana Lip- 
czyńskiego, kierownika I. komisarjatu policji w. 


Toruniu i Józefa Dobrochłopa, kierownika I. Kos, 


misarjatu policji w Grudziądzu. 


— Wiec oświatowy odbędzie się w niedzielę 
dnia 26 lipca br. o godz. 5-tej po południu w 
Czyżkówku w ogrodzie przy kaplicy. Przema- 
wiać będą: p. rektor Kałas na temat: „Oświata 
największy skarb narodu*,' wiceprezes MACY LOS 
na Bydgoszcz p. Piotr Sebel na temat: „Organi- 
zacja Towarzystwa Czytelni Ludowych“, oprócz 
tego śpiewy i deklamacje. O liczny udział oby: 
watelstwa uprasza Zarząd Tow. Czytelni Ludo- 
wych na miasto Bydgoszcz. 


— Zabawa Sokoła. Zabawę taneczną z popi- 
sami gimnastyków i innóm urozmaiceniem urzą- 
dza na salach p. Baeckera przy ul. Św. Trójcy 
dziś w sobotę Tow. gimn. „Sokół* Bydgoszcz III 
Szwederowo. Początek o godz. 8-mej wieczo- 
rem. Gniazdo szwederowskie zaprasza w tym 
dniu wszystkich Sokołów oraz prosi o łaskawe 
poparcie Szanowne Obywatelstwo miasta Byd- 
goszczy i okolicy. Jak na dawniejszych zaba- 
wach wspomnianego towarzystwa tak i na tej 
zabawie będzie można przy dźwiękach dobrej or- 
kiestry zabawić się doskonale do rana. Czysty 
zysk z zabawy przeznaczony na zapomogi dla 
Sokołów. zamierzających wyjechać na zlot So- 
kołów Okręgu I Dzielnicy Pomorskiej w Gdań: 
sku. . 


— Rocznica Związku podoficerów rezerwy. 
Z okazji roczniey założenia Koła Zw. podofice- 
rów rezerwy w Bydgoszczy odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 2 sierpnia uroczystość w nasiępu- 
jącym porządku: " 
| Godz. 8. Zbiórka delegacyj i towarzystw ze 
sztandarami w Resursie Kupieckiej (Jagietloń« 


Godz. 8.30: Odmarsz z orkiestrą do kościoią 
Serca Jezusowego dla wysłuchania mszy św. 

Złożenie wieńca na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza. 

Godz. 9.30: Defilada przed władzami wojsko“ 
wemi i cywilnemi. 

Godz. 10.30: Uroczyste posiedzenie i Nago, 
wienie delegatów. 

Godz 12: Wspólny obiad. 


Od godziny 6-tej wieczorem wielka zabawa: 


na sali Resursy Kupieckiej. . 


pisze: 


Od tygodnia nie jem i nie śpię tylko piję i 
medytuję nad tem, poco Pan Bóg stworzył so- 
botę i niedzielę, skoro Grabski akurat bez te dwa 
dni wódki i piwa zabrania. Cały dzień odby- 
wamy z Grabowskim nad tą materją posiedze- 
nia, z despery wielkiej wypiliśmy nawet bru- 
derszaft, aż Grabowski powiada do mnie: 


— Redaktor, siadaj na kolej i wal Grabskie- 
go, niby jako delegat narodowy. Wytłomacz 
mu, żeśmy wprawdzie znieśli stuletnią niewolę, 
hakatę, Bismarka, potem Piłsudzkiego z Mora- 
czewskim, potem rządy endecji, nareszcie po- 
datek majątkowy i inne najgorsze rzeczy, ale 
na zakaz alkoholowy nie pisze się żaden patr- 
jota, i każdy z nas prędzej krew serdeczną na 
barykadach przeleje, nim Ojczyznę kochaną w 
ten sposób krzywdzić i niszczyć pozwoli. 

Tak ja mu na to: 


— Żłe należy tępić u źródła, a przecie nia 
Grabski stworzył tę ustawę, ino pani poślina 
Moczydłowska  przeforsowała ją w sejmie. 
Chcesz, to do niej pojadę, niech błąd swój ode 
woła i narodowi wolność picia przywróci. 


— Co się ta będziesz — powiada Grabowski — 
z babą hamdryczył. Lepiej z Grabskim sprawę 
załatwić. On ma nadzwyczajne pełnomocnict- 
wa od sejmu, to może takiem odręcznem rozpo- 
rządzeniem i alkohol restytuować, zaco mu 
wdzięczny naród jaki pomnik albo płytę ufun- 
duje, a może nawet wieżę Bismarka jego imie- 
niem ochrzci. Ja ci zafunduje bilet czwartej 
klasy do Warszawy i dam parę złotych na wikt, 
jako że nie cofam się przed żadnemi ofiarami 
tam, gdzie o dobro publiczne chodzi. 


Taką była nasza rozmowa. Naturalnie ja 
się chętnie zgodziłem na tę godność delegata 
narodowego, Fiolka wystawił mi listy uwierzy- 
telniające i jutro wyjeżdżam, aby Grabskiemu 
wolę całego narodu przedstawić. i 


zma oi = 


Nr. 170. 
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DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 26 lipca 1925 r. 


W Bydgoszczy zawiązał się oddział Towarzystwa 
Lotniczego. 


Od Noworyty dostałem już katanę. Rękawy 
są mi ledwie do łokci a z tyłu ani mi do wsty- 
dliwych części nie sięga i niewiem, czy taka ku- 
sa gala jest odpowiednią dla. politycznego de- 
legata. Ale zato katana jest w żółte i w zielone 
kraty, a guziki ma takie duże jak talerze. No- 
woryta zapewnił mnie, że jak będą w Bydgo- 
szczy wyścigi konne, to mogę się za dżokeja 
zgłosić, bo chudy jestem i kostjum mam spor- 
towy akurat da jazdy konnej. Ja jednak kal- 
kulują, że jeźli mi się z Grabskim powiedzie, 


to Rada Miejska uchwali mi jakieś dożywocie, 


podobnie jak Tetmajerowi, który chociąż pie- 
niędzy nie widzi, ale ma je bodaj na papierze. 


Jak tylko wrócę z Warszawy, zwołam zaraz 
wiec do Patzera, aby na nim z mojej misji zdać 
publiczne sprawozdanie. Ja już na tym prote- 
stującym wiecu brałem wybitny udział i krzy- 
czaiem ciągle: hańba! na latarnię! i na złość 
całej ustawie cheiałem pić przez sobotę i nie- 
Gzielę, ino że nie miałem forsy i musiałem tej 
demonstracji zaniechać. Ja w ogóle mogłhym 
dużo dobrego zrobić i świecić narodowi dobrym 
przykładem, gdyby nie ta golizna, która nie 
pozwala mi rozwinąć żadnej szerszej działalno- 
ści. Ciekawem, jak się Grabski w obec mnie 
znajdzie. Ale myślę, że jak mu zagrożę gnie- 
wem narodu i tańbą w dziejach Polski, to on 
toż zmięknie i bodaj na niedzielę da dyspensę 
co już by było znaczną zdobyczą narodową i 
stanowiłoby jedną z najchlubniejszych kart w 
dziejach naszego Odrodzenia. 


Teatr Miejski. 


Dziś, w sokoię (ceny od 50 gr, do 2 zł. prem- 
jera komedji, znanej spółki autorskiej Flers'a i 
Croisset'a „Powrót“. Z całej tej komedji o po- 
godnym sentymencie tryska humor, pieni się, 
musuje, jak złoty płyn wdowy Cliquot. Jest 
czar lekkiej francuskiej komedji według wy- 
kwintnej maniery, Taką sztuką każdy ubawi 
się rzetelnie i w pogodnym słońcu komedji 
wygrzeję się, ucieszy, jak za najlepszych czasów 
w swem życiu. Zgrany zespół tworzą pp. Kar- 
bowska, Elertowiczowa, Biszkowska, Brodnie- 
wiez, Jaroszyński, Zastrzeżyński, Józefowicz 
*Larewicz. | 


Wniedzielę drugi raz „Powrót“ (ceny od 50 
gr. do 2 zł.) 


ś w poniedziałek ciesząca się wybitnem powo- 
‘dzeniem farsa „Dudek“, która komicznemi sytu- 
acjami i dowcipem wywołuje burzliwe oklaski. 


. Rolę Vatełina wykona p. Zborowski, Ceny zni- 


'tone od 0.50 do 2.00 zł. 


— Czarna nec człowieka o czarnem 


sumieniu. Nocy dzisiejszej ujęto jed- 
nego osobnika, na którem ciąży podej- 
rzenie, iż dopuścił się zabójstwa. Na- 
zwisko jego z pewnych względów trzy- 
mane jest w tajemnicy. 


— Zwolennikom sportu kolarskiego przypo- 
minamy o jutrzejszych wyścigach kolarskich u- 
rządzanych rano o godz. ? przez Bydgoski Klub 
Kolarzy na szosie koronowskiej (Czyżkówko.) 


— Podczas jutrzejszego korsa kwiatowego 
publiczność będzie mogła informować się co do 
nazwisk+ jeźdzców i ich maszyn z programów 
całego Dnia Sportu Motocyklowego, które na- 
być będzie można na ulicach za parę groszy. 


— Nagrody dla mołcocyklistów wystawione są 
w oknie firmy Chudziński i Maciejewski. 


— Ujęte w dniu wczorajszym 2  paserów, 
3 złodziei, 2 pijaków. 
pavadi DD: p r 
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Wezoraj przyjechał do Bydgoszczy 
Generalny Sekretarz Towarzystwa Lot- 
niczego i Dyrektor Pierwszej Szkoły Pi- 
lotów Cywilnych w Warszawie p. inży- 
nier Jan Kubicki w celu przedstawie- 
nia działalności Tow. Lotniczego i zadań 
koniecznych dla rozwoju lotnictwa w 
Polsce. 

Tow. Letnicze grupuje w soKie prze- 
szło 600 lotników polskich, jest insty- 
tucja społeczną i w ciagu paromiesię- 
cznej swej egzystencji wykazało się o- 
gromem pozytywnej pracy na połu lot- 
niczem. Szkoła Pilotów Towarzystwa 
Lotniczego jest już czynna od dnia 4. 6. 
i obecnie już zakańcza pierwszy kurs. 
Towarzystwo Lotnicze zbudowało wiel- 
ki wiasny ort lotniczy w okolicach 
Warszawy w Młodzinach, pobudowało 
hangary nowoczesne i posiada własne 
samoloty. M) 

Dowiadujemy się, że p. inżynier Ku- 
bicki ma zamiar w gronie wybitnych o- 
bywateli Bydgoszczy wygłosić krótki 
referat o potrzebach lotnictwa pol- 
skiego. 

Wczoraj zwołane zebranie organiza- 
cyjne, na które 


przybyło kilkadziesiat 


obywateli, doprowadziło do założenia 
oddziału „Towarzystwa Lotniczego“ w 
Bydgoszczy. Początkowe obawy, że 
Tow. Lotnicze stanowić będzie konku- 
rencję dla L. O. P. P. rozwiał p. dr. Po- 
tocki, stwierdzając jako prezes L. O. P. 
P.u, że Tow. Lotnicze ma odmienne ce- 
le, których popieranie jest szczytnym 
obowiązkiem każdego Polaka. Zebrani 
wyłonili zarząd prowizoryczny, który 
swe funkcje pełnić będzie aż do zwoła- 
nia pierwszego zebrania tutejszego od- 
działu, a do którego weszli pp.: dyr. Za- 
górski, jako prezes, red. Teska, jako wi- 
ceptezes, komisarz Pisarzewski, jako 
sekretarz, oraz ppułk. Kieżuń, major 
Makijanek i dyr. Musiał jako członko- 
wie zarządu. 
x 


Przy tej okazji dowiedzieliśmy się, 
że sekretarz generalny Tow. Lotniczego, 
p. inż. Jan Kubicki złożył wčzoraj jako 
pierwszy wspaniały wieniec na płycie 
„Nieznanego Żołnierza“. Akt ten jest 
pięknym dowodem poczucia obywatel- 
skiego ze strony Tow. Lotniczego i tyl- 
ko zachęcić może do popierania waż- 
nych celów Tow. Lotniczego. 
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— Praca miejskiej straży pożarnej. Dzielna 
mostawa straży pożarnej. nenergicz. i bezzwłocz- 
ny ratunek może zawsze wpłynąć na zmniejsze- 
nie ogromu wypadku czy to ogniowego, czy też 
innej natury. Działalność straży naszej nie o- 
granicza się tylko do gaszenia pożarów, niesie 
ona pomoc i w innej dziedzinie, co uwydatnia 
się w następujących cyfrach: 

Ugaszono pożarów wogóle w pierwszym 
kwartale rb. 12, w tym dużych 1, średnich 4, 
raałych 6, i palenie się sadzy w jedhym wypad- 
ku. Najwięcej wypadków ogniowych przypada 
na miesiąc styczeń i luty. 

Pomocy sanitarnej udzieliła straż ogniowa 
z używaniem wozu sanitarnego transportując 
chorych w 273 wypadkach. Innych i różnych 
bomocy udzieliła straż w pierwszym kwar- 
tale w 41 wpadkach. 


— Ilo zużyte wody z wedosiągów. Najwy- 
bitniejszym czynnikiem hygienicznym jest wo- 
dociąg miejski i naiwygodniejszym urządzeniem 
miejskim, to też mieszkańcy Bydgoszczy korzy- 
stają z tych udogodnień w całej pełni. Zużyto 
bowiem w pierwszym kwartale roku bieżącego 
dla celów publicznych (wodotryski itp.) 38.791 
m3, zakłady miejskie spotrzebowały 24.238 m?, 
inni odbiorcy przelali z wodociągów 408.315 ra? 
dla własnej potrzeby wodociągów wypompowa- 
no 139.514 më, razem wydała miejska stacja wo- 
dociągów 605.853 m* w ciągu tylko jednego 
kwartału i to zimą, ciekawe dane będą z mie- 
sięcy letnich. 


— Kimo Liberty dzisiaj daje premjerę dra- 
matu pt: „Maciste w roli dedektywa*. Rolę 
tytułowę kreuje znany atleta Maciste. Obraz 
ten należy do najnowszej wytwórczości filmo- 
wej, wypasażony jest w doskonały scenarjusz, 
okraszony wyśmienitym humorem i wykonany 
przy zastosowaniu ostatnich zdobyczy techniki 
filmowej. Widowisko to ze wszechmiar godne 
zobaczenia. 


— Zwłoki nieszczęśliwego wydobyto. Jax 
wiadomo kilka dni temu utopił się nauczyciel 
Radłowski. Według doniesień policji zwioki je- 
go wydobyto wczoraj w Brdy Ujściu. 
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Prosimy Szanowną Publiczność przekonać się i skorzystać z tak rzadkiej okazji. 


KONFEKCIA DAMSKA i MESRA. > 
BIELIZNA DAMSKA i MĘSKA. 

À DYWANY. 
Materiały jedwabne, welniane, bawełniane. 
Galanterie, 
wiecej mig do peiewy zaniŻomEe. 2 
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— Nowa placówka polska. Nie ulega wąt- 
pliwości, że zaprowadzony u nas niedawno mo- 
nopol tytoniowy zrujnował niejeden prywatny 
warsztat pracy. Ruchliwszy jednak przemysło- 
wiec lub kupiec nietylko że szybko pogodził się 
z losem, ale zawczasu przygotował sobie nowe 
pole zarobku i dla siebie i dla licznej rzeszy bez- 
robotnych. Z przyjemnością dziś stwierdzamy 
że p. Józef Bilski, posiadający dawniej krajal- 
nię tytoniu, otworzył co dopiero we wiasnym 
domu przy ul. Różanej 14 fabrykę czekolady i 
cukierków deserowych. Konsumujemy tego 
towaru u nas dużo, a że Sprowadzamy nawet 
cukierki z zagranicy, dowodziłoby, żę fabryk 
tej branży u nas nie jest za wiele. To też nie 
wątpimy, że wyroby p. Bilskiego znajdą w 
krótkim czasie licznych zwolenników, zwła- 
szcza że odznaczają się smakiem wyborowym, 
Młodemu a rzutkiemu przemysłowcowi życzy: 
my na nowej placówce jaknajlepszego powo 
dzenia. 

— Cyniczna służąca. Kpiąc sobie z siódmego 
przykazania dekalogu — nie kradnij, służąca 
Cynik dopuściła się kradzieży na szkodę p. Rze- 
peckiego, zabierając mu 860 zł. gotówki. 


— Nocny odbiorca puszki Sienkiewiczowskiej. 
Do firmy Ceduer przy ulicy Mostowej nocy dzi- 
siejszej włamali się złodzieje. Łupem ich dziw- 
nym sposobem stała się tylko puszka Sienkie- 
wiczowska. Tyle rzeczy dzieje się na świecie... 


Ze zboru Polsko - Ewangelickiego w Bydgo- 
szczy otrzymujemy następujący komunikat: 
W niedzielę dnia 26 bm. o godz. il-tej przed 
poł. odbędzie się w kościele ewangielickim przy 
ul. Poznańskiej 13 uroczyste nabożeństwo, w 
czasie którego miejscowy duszpasterz zboru ks. 
Jan Schlaffke, dokona aktu konfirmacji mło- 
dzieży. Pierwszy to zastęp młodocianych serc 
stający pod sztandarem Chrystusa, by staczać 
bój wiary w imię Ewangelji i żyć dla dobra u- 
miłowanego kościoła swego oraz ukochanej 
Ojczyzny — Polski. 

Z temi ideałami wszczepionemi w Twą du- 
sze, idź ewangielicka młodzieży polska w życia 
swego wiośnie ku przyszłości świtom. 

Tak Ci dopomóż Bóg! 
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VI. Wszechpolskie 


o mistrzostwo Połski 
w niedzłeię, dnia 9 sierpnia 1925 roku: 
po południu o godzinie 8 w Brdyujściu 
12 biegów = koncert wojskowy — wielkie 
kryte trybuny. 


RARE 


Gdzie jest sierociniec 
Poli Negri? 


Niedawno prasa amerykańska ogrom- 
nie dużo poświęcała miejsca naszej ar- 
tystce filmowej Poli Negri (Apolonji Cha- 
łupiec), która miała własnym kosztem 
założyć sierociniec w Bydgoszczy, a jak 
się później okazało, to wiadomość ta by” 
ła sobie zwykłą kaczką dziennikarską. | 

Oto co piszą z Warszawy do „Sokoła 
Polskiego“, wychodzącego w Chicago w, 
Ameryce: 

„W prasie amerykańskiej dość gło: 
śno było o sierocińcu gwiazdy filmowej, 
a naszej ródaczki, Poli Negri, który ona 
niby utrzymuje w Bydgoszczy. Rozczus, 
laliśmy się nad szlachetnem serdusz- 
kiem artystki, która chociaż zdala od Oj- 
czyzny pamiętała o sierotkach, których 
w Polsce jest spora armja, i otaczała je 
troskliwą opieką. Spotkało nas jednak 
gorzkie rozczarowanie, gdyśmy się do- 
wiedzieli, że dziennikarze bydgoscy dor, 
wiedziawszy się z prasy amerykańskiej. 
o sierocińch, utrzymywanym przez Polę ` 
Negri pod ich dostojnymi nosami, małoj 
nóg nie połamali w poszukiwaniu owego: 
sierocińca, lecz go nawet przy pomocy; 
lampy Dyogenesa odnaleźć nie mogli. 
Początkowo posadzono reporterów byd-" 
goskich o niezdarność, brak dobrego wę- 
chu i t. p. Zjechali więc gazeciarscy spe- 
cjaliści od węszenia wszystkiego co ist 
nieje i co dopiero będzie w dalekiej przy* 
szłości, do Bydgoszczy, lecz i tym. owego 
sierocińca wykryć gię nie udało. Znawey 
twierdzą, że coinnego możnaby w skrom", 
ności ukryć w tajemnicy, ukryć przy* 
tułku jednak, w którym znajduje się 
choćby setka krzykliwych aniołków, by; 
loby rzeczą niemożliwą.“ 

„Okazuje się więc, że wiadomość o u: 
trzymywaniu sierocińca w Bydgoszczy, 
przez piękną Polę było albo kaczką, alba 
też czczą.przechwałką. Dla takiego jed- 
nak celu trzeba było wybrać kogo inne: 
go, np. siedem razy dziennie „mordowa* 
nych“ w Polsce żydów, albo sześć razy 
dziennie „topionych'* Rusinów, — a nie 
biedne sierotki polskie, których ratuje 
i wychowywuje się na... łamach prasy, 
amerykańskiej.“ 
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U golibrody, 


~“ .— Pan redaktor jeszcze tutaj? Ja mi- 
szlał, że pan już dawno zapisał sobi do 
ty francusko-marokański legji kolonjal- 
ny i bije Kabylów na zgniłe jabłko i na 
kwaśne szliwki. Ja sam wybierał sze na 
te ekspedycje jako pułkowy golibroda. 
Trzeba Francuzom dotrzymywać trakta- 
tu. Polski krew płynęła już po całym 
szwiat, tylko akurat w Marokku jeszcze 
nie. Ja miszie, co tam przydałby sze bar- 
'dzo pan Piłsudski ze swoje lewicowe tak- 
tyki. Wystarczy, jak by on Kabylom u- 
rządził odczytu o swoi sztuki wojowania. 
ijTego Abd-el-Krima zaraz by szlag trafił, 
bez armaty i bez tanku. , 

A eo pan redaktor miszli o tego mał- 

im procesu? Ja panu co powiem. Dar- 
win sze pomilał w jednem. On mówi, że 
ciało csłowieka wskazuje na małpie po- 
'chodzenie. A to jest nieprawdy. Zato du- 
howy organizacyi człowieka jest nie- 

zmiertelnym dowodem na to, że my kie- 
ays jakiegoś małpy mieli za ptaojca. Ino 
my sze zczasem zwyrodnili i zamiast po- 
zostać porządne małpy, to my spadli do 
'rzędu. ludzkiego kreatury. Pan widział 
kiedy małpy w menażeryi? Pan widział, 
jak jedny małpy bierze drugi małpy na 
kolana, jak ona ji szuka i zjada pchły? 
A człowiek, jak weźmi drugiego człowiek 
na nogi, to poto tylko, aby mu wyciągnić 
pieniędzy z kieszeni. „W małpi szwiat 
jest miłość bliźniego, . ale nie unas. I dla- 
tego ja nierozumiem tego całego proces. 
Kto tu miał sze prawo obrażać i zaco? 
Mój ojciec znał starego Szympansu, któ- 
ry częgiem płakał, że jego ludzkie po- 
tomki przynoszą mu tyle wstyd i szkan- 


Niech pan, nie zapomni powiedzieć 
panu Teski, aby mi zaczągnął na cha- 
decki listy wyborczy jako kandydat do 
Rady Miejski. Niech endecyi z nogami 
cholery zaleje. Albo jest żydowski zgo- 
dy, albo nima. Pan Grabski całe Pale- 
stymy pocałował w brody i powiedział, 
że żydki są państwowo twórczego ele- 
mentu. Nało endeckie prasy musziała 
stulić pysku. A jak Chadecyi jedny gło” 
wy szwabski wciągniła do Rady Miejski, 
to endecyi narobiła gwałtu jakby ji kto 

ikopnił pod brzuch z butem. A potem pi- 

szą na Darwinu, że robi kacerski teoryi. 

Czekawy jestem, czy małpy miałyby 
szmiałość prowadzić taki samy polityki. 
A to chodzi tylko o mandatu do Rady 
Miejskiej. Co dopiero endecyi bedzi ro- 
biła, gdy sze zacznie gra o mandaty do 
Sejm? Wtedy może sze pokazać jeszcze 
gorszy teoryi — że człowiek nie pochodzi 
od małpy tylko od szwini. Ale mnie sze 
zdaje, że przy sejmowy wybory to cała 
endecyi dostanie terminatkę. I wtedy to 
oni naprawdę będą mogli napisać, że ter- 
minatki może dostać nietylko sam Ra- 
tajski, ale i jego wszystki lokaje... 

Czy pan redaktor miszli, że za nimi 
bedzi kto płakać?? Taaak?.. Na tego 
przykładu kto? Choć może być, że znaj- 
dzie sze taki warjat. Ale on bedzi za ni- 
mi tak samo płakał, jak te stare baba, 
gdy ji hycel psa złapni... 


DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 26 lipca 1827 r. 
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Nr. 170. 


Wszyscy winni spełnić swój obowiązek i przekonać się, czy są zapisani 
w liście wyborczej, która tylko do dnia 30. bm. jest wyłożona i to co: 
dziennie ed godz. -mej rano do 3-ciej po południu w szkole Piramowicza 


Wielki Dzień Sportu Motocyklowego w Bydgoszczy. 


A więc jutrzejszy dzień przyniesie Bydgosz- 
czy sensację nielada jaką. Będzie nią omawia- 
ny już kilkakrotnie w „Dzienniku“ Wielki Dzień 
Sportu Mototyklowego — impreza dotąd nigdy 
tu jeszcze niebywała. Jak z licznych afiszów 
oraz z ogłoszenia w dziale inseratowym wynika, 
poprzedzi tak zwaną gymkhanę motocyklową 
(karkołomna jazda zręczności) kórso kwiatowe 
przejazd ustrojonych maszyn ul. Gdańską na 
Stary Rynek i z powrotem. Celem uniknięcia 
natłoku przy Placu Wolności (jak podczas bie- 
gu o puhar „Dzicnnika Bydgoskiego“ itd), pu- 
bliczność winna zajmować miejsca wzdłuż całej 
ul. Gdańskiej no i na Starym Rynku. Na Placu 
Wolności, gdzie miejsca zajmie komisja sędzio- 
wska, grać będzie już od godz. 12.15 począwszy 
orkiestra 61 pp. Trzy najpiękniej ustrojone mo- 
tocykle otrzymają cenne nagrody ofiarowane do- 
browolnie przez osoby i firmy mające zrozumie- 
nie dla sprawy sportowej. Po godzinnej przer- 
wie obiadowej wyruszy znów cała kolumna 
przypuszczalnie około 50 motocykli, o godz. * 2.30 
z Placu Wolności na boisko 8 Dyonu, gdzie 
nastąpi rzecz ciekawsza, która naszych czytelni- 
ków w podziw wprowadzi. Dziwić się wprost 


trzeba, z jaką energją zarząd tego młodego klu- 
bu pracuje nad uświetnieniem całej imprezy. 
Otóż na boisku buduje się specjalne dachy o- 


chronne przed słońcem względnie deszczem, bu- 
fety, nawet z piwem będą na każd. narożu, Kon- 
cert pierwszorzędnej orkiestry wojskowej w 
komplecie tak na Placu Wolności jak i na boi- 
sku, pomieszczenie dla samochodów i powózek 
prywatnych, no i wiele innych wygód, które już 
chyba każdega który tylko w niedzielę dom o0- 


| puści, muszą wywabić na koniec ulicy Gdań- 


skiej tam, gdzie rozpoczyna się las. Więc czy 
nie będzie to piękna wycieczka? A i komunika- 
cja będzie dogodna; pomnożona ilość tramwa. 
jów, auta itd. itd., chociaż ten kawałek drogi do 
Szkoły Oficerskiej możńa pieszo przebyć. Tyl- 
ko jedno wydaje nam się watpliwe, czy starczy 
miejsc siedzących, Coprawda siedzieć będzie 
mogło około 1500—2000 osób, lecz widowisko to 
zgromadzić chyba winno więcej gości jak każde 
inne przedsięwzięcie sportowe, 

To też załeca się kupowanie biletów już dziś 
w sobotę w miejscach wcześniejszej sprzedaży, 
między innemi i w naszej administracji. Nie 
trzeba też zapominać, że Klub Motocyklistów 
Bydgoszcz urządza tę pierwszą Swoją imprezę 
przy współudziale klubów toruńskiego, poznań- 
skiego i innych. Będzie więc sposobność oglą- 
dania różnych typów i fabrykatów maszyn. Tyle 
dla publicznej informacji, nad resztą żaś nie- 
chaj decydują czytelnicy. 


Brzoza — Chmielniki. 


Nareszcie doczekali się Bydgoszcza- 
nie pociagów specjalnie wycieczkowych 
do Brzozy, gdzie urządzono nową stację 
Chmielniki tuż przy ieziorze i uroczem 
letnisku, której otwarcie nastapi w 
dniu jutrzejszym. 

Wycieczkowicze więc wracający z 
Brzczy a raczej z Chmielnik, nie będą 
narażeni na ścisk i inne przykrości, któ- 
re zazwyczaj dotychczas znosić musieli. 
Dyrekcia kolei w Bydgoszczy uwzgięd- 
niajac życzenia bydgoszcan wprowadzi- 
ła pociągi w edług następującego Toz- 
kładu jazdy: Z Bydgoszczy odchodza 
do Chmielnik o godz. 8.15, 10.40, 12.55, 
14.40 i 19.45. 

Z Chmielnik do Bydgoszczy o godz. 
8.40, 10.19, 13.33, 18.44, 20.40 i 21.56, 

Meżna więc bedzie wyzyskać każdy 
dzień słoneczny. dostawszy się bez trud- 
ności do uroczego non ią Brzozy. 


Połączenie się dwóch klubów sportowych. 


W dniu 22 bm. w Resursie Kupieckiej nastą- 
piło połączenie się K. S. „Korona“ i Z. P. R. 
(Klub Sportowy Związku Podoficerów Rezerwy) 
w celu stworzenia Klubu sportowego na zdro- 
wych zasadach, który mając obecnie w łonie 
swoim dobry materjał, będzie mógł stanąć na 
poziomie silnych klubów sportowych w Byd- 
goszczy. | 

Nazwa klubu sportowego brzmi: K. S. „Ko- 
rona“ przy Związku Fodołicerów Rezerwy w 
Bydgoszczy. 


Lotnicy. polscy wracają 
de Warszawy. 


Dziś w sobotę polska eskadra lotni- 
cza pod dowództwem gen. Zagórskiego 
odleciała z Wiednia do Warszawy przez 
Pragę Czeską, gdzie zamierza pozostać 
parę dni, w celu nawiązania stosunków 
z czechosłowackiemi sierami lotniczemi. 


Lotnicy polscy, którzy zatrzymali się 
w przelocie do Wiednia, byli witani ser- 
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źnanem opakowaniu. 
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decznie przez władze i ludność miasta 
Udine, która wydała na ich cześć spe- 
cjałne przyjęcie. Lotnicy polscy złożyli 


wieniec na cmentarzu poległych w woj: 
nie światowej. 


z sali sądowej. 


Sprawa Nosińskiego przed sądem. 


W piątek, dnia 24 b. m. w sadzie 0- 
kręgowym w Bydgoszczy rozpoczęła się 
sprawa kupca węglowego, p. Nosińskiee« 
go i towarzyszy. 

Aktem oskarżenia objęci są: 

Marja Nosińska, żona oskarżonego, 
A. Zaran, szwagier Nosińskiego i iego 
żona Marja Baran oraz b. Szczygiel. 

Wszyscy oskarżeni sa o to, że wspól- 
nie popełnili cały szereg oszustw, male 
wersacii. 

A więe oszukano przy dostawie wę» 
gla: Machnikowskiego z Bydgoszczy, 
fir. Chudziński i Maciejewski, magistrat 
bydgoski. magistraty: Wejherowa, Cheł. 
mży i Chelimna, fir. „Polonja“ z Bydgo- 
szczy.  Przywłaszczono sobie 21 wag. 
węgla, zamiast koni zdrowych dostar- 
czono 3 konie zmarnowane, ogłoszono 
fałszywą upadłość i w związku z tem po 
pełniono liczne przestępstwa dla korzy: 
ści majatkowych i t. d. 

A więc, więcej inkryminowanych 
przestępstw i to naraz, do kupy, niż 
„włosów na głowie. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ro- 
galski. Świadków zwołano powyżej 
czterdziestu. 

Na skutek niestawiennictwa się je 
dnego z waznych świadków rozprawę 
odroczono. 


| Wijcie Wode 


f Tzer mie wichka 


Wszędzie do nabycia. 


j Główne składy : Wuka, Ratusz. Tel. 489. 


Apel godny uwagi Rodziców, Opiekunów, Wy: 

chowawców, wszelkich zrzeszeń polsko-chrześ" 

cijańskich oraz Związku Prezesów całej byłej 
dzielnicy pruskiej. 


Zawierucha ogólna wojny wszechświatowej : 
jej ujemne skutki powojenne, osłabiły w zupeł- 
ności wysoką wartość moralńą i duchową, nic- 
mal całego społeczeństwa polskiego, zanik zdoł- 
ności podporządkowania się obowiązkom i wie- 
kowi, zdolność oszczędności i pracy nad udosko: 
naleniem siebie samego, wywołują dzisiaj nie- 
zadowolenie i brak hartu do postępowej walki 
w nabywaniu dobrych zasad i czynów, niezbęd- 
nych dla każdego pokolenia chcącego mieć pra- 
wo do istnienia i miano prawego człowieka i 
dobrego obywatela-Polaka. Dzisiaj kiedy Pań- 
stwo nasze odrodzone od 7-miu lat po ciężkich 
walkach zjednoczenia wszystkich trzech dzielnic 
w jednym duchu pracy i uspołecznienia, zwycię- 
żyło pierwsze najtrudniejsze podstawy, należała 
pomyśleć także i o tem by do całokształtu i 
trwałości urobienia jednolitego pięknego cha- 
rakteru i zasad moralno-narodowych, dać naszej 


młodzieży i Rodzinom pokarm duchowy, tchną- 


cy miłością Boga i Ojczyzny, szlachetności du- 
szy j czynów. Takim pokarmem jest niezbicie 
dzisiaj od niedawna wychodząca co 10 dni 1 tom 
książka. pod tytułem: , Bibljoteka Domu Polskiee 
go“ w Warszawie. 

Ludziom wielkim i małym, dojrzałym i kieł- 
kującym, tym, którzy schodzą już z drogi życia 
i tym, którzy na nią wstępują, żeby mogli być 
szczęśliwymi, potrzeba koniecznie, żeby byli 
przedmiotem, jeżeli nie czci, to szacunku, jeżeli 
nie miłości, to choć przywiązania, pamięci in- 
nych, taki pokarm dają książki „Bibljoteka Do- 
mu Polskiego“. Sumą nieszczęścia dla człowie- 
ka jest nienawiść, pogarda i zapomnienie. 

Ponadto jest to książka śmiało powiedzieć 
możemy do jej wartości literackiej, najtańszą 
książką nie tylko w literaturze polskiej ale i na 
całym świecie. Jedna książka w ładnej okładce 
kosztuje 65 groszy i jest do nabycia we wszyst 
kich księgarniach. 

Zamówienia na abonament roczny płatny z 
góry, uprawniający do bezpłatnej szafki na 100 
tomów w stylu zakopiańskim. oraz pół i ćwierć- 
roczny abonament przyjmuje wyłączny przed- 
stawiciel „Bibljoteki Domu Polskiego" znany 
księgarz wydawca p. Stanisław Jekiel w Byd: 
goszczy ul. Toruńska 134. (Wpłaty na konto Pe 
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LIST H 
st z Anglii. 
Wynalazca czasu letniego. — Opozycja Szko- 
tów. — W końcu zwyciężyła dobra myśl — 
Propozycja uwiecznienia jego nazwiska, tak jak 
uwiecznieno nazwisko wynaziązcy tramwajów. 
— Reforma sądów przysięgłych. — Obawa przed 
liczbą trzynastą. 


Żył w Londynie przed laty, bo umarł 
jeszcze przed wojną, niejaki William 
Willett, człowiek starszy, majętny, któ- 
ry wstawał zawsze, latem i zimą, o go- 
dzinie 4 rano i wyjeżdżał konno na spa- 
cer. Owóż raziło go to, że latem, kiedy 
„ranki są tak cudne, tak ożywcze, doda- 
jace sił ı energji, pola Anglii bziv pu 
ste, pozbawione życia i pracy ludzkiej, 
drogi tak samo na całym obszaru, jak 
okiem sięgnąć, nie widać nigdzie żywe- 
go człowieka. Wszyscy spali. Dla cze- 
go spali do tej pory? Dla tego, że po- 
przedniego wieczora pracowali przy 
sztucznem świetle wieczorem, praco- 
wali teraz rano przy prześlicznem świe- 
ile slonecznem? . Oszezędziliby wydat- 
ku na światło i oddychaliby tem ożyw- 
czem powietrzem, które daje tyle sił 
człowiekowi. A że był to człowiek nie- 
tylko myślacy, ale i kochający swych 
bliźnich, więc począł „propagować swa 
radę. Pisał artykuły po dziennikach, 
wydawał broszury, przemawiał 
zgromadzeniach, słowem  wszelkiejmi 
sposobami doradzał ludziom, żeby na 
lato cofali zegary o pare godzin i to co 
wieczorami robią przy sztucznem świe- 
tłe w zamknietych izbach, robili rano 
przy świetle słonecznem. 

Pomału idea jego zaczęła przenikać 
do umysłów i poczęto domagać się od 
rządu, aby nakazał na lato cofać zega- 
ry i tworzyć czas letni, o parę godzin 
wcześniejszy od czasu zimowego. Po- 
mału także i do Europy i do Ameryki 
dotarła ta idea i zastosowano ia w Sta- 
nach Zjednoczonych. we Francji, we 
Włoszech, w Hiszpanii, w Niemczech i 
w Austrji. Natomiast Anglja jako kraj 
hołdujący najskrajniejszemu konser- 
watyzmowi to chwilowo zaprowadzała 
czas letni, to znowu go kasowała, albo- 
wiem Szkoci utrzymywali. że w ich kli- 
macie zaledwie przez cztery miesiące 
(maj, czerwiec, lipiec i sierpień) można 
zaprowadzać czas letni, a w kwietniu i 
we wrześniu musieliby chyba przy 
świecach wstawać. Ta opozycja Szko- 
tów była tak namiętna i stanowcza, że 
dopiero teraz zdołano ją przełamać i 
oto przedwczoraj uchwaliła Izba Gmin 
stale co roku automatycznie zaprowa- 
dzać czas letni od trzeciej soboty w 
kwietniu do pierwszej soboty w paź- 
dzierniku. W ciągu całego posiedzenia 
Szkoci walczyli o każdy tydzień w 
kwietniu i wreszcie uzyskali to, że czas 


letni będzie trwał nie sześć, ale pięć 
i pół miesięcy. Owóż teraz Times wy- 
stępuje z propozycją, aby uwiecznić 
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robić co robią w Europie, która prze- 
cież wzięła od Angli instytucję sądów 
przysięgłych, ale ją ulepszyła. Wylo- 
sowywać nie 12 ale 13 sędziów przysię- 
głych; więc jeżeli który zachoruje, to 
zawsze bedzie jeszcze 12 do wydania 
wyroku. | czy państwo uwierzycie, że 
propozycja ta napotkała ma stanowczy 
opór. A domyślacie się zapewne z ia- 
kiego powodu. Oto dla tego, że trzy- 
nastka jeste fatalna cyfra i że z trzy- 
nastu wylosowanych sędziów, jeden z 
pewnościa w ciągu rozprawy umrze. I 
ludzie nie wahają się ogłaszać otwar- 
tych listów, w których powiadają, że 
nie zaodzą się brać udziału w proce- 
sach, jeżeli będą wylosowani w liczbie 
trzynastu. Ale ponieważ sadom zależy 
na tem, aby teraz, gdy tak namnożyłą 
się liczba kdfnych procesów, nie były 
one udaremnione przez chorobę przy- 
sięgłych, więc zapewne reforma będzie 
uchwalona, ale będa wylosowali nie 13 
ale 14 sędziów przysięgłych. 

Panna Liljanna Harrison próbowała 
temi dniami przepłynać kanał La Man- 
che.  Wypłyneła z przylądka Grisnez 
we Francji i chciała dopłynąć do Do- 
vru na angielskim brzegu. Za nia je- 
chały dwie łodzie motorowe, aby rato- 
wać, ją w razie potrzeby. I okazało się, 
że w oddaleniu już tylko 8 mil ans. 
(14 kilom) od Dowru opuściły ją siły. 
Wydobytoe więc ią z morza, w którem 
przebyła 8 godzin i 57 min. 
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Najmodniejsze uczesanie. 
Angielki wprowadziły nowe uczesanie, 


nazwisko inicjatora tej pożytecznej re- |a raczej naśladują uczni słynnej szkoły 


formy i nie mówić „czas letni“ (Suim- 
mer Time), ale „czas Willeta* (Willet 
Time). Przecież w ten sposób uwie- 
czniono wynalazcę tramwajów. Był so- 
bie na poczatku XIX stulecia inżynier 
Outram i wpadł na pomysł budowania 
kolei miejskich. - Pomysł się przyjął, 
zaczęto budować tory, a puszczono po 
nich wozy zaprzężone w pasy koni i na- 
zwano to „Outram-way' (Droga. Utra- 
ma). Zazasem to „U“ odrzucono i po- 
wstała nazwa tramwajów.  Niechże w 
ten sposób uwieczni się nazwisko wy- 
nalzcy czasu letniego. 

' Wspomniałem powyżej o niesłycha- 
hym konserwatyzmie angielskim. Aby 
dać o nim wyobrażenie, przytoczę je- 
szcze jeden przykład. Ława przysię- 
głych w procesach karnych składa się 
w Angliji z 12 członków. Tym 12 eżłon- 
kom ławy przvsieełvch nie wolno ani 
na chwile wydalić się z sądu aż do u- 
kończenia rozprawy i wydania wyroku. 
Wiee jeżeli proces trwa dłużej niż jeden 
dzień, to oni nocują w gmachu sado- 


" wym. A jeżeli się zdarzy, że który z, 


mich zachoruje i nie może dalej zasia- 
dać w ławie, to cała rozprawa idzie w 
niwecz, prezes sadu wylosuje nowa ła- 
we i rozpoczyna się proces od początku. 
Można sobie wyobrazić, jaka to iest mi- 
tręga dla syu. zwłaszcza jeżeli naprzy- 
kład (a to się zdarzało), że proces trwał 
„ parę tygodni i któryś przysięgły zacho- 
rował przed samym jego końcem. 0- 
mwóż wystapiono z propozycją, żeby. to 


w Eton. 


Elegantka pod znakiem kubizmu. 


Miesiac lipiec jest sezonem martwym. 
Żadne nowe mody nie sa wprowadzone, 
a tylkó w największej tajemnicy idą 
przygotowania na sezon jesienny. Żeby 
pocieszyć choć trochę biedne gzobiety. 
które przez lato nic sprawić sobie nie 
moga, bo niewiadomo co będzie noszo- 
ne,,daje się im małe zmiany w szczegó- 
łach stroju, żeby się jednak miały czem 
zająć. 

Ostatnie dni przyniosły zmiany na- 
stępujace:  kubizm, zastosowany do 
przybrania kapeluszy. 

Żadnych kwiatów, kokard, wstążek... 
Wściekłe, kolorowe, geometryczne pla- 
my, rozrzucane bezładnie na kapelu- 
szu. Kapelusz taki powinien uzmysła- 
wiać katastrofę kolejowa, trzęsienie zie- 
mi w Japonii, pożar 6-cio pietrowej ka- 
mienicy podczas burzy, — wogóle od 
dzikości nieoczekiwanych plam powin- 
no zapierać oddech, wtedy kapelusz jest 
naprawdę modny. 

Drugie małe urozmaicenie polega na 
odpruciu wszelkich sprzaczek ze stroj- 
nych pantofelków. Klamerki i spbrząacz- 
ki wyszły z użycia zupełnie. Jedynie 
dozwolony jest haftowany perełkami 
brzeg pantofelka, albo też nitka cieniut- 
ka dzetu, okalająca pantofel. 

W dziedzinie strojnych pantofelków 
przygotowują się rewelacyjne zmiany 
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na jesień. Będą to zmiany wprost odu- 
rzające, coś nię widzianego i niesłycha- 
nego. Niestety na razie niemożliwa jest 
nawet najlżejsza aluzja w tym wzglę- 
dzie, tajemnica będzie odkryta dopiero 
z końcem jesieni. Tymczasem możną 
oszyć perełkami pantofelki, zawsze do- 
bre i to. 

Szale jedwabne noszone sa w dal- 
szym ciągu i nie prędko wyjda z mody. 
Oszywa się tylko teraz brzegi futrem, 
piórami, długa jedwabna frendzlą. Ta 
ostatnia jest wogóle modna. Także 
chwasty z kolorow. frendzli jeędwabnej. 
Przyczepia się je byle gdzie, na sukni 
lub kapeluszu. Nie gra to żadnej roli, 
gdzie przyczepiony jest taki chwaścik. 
Używać go można nawet poza suknią, 
na torbie lub rekawiczkach. 
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List z Czechosłowacji. 


Berno Morawskię, w lipcu. 


Nareszcie, po zwalczeniu wszystkich 
trudności paszportowych, do czego -po 
trzeba mrówczej cierpliwości i lisiej prze- 
biegłości, zdobyłem paszport na wyjazd 
do Czechosłowacji, dokąd się nie udaję 
jako chory, pragnący się uzdrowić w Kar- 
lovych Varach (Karlsbad) lub jako ku- 
piec, zamierzający dokonać korzystnych 
transakcyj przy pomocy wysokocennego 
złotego — lecz jako zwykły i wszędzie 
mile widziany „studiosus“. 

Pierwszym etapem mej podróży, to 
Berno, położone na Morawach. Szybko 
mknie pociąg, przecinając równiny wiel- 
kopolskie. Z okien wagonu widzi się, jak 
daleko oko sięga, łany zbóż falujące pod 
lekkiem tchnieniem chłodzącego wiatru. 
A pociąg mknie coraz to dalej, mijając 
Jarocin, Ostrów, aż dociera do Kępna. 

W Kępnie dłuższy postój, zamykanie 
wagonów na klucz, obsługę pociągu obej- 
muje personel niemiecki i niebawem 
wjeżdżamy na terytorjum niemieckie. 

Na przestrzeni od Łęki aż nieomal pod 
Lubliniec jedziemy przez Śląsk nie- 
miecki. 

Nie różni się wielce, tym nibyto pru- 
skim porządkiem ani dworzec w Klucz- 
borku, ani też w Oleśnie od naszych pol- 
skich dworców. Bije jednak w oczy buta 
pruskich urzędników, przechadzających 
się po peronie. Z podełba, z błyskiem nie- 
nawiści w oku spoglądają na polski po- 
ciąg tranzytowy. Zresztą nie można się 
zbytnio uskarżać, by usiłowali podróż- 
nym dokuczyć. Wolno było mieć nawet 
okno otwarte podczas przejazdu przez 
Śląsk niemiecki, na co by jeszcze przed 
rokiem nie zezwolono, choćby w wagonie 
podróżni się dusili od gorąca. Widocznie 
więc i Niemcy nabierają pewnej grzecz- 
ności i wobec Polaków. 

Podczas przejazdu przez terytorjum 
niemieckie zrobiłem ciekawe spostrzeże- 
nie, którem chcę się podzielić z Czytel- 
nikami „Dziennika Bydgoskiego". 

Funkcje nadzorców toru pełnią 
wzdłuż szlaku, którym przejeżdżał po- 
ciąg (z piszącym) nieomal sami inwali- 
dzi, przeważnie ludzie pozbawieni pra- 
wej lub lewej ręki. Według zasiągnię- 
tych informacyj, ma się rzecz podobnie 
w całych Niemczech, gdzie na kolejach 
i pocztach po większej części pracują sa- 
mi inwalidzi. Z tego wynika, jak Niem- 
cy zabiegają o dobro tych, którzy złożyli 
podatek z własnej krwi w walce o wiel- 
kość „vaterlandu'. Na tem polu winien 
Rząd nasz pójść w ślady Niemców i tem 
samem złożyć dowód, że ceni ludzi, któ- 
rzy walczyli o niepodległość i wolność 
Polski. 

Znajdujemy się na polskim Górnym 
Śląsku. W miarę, jak się zbliżamy ku 
stolicy województwa śląskiego, potężnie- 
je las kominów, zewsząd sterczących, co- 
raz więcej pieców hutniczych. A wszyst- 
ko spowiie gęstą chmurą dymu, wydo- 
bywającego się ze setek kominów. Krót- 
kie postoje w Tarnowskich Górach, Kró- 
lewskiej Hucie i — już Kaiowice. I zno- 
wu dalej wciąż wśród masy zabudowań 
fabrycznych dojeżdża pociąg do Dziedzic. 
Ponieważ jedziemy pociągiem pośpiesz- 
nym, więc już tu rewizje celne i paszpor- 
towe, bo pociąg nie zatrzymuje się na 
polskiej stacji granicznej w Zebrzydowi- 
cach. Rewizja celna bardzo powierz- 
chowna, dokładniejsza rewizja paszpor- 
tów. 

I znowu mknie pociąg dalej, aby za- 
trzymać się dopiero w Petrovicach, na 
ziemi czeskiej. Jeszcze raz rewizje celne 
i paszportowe; niemniej powierzchowne 
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ny, by się niecoś posilić już za czeskie 
korony. Dla nas Polaków, wyposażonych 
w złote polskie (1 zł to 612 korony) wsży- 
stko śmiesznie tanio. Z dumą myślę o 
Grabskim, że dał nam tak cenny pic 
niądz. 

Jestem w drodze do Berna. Z Petro: 
vic, stacji granicznej, de Berna pocia- 
giem pośpiesznym coś około 4 godzin ja- 
zdy. W Przerowie trzeba się jeszcze rez 
przesiadać i teraz już jedzie się wprost 
do Berna. Naokoło teren górzysty. Tu 
i tam świecą na stokach górskich w pier- 
wszych promieniach wschodzącego słoń- 
ca białe ściany willi, tonącej w morzu 
zieleni leśnej. Mijamy stację po stacji, 
z przeważnie białemi zabudowaniami ko- 
lejowemi. A pociąg rwie całą siłą pary 
dalej, okalając zawądzające mu góry. 

Pierwszymi zwiastunami Berna, io 
zdala widoczne maszty antenowe woj- 
skowej radjostacji nadawczej i odbior- 
czej, dalej fabryki i coraz większe sku- 
pienie domów. Nagle otwiera się widok 
na całe miasto! Nad miastem majesta- 
tycznie panuje sławny Spielberg, ongiś 
cytadela i więziehie polityczne Austrja- 
ków. Dziś pomnik cierpień narodu czę- 
skiego i groźne memento dziejowe. 

R. F. 
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Nasz abonent na letnisku, 

Leżąc nad ruczajem 
Czyta „Dziennik“, bo to przecież 
Kultury zwyczajem. i 


Lecz zapomniał o drobnostos — 
O prenumeracie, 

Którą wnosi się przed, pierwszym... 
Zwyczaj taki znacie? 


107. 
„Drugie“ — to litera, 
„Pierwsze* — z mleka mamy. 


„Całość* — to zaś organ, s 
Wszyscy posiadamy. | 


108. 


„Pierwsze trzecie“ — wysoko rośnie w lecie, 
„Drugie trzecie“ — zwierzę wodne korzyść niesie, 
„Pierwsze, drugie, trzecie“ — w lecię często jecie. 


Rozwiązanie szarad. 


Nr. 105: Pius X. 
Nr. 106: Gecora. . 


Trafne rozwiązanie nadesłali z Bydgoszczy: 
Zb. Gummer, M. Orchowski, W. Zjawińska, J. 
Dojasówna, Joanna Dojasówna, F. Malchrowicz, 
J. Piotrowski, M. Ziółkówna, Z. Jagielska. 


Z prowincji: L. Tyczewski, Mągzewo; S. Su- 
dziłowski, Mrocza; J. Manikowski, Osie (Pomo- 
rze); W. Iwaszek, Trzemeszno; J. Niespodzianó- 
wna, Dębogórki; M. Skalska, Rajgród; F. Per. 
tek, Margonin. 

sk j 

Nagrody za trafne rozwiązanie otrzymali: Jo. 
asia Dojasówna (H. Mniszek: Ordynat Michoro- 
wski); F. Malchrowicz (Sienkiewicza Quo vadis); 
W. Iwaszek z Trzemeszna (Blasco Ibaner: Czte- 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Panu w Pakości, 
ołówkiem nie przyjmujemy. Prosimy pisać wy- 
raźniej. ja 

Panu S — 1 — ki. Więcej uwagi, a mniej 
swobody poetyckiej. = Rytmika poprawna, ale 
rymowanie miejscami szwankuje Radzimy 
pracować w Kierunku logiczno-gramatycznym 


' od polskich i wolno nam opuścić wago-! i zgłosić się z dojrzalszym wierszem. , 


rech jeźdźców Apokalipsy). æ` 


Korespondencji pisanych i 


Podziękowanie. 


Za życzenia i okazaną nam życzliwość 
w dniu naszych srebrnych godów składamy 
JWPani Hrabinie Skorzewskiej, Wielebnemu 
Duchowieństwu, członkom Magistratu i Rady 
Miejskiej, p. p. urzędnikom państwowym 
i miejskim, wszystkim Towarzystwom i Oby- 
watelstwu, jako i wszystkim życzliwym 
pozamiejscowym, nasze 


najserdeczniejsze podziękowanie. 
Wacław Feigel z żoną. 


Łabiszyn. (17976 


(NOWROCŁAW. 
Ładny „Filar“. 


Warszawska „Myśl Niepodległa* pisze: 


„Pan Władysław Filar“ będąc dyrek 
torem Państwowego seminarjum żeń- 
skiego w Inowrocławiu, okazywał swym 
uczennicom pod pozorem uczuć oicow- 
skich uczucia bynajmniej nie ojcow- 
skie. Przed kilku laty Kuratorium o- 
kręgu szkolnego w Poznaniu otrzymało 
z bardzo poważnego źródła zawiadomie- 
nie o faktach i nazwiskach, wraz z 
przedstawieniem konieczności przenie- 
sienia sentymentalnego pedagoga do za- 
kładu męskiego. Skandal zatuszowano, 
ponieważ uczennice nie chciały składać 
zeznań, a raczej występować z oskarże- 
niami, co było zrozumiałe chociażby z 
tej racji, że nawet po ukończeniu semi- 
narjum miały perspektywę zdawania 
nauczycielskiego egzaminu kwalifika- 
cyjnego przed tymże panem Filarem. 
Niemniej jednak Ministerjum wyznań 
religiinych i oświecenia publicznego, po 
wodując się podobno innemi względami, 
przeniosło koniec końców dyrektora Fi- 
lara do gimnazjum męskiego w Gnieź- 
nie (nie doczekawszy końca roku szkol- 
'nego), a na jego miejsce zamianowało 
nową dyrektorkę w osobie zasłużonej i 
jcieszacej się powszechnym szacunkiem 
pani Swinarskiej. ? 

Ale dyrektor Filar nominacji do za- 
kładu męskiego nie przyjął. Mieszka 
nadal w Inowrocławiu i nie rozstaje się 
z nadzieją objęcia znowu kierownictwa 
szkoły żeńskiej przy pierwszej lepszej 
okazji... 

Prawdziwość powyższego możemy 
stwierdzić dokumentami oraz świadec- 
twami ludzi wiarygodnych, które przed 
stawimy władzom sądowym na każde 
żądanie“, | 


* 


/ Podajemy powyższe informacje na 
odpowiedzialność warszawskiego orga- 
nu, który musi mieć poważne podstawy 
do wytoczenia tak ciężkiego oskarżenia. 
Do skandalu z tajnemi warsztatami u- 
kraińskiemi przybywa zatem nowy. a 
p. Filar jest sobie nadal, z tytułu przy- 
najmniej, dyrektorem i pobiera pełna 
płacę. 

Sprawiedliwość w Polsce nie ma po- 
dobieństwa do pociągu pospiesznego. 


PZ 


Likwidacja organizacji komunistycznej 
we Włocławku. 

Przeprowadzona od dłuższego czasu 
akcja miejscowych organów  policyj- 
nych względem osób podejrzanych o 
działalność wywrotowa, -pozwoliła w 
"dniu 22 bm. na zlikwidowanie lokalnej 
organizacji komunistycznej.  Pęzepro- 
wadzone rewizje dały obfity obciażajaą- 
cy materjał, wskutek czego aresztowa- 
no 3 osoby. 
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Napad bandycki, 


Warszawa, 25. 7. (Tel. wł.) „W nocy 
z 22 na 23 lipca kilku bandytów doko- 
nało napadu na kasę Urzędu Pocztowe- 
go w Horochowie na Wołyniu. Bandy- 
ci zabrali kilka tysięcy złotych i zbiegli. 


Faszyści zniszczyli drukarnię 
„il. Secolo“, 


Rzym, 24. 7. (PAT) W Parmie faszy- 
ści zdemolowali drukarnię dziennika „Il. 
Secolo“ oraz biura szeregu adwokatów 
m. in. byłego ministra Michelliego, oraz 
byłego deputowanego socjalistycznego 
iAlbertelliego. ' 


LIBERT 


Początek o g. 6% i 8%, 
w niedz: 3355 70 i 85, 


ALE AN OSRE 


Najsilniejszy człowiek świata ulubieniec 
Szanownej Publiczności 


RACLCESZIE 


w najnowszej, nieznanej, pierwszorzędnej kreacji 
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` DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 26 tipca 1925 r. 


Polski kongres 
przeciwęikoholowy. 


Dnia 25, 26, 27 września b. r. odbędzie 
się w Katowicach kongres antyalkoho- 
lowy pod protektoratem wojewody Bil- 
skiego. Organizacją tego kongresu za- 
jęły się: Polska Liga przeciwalkoholowa, 
Związek katolików abstynentów, Polski 
Związek Księży abstynentów, Związek 
Nauczycieli abstynentów, Koło studen- 
tów abstynentów, Związek Harcerstwa 
polskiego. 


Aresztowanie komunistów w Chełmie.. 


W Chełmie, podawanym fałszywie 
jako miejsce zamieszkania aresztowane 
go w czasie bójki z policja komunisty 
Turowicza w Warszawie, władze bez- 
pieczeństwa dokonały w zwiazku z li- 
cznemi aresztowaniami w pow. Hrubie- 
szowskim w nocy z dnia 21 na 22 bm. 
od dłuższego czasu poszukiwanych dzia 
łaczy komunistycznych Piotra Kołosaja 
i Piotra Szewczyka, u których podczas 
rewizji znaleziono obfity materjał ob- 
ciażający. 


Wstrzymanie egzekucji podatko- 
wych względem rolników. 


Wobec trudnego położenia ekonomicz- 
nego rolników, spowodowanego przed nów- 
kiem i okresem żniw Ministerstwo Skarbu 
poleciło w ciągu miesiąca lipca i sierpnia 


‘br. zaniechać wszelkich kroków egzekucyj- 


nych w kierunku ściągania zaległości po- 
datku gruntowego i majątkowego od właści- 
cieli nieruchomości gruntowych. Wstrzy- 
manie kroków egzekucyjnych, jeśli płatnicy 


nie uzyskali odroczeń specjalnych, nie po- 


ciąga za sobą zmniejszenia ustawowych kar 
za zwłokę. 
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Z ostatniej chwili. 
Walki w Marokku. 


Paryż, 24 7 PAT. Ze strońyć rządowej o- 
świadczono dziś przedstawicielom prasy, że rzą- 


„dowi znane są propozycje pokojowe Abd-el Kri- 


ma jedynie z dzienników. Rząd nie otrzymał 
jeszcze od przywódcy Riffenów żadnej propozy- 
cji oficjalnej. > 

Fez, 24 7 PAT. Gen. Naulin dokonał inspek- 
cji frontu pod Tazą przyczem stwierdził znacz- 
ną poprawę sytuacji wojsk francuskich. 


Paryż, 24 7 PAT. „Matin* donosi z Fezu, że 
sukcesy wojsk francuskich pozwoliły na oswo- 
bodzenia posterunku w miejscowości Taumat, 
który mimo gwałtownych ataków otaczających 
go Riffenów wytrwał na stanowisku. 


Lotnicy belgijscy spieszą Francji n pomoc. 


Paryż, 24 7 PAT. Prasa ogłasza list grupy 
lotników belgijskich, którzy proszą o zaangażo- 
wanie ich do akcji w Marokku. 


Rząd angielski chce zwołać konierencję w spra- 
wie paktu bezpieczeństwa. 

\ Wiedeń, 24 7 PAT. „Neue Freie Presse“ do- 
nosi z Londynu, że rząd angielski jest zdania, 
iż ustna wymiana poglądów w sprawie paktu 
gwarancyjnego jest lepsza niż pisemna kore- 
spondencja. Fraćuscy i angielscy mężowie sta- 
nu uznali za wskazane powołać do życia komisję 
prawniczą  któraby rozpatrywała jednocześnie 
projekt paktu i umów rozjemczych. Projekty te 
posłużą z podstawę do dyskusji ustnej. 


Wybory uzupełniające w Jugosławii. 


Wiedeń, 24 7 PAT. „Abendblatt“ donosi z 
Białogrodu: Stefan Hadicz oświadczył gotowość 
przyjęcia z powrotem mandatu poselskiego, 
żądając równocześnie by i inni członkowie part- 
ji otrzymali mandaty. Jak wiadomo manda- 
ty te zostały unieważnione. Wobec tego zosta- 
ną rozpisane nowe wybory w okręgu wybor- 
czym Varasdin. i 


Joffó rozdaje koncesje. 


Moskwa, 24 7 PAT. Joffé został mianowany 
wiceprezesem głównego komitetu dla spraw 
koncesji. 


Flota amerykańska w Australji 


Melbourne, 24 7 PAT. Oddział floty ame- 


rykańskiej przybył tutaj w celu odwiedzin wód 
przyjęły 


australijskich. Tłumy publiczności 
załogę bardzo serdecznie. 


pod tytułem 


Zebranie w sprawie wyborów do Ra- 
dy Miejskiej odbędzie się w sobotę dnia 
25 bm. wieczorem o godz. 7-mej w lokalu 
p. Dzierżawskiego w Ściersku, ul. Toruń: 


ska. « 


O liczny udział prosi Komitet. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 

Zebranie Zarządu Okręgowego Chrześc. Z. Z. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 bm. o go- 
dzinie 7-mej wieczorem w Sekretarjacie przy ul. 
Poznańskiej 4 II. Na porządku obrad bardzo 


ważne sprawy, obecność członków zarządu ko- 
nieczna. Prezes. 


Zebranie Komitetu Ogólnego (ugrupowanie 
wyborcze Chrześc. Demokracji) odbędzie się w 
środę, dnia 29 bm. wieczorem o godz. 7-mej w 
„Ognisku“. O liczny udział uprasza 

Zarząd. 


17984a) Baczność Tow. Powst. i Woj. obwód 
Bydgoszcz! Przypominam wszystkim członkom 
mającą się odbyć dnia 9 sierpnia uroczystość 
przeniesiena zwłok zmarłego nieznanego pow- 
stańca z nowego cmentarza na plac Bernardyń- 
ski. Obwód stawia na ten dzień kompanję ho- 
norową. Wzywam wszystkich członków aby 
w jak najliczniejszej liczbie stawili się do nie- 
zbędnych ćwiczeń. Ćwiczenia te odbywają się 
na dziedzińcu koszarowym 62 pp. dnia 30 lipca, 
2 i 6 sierpnia o godz. i8-tej. 

Za Zarząd Obwodowy 
Komar, kom. obw. 


Baczność Tow. Czeladzi! Przypomina się 
członkom wycieczkę odbyć się mającą w nie- 
dzielę 26 bm. Odjazd o godz. 1.20 do Ostrome- 
cka. O liczne przybycie członków z rodzinami 
prosi Zarząd. 


18010) Tow. gimn. „Sokół“ VII Runienica 
urządza w niedzielę, dnia 26 lipca br wycieczkę 
z wozami do Brzozy. Zbiórka o godz. 7% rano 
u drh. prezesa Węglarskiego. Zaprasza się 
wszystkich sympatyków jak i sokołów o wzięcie 
udziału w wycieczce. 

Czołem! Prezes. 


Stow. Młodzieży Polek „Promyk“, W nie- 
dzielę, dnia 26 bm. o godzinie 4-tej po poł. ple- 
narne zebranie oddziału młodszego na sali pa- 
rafjalnej przy kościele Św. Trójcy. Ważne 
sprawy i zajmujący wykład na porządku dzien- 
nym. W przyszłą środę o godz. 727 wieczorem 
zbiórka oddziału starszego. Zarząd. 


17985) B. T. Œ. Punktualne stawienie się 
wszystkich koleżanek i kolegów w niedziele, 
dnia. 26 bm o godz. 6-tej rano na Placu Piastow- 
skim na wspólną wycieczkę do Solanek. 

Kierownik Kieroblewski. 


18063a) Sekcja tennisowa Bydgoskiego Klubu 
Sportowego (B. K. S.) — Posiedzenie odbędzie 
się w środę, dnia 29-go bm. w sali pod Orłem. 
Początek o godz. 8.30. Komplet pożądany — waż- 
ne sprawy turnieju. Sekretarz Sekcji. 


17910) Tow. śpiewu Św. Wojciecha. Wyciecz- 
ka do Brdyujścia odbędzie się w sobotę, dnia 
25 bm. Odjazd parowcem o godz. 16.30 od przy- 
stani przy poczcie (ul. Hermana Frankiego). 
O liczny udział członków, gości i sympatyków 
prosi s Zarząd. 


17896a) K. S. Brda“. Wycieczka nocna do 
Brzozy odbędzie się w sobotę. Zbiórka o godzi- 
nie 8-mej wieczórem na  Zbożowym Rynku. 
Wymarsz o godzinie 8 i pół. Członkowie nie 
mogący przybyć w sobotę, przybyć mają w nie- 
dzielę rano. Zarząd. 


17611a) Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i oko- 
lieę urządza w niedzielę, tj. 26 bm, wycieczkę 
do Zimnych Wód do kol. Borkowskiego. Zbiór- 
ka o godz. 3-ciej po poł. na końcu stacji tramwa- 
jowej w Wielkich Bartodziejach. 


17886a) O. P. N. S. V. W sobotę, dnia 25 bm. 
o godzinie 8-mej wiecz. schadzka w lokalu „Zło- 
Róg* ul. Grunwaldzka. Kierownik. 


17885) Klub Sportowy „Trapez“ prosi o przy- 
bycie wszystkich członków w sobotę, 25 bm. o 
godz. 6 wieczorem na boisko przy ul. Kościuszki 
nr. 22. Z powodu ważnych spraw komplet człon- 
ków pożądany. Równocześnie zawiadamia się. 
że o godz. 8 i pół wiecz. odbędzie się nadzwy- 
czajne zebranie na sali 3 Maja, przy Placu Pia- 
stowskim. Zarząd. 


17621a) Baczność  Podoficerowie Rezerwy! 
W sobotę, dnia 25 bm. odbędzie się ostre strze- 
lanie. Zbiórka o godz. 3% po poł. przy moście 
eksp. towarowej. Członkowie stawią się w kom- 
plecie. Zarząd. 


18562a) Tow. gimn. „Sokół* Bydgoszcz III 
Szwederowo urządza w sobotę, dnia 25 bm. o 
godzinie 8 wieczorem na salach p. Baeckera 
zabawę taneczną z popisami drużyny męskiej, 
na którą uprzejmie zprasza Sokołów i Szano- 
wne Obywatelstwo miasta Bydgoszczy i okolicy 
Zarząd. 
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17653a) Zebranie filji pracowników komu 
nalnych Chrz. Zjedn. Zaw. odbędzie się w so- 
botę, dnia 25 bm. popoł. o godz. 1-szej w lokalu 
p. Pałaszewskiego przy ul. Jagiellońskiej 36 
Ważne sprawy, liczny udział pożądany. 
Zarząd. 


Stow. Młodych Polek „Promyk“. W niedzie 
lę, dnia 26 bm. o godzinie 4 pó poł. plenarne ze: 
branie na sali parafjalnej przy kościele. Św. 
Trójcy oddziału młodszego. Ważne sprawy i zaj. 
mujący wykład na porządku dziennym. W 
przyszłą środę o godz. 347 wieczorem zbiórka 
oddziału starszego. Zarząd. 


17673a) Baczność prezesowie i komendana 
Tow. Powst. i Wojaków obwodu bydgoskiego! 
Zebranie z bardzo ważnych spraw odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 27 bm. o godzinie 345-tej 
w Ognisku. Przybycie wszystkich prezesów 
i komendantów konieczne. 
Wita, prezes obwodowy. 


17018a) Baczność, Tow. Kupców Detalistów 
Branży Spożywczej! Na nowy transport cukru 
zbiera się pieniądze za akcyże na znanych miej. 
scach. 


17334a) Związek Pracowników Kupieckich. 
Koleżanki i Koledzy, którzy mają zamiar wziąć: 
udział w Wszechpolskim Zjeździe Handlowców 
w Gdańsku, w dniach 26, 27 i 28 bm., zechcą. 
odebrać bilety zniżki jazdy kolejowej w se- 
kretarjacie przy ul. Mazowieckiej 43, we wtorek. 
i piątek od godz. 7. do 8. wieczorem. Tamże ue 
dziela się wszelkich informacji dotyczących zjar ` 
zdu. Późniejsze uzyskanie zniżki kolejowej nie- 
możliwe, ponieważ bilety zniżki są imienne, 
Przypominamy wykazy osobiste. Grupa bydgo-. 
ska wyjeżdża w niedzielę 26 bm. o godz. 4. rano. 
Prosimy o jaknajliczniejszy udział. Zarząd. 


17257) Zjednoczenie Rodaków Byłego Zakora: 
Rosyjskiego w Bydgoszczy. W sobotę, dnia 1. 
sierpnia o godz. 8. wiecz. odbędzie się w resta- 
uracji „Eremitage* (dawn. Ronke) ul. Długa, 
walne zebranie. Porządek obrad: 1) sprawozda- 
nie zarządu, 2) Udzielenie pokwitowania zarzą- 
dowi, 3) Wybór nowego zarządu, 4) Wolne wnio- 
ski. O liczny i punktualny udział prosi Zarząd. 


17179a) Towarzystwo Kupców. Blankiety 
zeznań o półrocznem obrocie, które złożyć na 
leży do 1 sierpnia br. otrzymać można w Se- 
kretarjacie. Kierownik sekretarjatu rozpoczął 
z dniem 16 lipca br. urlop wypoczynkowy i wró- 
ci dnia 7 sierpnia br. Kierownika zastępuje w 
czasie jego nieobecności wiceprezes Związku p. 
Fr. Sikorski. ul. Dworcowa 31. Sekretarjat. 


Klub Wioślarzy „Gryf*. Dnia 30 lipca 1925 
o godzinie '20-tej odbędzie się na przystani Klu- 
bu Nadzwyczajne Walne Zebranie z następują- 
cym porządkiem obrad: 1) Zagajenie; 2) Odczy- 
tanie protokołu ostatniego zebrania; 3) Przyję- 
cie statutu i regulaminu; 4) Uzupełnienie zarzą. 
du a) wybór zastępcy sekretarza, b) wybór 
skarbnika, c) wybór naczelnika, d) wybór go- 
spodarza; 5) Uzupełnienie a) komisji kwalifi. 
kacyjnej, b) komisji rewizyjnej; 6) Wolne wnio- 
ski. W razie nieobecności potrzebnego q::orum 
odbędzie się o godz. 20.30 drugie zebranie, któ- 
rego uchwały będą miarodajne bez względu na 
ilość obecnych członków. Zarząd. 


W'TELNO. (Ostre strzelanie Tow. Powstań: 
ców i Wojaków), W niedzielę dnia 26 bm. od- 
będzie się ostre strzelanie w Strzelnicy w Trysz- 
czynie. Początek o godz. 3 po poł. 


Targ na bydło. 


Notowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu. 


Urzędowe sprawozdanie targowe Komisii No, 
towania Len za 100 kg. żywej wagi zdnia 24. 7. 25- 
spędzono na targowisko 16 szt. bydła, 215 świń 
59 szt. cieląt, 21 owiec, wołów — buhaji 6 
krów 10 kóz — 

Razem 317 zwierząt. 

Z powodu małego spędu nie notowano. 


nc 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań dnia 24. 7. 1925 r. 


loco Poznań za 10) kg. (2 centnary) w ładunkach. 
f wagonowych. 


od zł.—do zł 


Cena za 100 kg. 
Zyta NOWE s es © © © o e © a © 
Je zmień br w-rnv o». a e e 
Mą'a żytnia 65%/,wł. work: e » 
Mąka ży nia 70%? zworkami œ e 
Maka- pszenna 63o/% wł, worka 
Ospa żytnia e . 
Ospa pszenna 
Pszenica 
Owies stary eœ 
Ziem. jad. » * 
Łybin niebieski e 
Ziemniaki fabryczne 
Łubin zółty + + e e » 
Groch polny * » e e 
Groh vikt ee ee o 
Seradela nowa »• * e 
Płatki ziem. 
Koni'zyna czerwona 


3200 —34,00 
31,00—38,00 
18,00— 


.......|.. |... O © © © 


e... |... . A o © 
2... . . © 8 o e e © © 
a u 6 orecą_6 © 030 o 6 
... © . © © © e e e 


e. secsoeae 3. 
o... 2. 0 0. 0 0 aa O e 2 A 
N 
O 
© 
T 


"Nr. 1%. 


® 


Osiedliłam 


sig w Bydgoszczy, przy ulity Wiłeńskiej 12 
jako lekarka prakt. (47818 


Dr. med. Zofja Zięfak 


dotychcz. starsza asystentka uniwersyteckiej 
i krajowej kliniki dla kobiet w Poznaniu. 


bBwzećcaim,. 


Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. w Grudziądzu 

ogłasza przetarg dnia 7 sierpnia o godzinie 10 

| min. 30 przed południem na urządzenie instalacji 

światła elektr. w koszarach im. Gen. Hallera w Gru- 

t dziądzu i na urządzenie wodociągowe przy mag. 
amunic. 16 p. a. p. obok kościoła garniz. 

Szczegóły ogłoszenia zapodane zostaną w naj- 

bliższych numerach Polski Zbrojnej i Monitoru 

Polskiego. (17551 


Kierownik Rej. Inż. i Sap. Grudziądz 


w z. (—) Stankiewicz, porucznik. 


s 

' 

| 

) 

\ 

| 

| ; Wiecąpłisń - - do pieczenia mięsa i ciast i 
| Zelasziacn - - — — — in pasowania. f 

' | Biece =- == — — — — kapielowe. h 

L i — do ogrzewania pokoi, E 

| aparasa - gf W horari, 

„BR kies A przemysłu,  tryzjerów. | 

| | ibemiznikańi - - do oświetlenia gazowego. | 

f k Informacji udzielają: : 

| $ Biura sprzedaży Gazowni: è 

h | Jagiellońska 30/43. Tel. 6301631. ; 

i| R Sanz io najlańsze źródło światła, ciepla i sily! 

„| | <%eama ho ysti oszd! wygoda! 

p | | erg nie wytwarza dymu! popiołu! sadzy! 

| 


Oświetlenie gazowe 


| 
| 
ł 
i 
l 
i 


m | jest bezwarunkowo najtańsze! 
„IE. ją <loesteawczea | 
ft ł MOWI «wszelkich przyborów gazowych. jj 


wysyicopomusje 

zh instalacje - 

= . sprzeciaaje | 
: MIE] koks, smale, amoniak, benzol, 6 
Bo po bardzo przystępnych cenach. | 
|  rosimmy żądać ofert 

i imfermacji. - 


EPE ra 


wszelkiego rodzaju po cenach bardzo niskich 


s poleca 16835 
| Skład trumien 
W. KOSMOWSKI 
jie Bydgoszcz, plac Piastowski Éi. Tel. 397. 
f Em iG ENAN 
4 6 SPrrizeacu 


|sćmęciel górnaśi, ŻĄ | 


isapiias Faundmaiczuw 


brrzykdciedug 
SECZUHĘDRJ WEPSKNEBWE i 
apisZaGWY Z. 11283 Ẹ 


| Schlaah i Dąbrowski | 
ń Sr. ZG. p. E 
Bydgoszcz, Bernardyńska 5 — Tel. 1501830 #j 

Zastępstwo koncernu. 3 


EASA 


mase r ome 


CT CO | 


ŚW. 
zer SE 


a 
Lr 
Rom 


Srzoza 
sawp s 


W każdą niedziele 
Fy DEN AP a Lao 


D 


EELE NEE ER G o; 


` 


Pdjazd autobusów przy kościeie Klarysek 
kursują co 1 godzinę. 
Odjazd pociągów z Bydgoszczy o godz. 6%, 10% 
w x 12 148, 195, i 20% Ró. 
Odjazd z Brzozy o godz. 18%, 20%, 22%. à 
„Eowózki na stacji Brzoza. 


Przyjmuję od gonz. 9—13 i 4-8.1 


F, ZIÓlKOWsk 


zt proszki dla dorosłych 
` „KOWALSKINA” 


a 
usuwają HSE Giieswwęąy 
Z g  Wyrob. Lab. Chem. farm. 


Ap. Kowalski. 


„Bliithner” 
„Stelnwey & Sens" 


z TEn ERE 


NE 


Eu „reurich“ i t. d. 
Harmonie 
„Manbarg” 
„Mofberg” 


poleca w wielkim wyborze także na 


Fabryka Maszyn Th, Fióther, Gassen. 


Biuro nasze znajduje się w Poznaniu 


asztalarska 7. 


odpłaty do 12 miesięcy. — Zamiana || Telefon 1866 Ebaniriecz Telefon 1866 
używanych instrumentów. as ||Firma ST. RATASCZAES. 
KOST > 8 | y (17925: 
Br. Sommerfeld |= 


| Nie przepłacaj! Okazja! | 
$ Zajdź i zobacz ceny na Jezuickiej 1 róg Długiej. | 
||| Płaszcze damskie w różn. jakościach od 15,00 zł j 
| Spódniczki, sukienki, bluqjii bardzo tanio ki 
j Kapelusze damskie filcowe najmodn. 5,50 zł $ 
H Kostjumy damskie za pół ceny. E 
KH Ubrania, płaszcze, spodnie, jupy męskie. a 
od 1,58 zł | 
§ Okazyjny zakup własnej pracowni, przeto tanio. Hi 
Leon BPorož gsis, p 
(Kolejarzom i urzędnikom państw, udzielam p 
kredytu). 


R BASZT 


Fabryka i hurtownia fortepjanów 


BYDGOSZCZ, dugi Na cb ul. Śniadeckich 56 
Relefieom 8838. 
GRUDZIĄDZ, uż Grohłowa 4. Tel. 229. 


GNIEZNO, ul. Tumska 3. — Tek 303. 


| Czapki męskie i chłopięce. . . 


poleca hurtownie i detalicznie 


szkła, słoiki, 
gumki nzzelniaiate 


i wszelkie części 
zapasowe 


1. HENSEL 


Dworcowa 97 
Telefon nr. t93 i 408. 


pu 


AM o TE Y 


i, BYANOSZCZ. 


udełkach ; 
:|RSOBOFAN z sitkiem) § 
| jedyny wypróbowany środek usuwający | 


| bezpowrotnie x 
| potiniemiką wońz rok, nóg ipach 
| 


W 


Fortepiany -- Pianina 
„Bechstein“ 


Laborat. Chem. Farmac. 14376 K 
Kowalski", Warsza i 


pe ranere eu reee r em aaa eon OM CZ 
: 
Bbyranwychziwwug 
SPLĘ 


sa m 

winny © 
Bssóżzane: 

w butelkach i sądkach — jako też 

PRuzszianzcie KiZERRWNaggaB 


poleca tylko dla odsprzedających 
ze składnicy tutejszej 


Julian Król, Bydgoszcz 


Riepwwąj Beaga eis zam. Bi. 
(Fa. Kühne wyrabia od roku 1793 spec- 
jałnie L a winny ocet). {17262 


JEDNIM SDE mD 


(17946 


oskich Bydy0S2CZ 


a M OZNA 


1 puasaan meiga! 


JULIUSZ MUSOLFF 


AERAR PUER ia yat E a 


na zapas À 
< Aparaty do za- 
 srawiania. Szkła | 
do zaprawy 
oraz 

wszelkie części 
polene 


F.RLOSKI | 
JEJU ! 
Bydgoszcz, Gdańska 7.. -Ę 


ASNYKA 


Bydgoszcz, 


TZIRE 


ul. 


na raty, zabawki, laiki własnego 
wyrobu, wszelkie raparacje lalek, 
wyroby skórkowe piłki gumowe p 

i nożne (8837 | 5 

TFT. BYTOMSKI, Dworcowa 15a. |] 


Kupujący wyżej 2 zł otrzymuje balonik. 


zapasowe | 


F, deworski | A. Nitecki 
Bydgoszcz 


i Dworcowa 19, ~ 


Poszukujemy (17624 
chzfieejuasgaRa 


tekarzy, 
$iusarzy 


Ikot 


Zgłoszeaia uprasza się do 


Biura Rucar Bydgoskiej 
Fabryki Maszyn 


koman Löhuprt, Tew. AKC, 
| ul jen. Bema 10. 


Sprowadzając skórki bezpo- 
średnio z wielkich centrów < 
przemysłu futrzanego i wy- 
rabiając konfekcję oraz wszele 
kiego rodzaju artykuły fu- 
trzane, we własn. pracowni 
jesteśmy w stanie nie tylko 
gwarantowść za jakość ale 
sprzedawać po cenach 
prawdziwie niskich. 


Przyimnjeny stare fetia do  przefa- 
suma, epeari À odwieżania. 


Tel. 10-41. 


B. Sommerfeld! 
Sabryka fortepianów | 
| Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY 


tylko przyp umul. Smiadeckich 56 1 
narożnik ul. Gdańskiej. — Tel. 883. [9983 5 


Dr. Jan Szymański 


na czas od 25 lipca do 25 sierpnia włącznie. (17951! 


nadaje młode, świeże oblicze, czysta deli-. 


katna, o pięknych barwach cera»  Osięg= 
nąć to można tylko przez używanie prawdzi- 
wego mydła liliowo mlecznego „Ergasta” 


Cena 75 groszy. Zważać na nazwę „Ergasta”. gdyż 
są bezwartościowe naśladownictwa. Do nabycia: 
Drogerja Kosmos, Dworcowa 19a, Drogerja Flora 
St Bożeński, Gdańska 23, Drogerja Alfred Śchiefej- 
bein, Drogerja Monopol Fr. Bogacz. Dworcowa %4, 
Drogerja B. Kiedrowski, Długa 64, Mostowa 3, 
Drogerja A. B. Lewandowski, Długa 41, Drygerja 
M. Buzalski, Grunwaldzka 96, Drogerja pod Gwiazdą 
I. W. Kotlęga, Dworcowa 13. (16725 


a 


UZ 


Rotrzóbón zaraz lub: od 1. /8:12825 ©: 
rutynowana 


okspedjentka-dysponentka 


do oddz. tow. krótkich, bielizny damskiej i 
artykułów męskich oraz konfekcji damskiej i 


dzielnego 


dekoratora- ekspedjenia 


Zgłosz. z odpisami świadectw z podaniem 
pensji i nadesłaniem fotografji kierować proszę 


PTASZNIKI 


AZ SZA ABE di BEA 


THY 


DOM MÓD (17518 
JĄCZYŃSKI, Chojnice. 
a a 


Młócenie najemne mióckarką, 
orkę najemna phwien molorówyń 


wykonuje na korzystnych warunkach 


Wilhelm Dralimeter 


ES bziieB€E€ poczta Pruszcz 
pow. Swiecie. (17638; 


posezonowa. 


Z powodu kończącego się sezonu 
letniego sprzedajemy w czasie 


od 15 lipca do 2 sierpnia br. 
Artykuly letnie 


po następujących cenach: 


Muśliny bawełniane  zagran. 
motis T dane - Zł 1.58 


Muśliny wełniane metr , . zł 
Woale szwajcarskie deseniowe 
szer. 115 ctm. metr . . 


Satynki jedwabne desen. szer. 
100 cim. metr - ssi wai 3.75 


Crépe de Chine w pięknych kol. 8.78 


Crópe de Chine I. ciężki gatunek 10.60 
Fułary jedw. japońskie szer. 100 
CIMREMECZE © JPL - OA 5.90 
Zamierzając prowadzić materjały tyłka 
najlepszych jakości, wyprzedajemy rnater= 
jary wełniane szer. 149 etm. średnich 
jakości na ubrania, kostjumy i płaszcza 
po cenach do połowy zniżenych. 
Artykuły, które dotychczas sprzedawaliś- 
my w cenie od 12.— do 14,— zł za mtr, 
wyprzedajemy obecnie od 6—8 zł za mtra 


„UUEKINA ul. daska tói 


17049 


1.48 
5.90 


4.60 


i 
KE 


ba a nd ow 


DAA br 


TE WIĘ: 


DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 28 


ZET a 1 ażu nit RE JE CPREKC Ty mA 


EU TTA 4 3 ZEW LICA M 
Ifpca. 1925 r. toż 


$ U 


Sklad 
kolonjalny z dużem 
mieszkaniem do wyna- |f 
jęcia. Adr.: wskaże Dz.| gi 
* | Bydg. (18022 | $ 


Wapniarnia Miasteczko : 


* powiat Wyrzyski 


Dnia 24 lipea o godz. 41/, po poł, zasnęła w Bogu po długich 


i ciężkich cierpieniach moja ukochana żona i nasza najdroższa I Bregor h dostarcza prompt na dogodnych warunkach kredytowych 
i A pe waldzka 98. (18058 WAPNO NAWOZOWE 
F ; : ielony, węgłan wapnia Catos 
Uczennicę wysckoprocańtowe, mi Ę 
biurową, znającą dobrze — Próbki i oferty wysyła na życzenie Zarząd — 
rachunkowość oraz Tel. 62-66. Poznań, ul. PMicklewicza 33, pok. 38. Tel. 62-66. 
ładny charakter pisma. mh M „a 
potrzebna zaraz do i z SERRE SARE 
biura handlowego. Zgł. 
j| Szymański, Poznań- 
. A E ska 10. (18011 
O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona - 
á Poszukuje $ Ć n e $ i 
{od zaraz młodszą księż- |ji R tp: 
rodzima. ||kową, która równieżjjj 8 


Prukarniai Księgarnia 


Bydga 


pisze na maszynie. 
W. Sentkowski i Ska, 
Poznańska 5 (18010 | ER 


Podgórz, dnia 25 lipca 1925 r. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek przed poł. z domu żałoby na cmentarz 
w Zabartowie. (17986 krawcowa 
poleca się w dom i-szyje |; 


u siebie, 


Dnia 23 lipca 1925 po poł. o godz. 3 zasnął 


w Bogu nasz członek Magistratu 


zastę 


Š. p. 


przeżywszy lat 62. 

Zmarły czynnym był przez lat 22 bez 
przerwy w administracji miejskiej, mianowicie 
jako radny miasta a od roku 1919 jako członek 
Magistratu w charakterze zastępcy burmistrza. 
Odznaczał się nieskazitełnym charakterem i wy- 
sokiemi enotami obywatelskiemi, mając dobro 
i rozwój miasta tutejszego na uwadze, przyczem 
zaskarbił sobie naszą wdzięczną pamięć. 

P b odbędzie się w niedzielę dnia 26 lipca 1925 
po podaja © enio + £ 3 

Janowiec, dnia 24 lipca 1925 r. 


Magistrat. 


Buy: 


Nr. telefonu 1280. 


s re NA ta Aane AN ei ei 
h Napisowy 
A słowa 10 


RPOGKERAJ 


M 
X 


Poszukuję 
posady do pomocy pani 
domu z szyciem, zga- 
izam się na wyjazd. 
Informacji udzieli pani 
Yibich, Pomorska 43 I, 
j „ _ (18080 


aoc, 


,  Buchalterka 
otrzebna. Oferty proszę 
Ekładać do oddziału Bro- 
(watów Chełmińskich uł. 
fJaćkowskiego 37. (18029 
RE A ROTY 


Ą Stancja 

Bla 3 uczni z całodzien- 
nym utrzymaniem i opie- 
pa w przyzwoitym oby- 
waielskim domu od 1. 
września ul, Chodkiewi- 
cza 37, mieszk, 4. (18050 
nm 


io Odstąpię 
jeden do dwóch pokoji 
wna biuro, warunek 
z ólpraca lub posada. 
kgspsz. do Dzien. Bydg. 
pod „Odstąpię. 


E 


po najtańszych cenach w butelkach 8, 


(18068 51-pie..lewo. - 


Imulator Gazowy TIK kl. 


Bws, Dworcowa 3. 
Adres teleg. „Aga” 


Poleca 


Każdą ilość możemy dostawiać natychmiast 
z składnicy, Bydgoszcz. 


cz 


wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 
groszy. Scyłr z= 1 słowo, 
= każde stanowi 1 słowo. 


MY 


uczciwa, porządna ma- 
jąca za sobą dobre świa- 
dectwa, referencje zna- 
jąca się na wszelkiej 
pracy domowej poszue 
kuje miejsca, może być 
do dzieci od 1. VIII. lub 
później, Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Uczciwa“. 
(18028 


„ Pożyczki 

do 8000 zł poszukuję na- 
tychmiast za najpewniej 
szą gwarancją i dobrym 
procentem ewentl. wy- 
sokim udziałem, w zy- 
skach. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Procent, 
ANNO 

Pokój 

w dobrem domu do wy- 
najęcia. Jagiellońska 8 
T Bre” (18025 


2 pokoje 
elegancko umeblowane 
do wynajęcia. Gamma 4 


Panienka 


pca burmistrza 


8066 


Rada Miejska. 


10 i 20 kg. 


(18063 f 


SKC 


Opto 
Pokój 

umebl. do wynajęcia, ul 

Marcinkowskiego. Gdzie 

wskaże Dz. Rydg. (1840 


2 pokoje 
umebl. dla pana (cywil.) 
do wynajęcia. Zduny 17, 

(18002 


Pokój 
umebl. z 2 łóżkami do 
wynajęcia od 1. 8. b. r. 
Gdzie? wskaże Dzien 
Dydg. (18057 
ZZA PR OE 

Pokój 
dobrze umebł. z oso» 
bnem wejściem lepsze- 
mu panu do wynajęcia. 
Sw. Trójcy 6a III ptr 

(18047 


cz 


2 pokoje 
gabinet i kuchnia z wy- 


M |na eksport 


a | nerów. 


4' Rynek 


szenia większe 


dwory, gospodarstwa 
ogrodnictwa, wiie, ka- 


nie, rzeźnictwa, interesa 


iji fabryki poleca korzy- 


stnie Wacław Poszwa. 
ul. Zduny 6 IL 


Gospodarstwa 
15 i 100 morgowe bez 
inwentarza dwa domy 


minut od dworca przy 
szosie korzystnie sprze- 
dam. Oferty przesłać 
do Gońca, Dwortowa 52 
pod , 368.*, (18033 


Gospodarstwo 
z wołnem mieszkaniem 
4—6 pokojowem, ogro- 
dem owocowym i wa- 
rzywnem na Sprzedaż. 
Of. pod „A.“ do Dzien. 
bydg. (18041 


©grodową 
altanę, gazową lampę 
do ściągania i szafką do 
węborków na sprzedaż 
Chrobrego 6 part. lewo. 
(18052 


Biurko 


szafa do książek na 


(18016 


H|| cji Wschodniej Grudziądz. 
4 | pośrednictwo wykluczone. 


(18050 


Gęsi 
a eks kupuje i pła- 
ci najwyższe ceny. Fr. 


ki | Zjawiński Wągrowiec, ul. 
H] Ks. Wujka 4 Telefon 86. 


Poszukuję 
kasę (National) na 3 kel- 
Of. Winiaraia, 
Cisewski, Stary 
; (18056 


Jan 


IE 
4534 ty 


Pokój 


menice, hotele, kawiar- 
nie, restauracje, piekar- 


(17980 


sześć i trzy pokoje. 5 


sprzedaż. Fordońska 6 


pod niniejszą rubryka oblicza się na mm. o 1000/, drożej. 
| Silnik 


(18007 


Szedmioklasista 
udziela korepetycji. Zgł 
pod „Kiasyk* do Dzien. 
Bydg. 


W peniedziałek, 


o godz. 10 przed poł. będę edaw 
w Solcu pow. Bydgoszcz, najwięcej dają- 


cemu i za gotówkę 


Gdańska 83 ||3 


(17819 


Sprzeda? przymusowa. 


dnia 27 lipca 1325 
sprzedawał 


25 kubicznych metrów  szalówek, 
w firmie A. Chodakowski i Ska. 


Preuschoff, 


18020) 


komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Urzędowe Kkoncesjonowane 


kursy handlowe. 


Udziela się: :Książkowości, 


stenografji, korespondencji, wystawienie wekslu itd. 


Zameldowanie przyjmuje 


w. WGEEEMIEZAU, Rewizor ksiąg 


Jagiellońska 14. 


Telefon 1259. 


Fr. Lewandowski, dentysta 
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 15. 


Ks (17995 
Plomby, sztuczne zęby, złote 
= korony i mostki. - 


sag" Godz. przyjęć 9—1 i 3—6 8 


bicytacja przymusowa. 


Dnia 6 sierpnia 1925 r. © godzinie 13-tej 
sprzedawać będę przymusowo najwięcej da- 
jącemu u dłużniczki firmy Spar. und Kre- 
ditgenossenschaft gl. Landwirte sp z nieogr. 
odpowiedz. we Więcborkn następujące rze- 


czy, a to: 


1. 1 szafę żelazną do pieniędzy, zbuda- 
wanną przez firmę Gebriider Leitreiter. 


2. 1 zegar stojący. 


3. I maszynę do pisania „Orania. 
4. i maszynę do pisania „ideal“. 


Kłosowski 
w z.: komornika Sądu powiatowego 


Baczność ! 


w Sępółnie. 


[cy 


umeblowany do wyna- |! Polecam się do stawia- | benzynowy 15 k. Kocioł 
nia piecy kaflaaych poj2 © tanio na sprzedaż. 


jęcia od 1 sierpnia. 
Mazowiecka 11 I ptr. 
prawo. (18065 
eei 
Dom 
jedno piętrowy, 2 skle- 
pa. sklep kolonjalny z 
mieszkaniem wolne 
sprzedam za 12 tys. zł. 
Nowakowski, uł. Śnia- 
deckich 30. -(18024 


Na raty 
obuwie z roczną gwa- 
rancją najnowsze fa- 
sony poleca pracownia 
Osołe, Chełmińska 1. 

(18008 


Pomocnika 
szewskiego poszukuje. 
Chełmińska 1. (18009 


Baczność 
14 nowych wózków 
sportowych dla dzieci 


godami do odstąpienia. | sprzedam tanio w ca- 


Wiadomość Lipowa 5] łości 
48026111 ptr. lewo > 


lub pojedynczo. 


niskich cenach. 

Suchomski, mistrz 
zduński, Pod blankami 
nr. 18 w podw. 


Uczciwa 
służąca zə wsi poszukuje 
miejsce. Ogrodowa 1-2 
pir. lowo. 


Na skrzypcach 
udzielam lekcyj. 
ul. Chełmińska 3. A. 
Karwecki. (18032 


Kupię 


piec do palenia kawy. | kowski, 
Of. uprasza St. Gruszyński | natorska 38. 


Inowrocław. (18061 


Małżeństwo 


z pięcioletn. dzieckiem |z dobremi 


Okole | Nitecki. 


Jan | Gdańska 48 L ptr. (18059 
UEDA K AS ZNA. 


Ubikacje 


(18060 | warsztatowe do wydzie- 


rżawienia. Gdańska 48 
L ptr. (18060 
Poszukiwani 


(18017 jajenci lub ajentki do 


svrzedaży książek. Wia- 
domość Toruńska 181, 
(18015 


Prasa 
do klejenia trzewików 
na sprzedaż. Jan Kuli- 
Bielawki, Se- 
(18005 


Gospodarstwa 
wiejskie 40—120 mórg 
zabudowa - 


poszukuje 1—2 pokoi|niami z żywym i mar- 
umeblowanych, ewentl. | twym inwentarzem ca. 
z używaniem  kuchni| 12 kim. od Bydgoszczy 


możliwie z podaniem |na sprzedaż. 


Bliższe: 


warunków do kawiarni | Grundtke, Bydgoszcz, 


(18054 I Warszawska 10w podw. 1 Grey, Gdańska 28, (180161 Pomorska 48, _ (184211 


Ajencja Dziennika 


Abonament, sprzedaż luźna 
i przyjmowanie ogłoszeń. 


t 
pisania na maszynie |K 


(18027 | 


E 


nadane umnie, proszę odebrać maj- 
później do 1 września. W prze- 
ciwnym razie oddaje takowe do 
dyspozycji Urzędu dla ubogich. (wsz 


Georg 


mistrz blacharski. 


samm 


iizer 


Poznañska 14 


Pi F aenta. 


Massey Harris 


dostarcza natychmiast ze składu 


Franciszek 


Tel. 1683. 


Kloss I Syn 


Bydgoszcz Gdańska 97. 


Frosina 


Czwtelmitów, 
aby uwzólędmniali firmy 
ogślaszające się 


Szpagaty 
(Lenko) przędza, gurty, 
sprężyny, pakuły, trawa 
indyjska, płótna tapicer- 
skie i wszelkie wyroby 
jutowe i konopno-lniane 
połeca W. Drzewiecki, 
Bydgoszcz, Długa 18, Teł. 
1102. (18016 


śś siążkowa 
obeznana z pracami kasy 
chorych poszukuje posady 
od zaraz lub później. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Z. PS (18036 


mezem 


ar 


Przyjmuję 


Dia poszukujących posady 
Drobne egłoszenia przyjmuje się do godz. 9etej i 
przed południem. y 


iw Dziesmuniftua Pydgoskimm. 


Piękna 
resztówka 160 mórg zie: 
mi blisko Bydgoszczy 
sprzedam zaraz z pełnem 
zniwem i martwym in- 
wentarzem. Adres Hen: 
ryk Sienkiewicz, Lisio- 
gon p. Lochowo, pow. 
B ydgoszcz. (18013 


Szofer ' 
mechanik potrzebny do 
autobusu, do Gnieźna 
trzeźwy Odpis świa- 
dectw. Zgłosz. do Dzien. 
Bydg. p. „F'ordantobus'. 
(17661 


een 


VEIE A 


5O "e zmaki. 


WRA 


Czynny 


wszelkie prace stolar- ! WYŻSZY urzędnik pań: * 


skie także  reperacje 
meble, które wykonu e 
szybko i tanio. Stolar- 
nia. Wielkie Bartodzie- 
je, Fordońska 68. (18004 


Ole!gę 
rzutoną na panienkę Zo- 
fje Wiaderkiewiczówrę 
z Nowerudy z żalem 
cofam. E. Hauser. (18042 


Pokój 


orzechowo fornierowa- 
ny, sypialka brzozowa, 
kombi. kuchnia, regu- 
iator, leżanki, stoły do 
rozciągania, różne poje- 
dyńcze meble, narzędzia 
gospodarcze, aparat do 
zaprawy ze szkiami do- 
brze utrzymane zaraz 
na sprzedaż. Obejrzeć 
także w niedzielę. Grodz- 
ka 22 (naroźnik Mosto- 


| wad. 4.pir. prawo. (18031 LB 


stwowv  (nadinspektor) 
wdowiec dostojna, zdro- 
wą, pomyślnie zbudowa- 
ną osoba, poszukuje wy- 
kształconej, sympatycz- 
nej, wesołej blondynki 
o znacznej tuszy w celu 
matrymonjalnym Eme- 
rytura wynosić będzie 
1000/, wdowa. otrzymuje 
połowę Przyjemne ży- 
cie zapewnione. Gotowe 
nieszkanie w-Bydgosz 
czy, oraz cośkolwiek go- 
tówki prawd.podob ko- 
nieczne. Sprawa hono- 
rowa, dyskrecja zapew- 
niona Łask. zgłosz pod 
„Spokój bez troski * da 
Dzien. Bydg. (17929 


7009 sło 
pożyczę na dobrą hipo 
tekę korzystnie na 
dłuższy czas za oddanie 
mi mieszkania 4—6 pv- 
kojowego. Zgłosz. pod» 
„Korzystne 7000“ do Dz. 
ydg. (18014 


Ta dame mar 


Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, kazde dalsze 
słowa 10 groszy. Scyłr == 1 słowo, - 


kńzde stanowi i słowo. Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 1080/, drożej. 


Ogrodnictwo 
miejskie, dom. budynki 


Krawcown 
szyje po za domem Le 
nartowicza 16 Matusz 


Doradca prawny 

z długoletnią praktyką 
załatwia wszelkie, 

najtrudniejsze 

sprawy karne, cywilne, 


PEYRSY 

Poszukuję 
kołonjalny w 
mimiejszem mieście albo 
zamienię. Kwiatkowski 
Grunwa'dzka 113. (17379 

W yczesane 

włosy, także obeinane 
kupuje pracownia pe- 
A.  Nowack, 
8w.Jańska 18. 


morgi ogradu owocowe- 
bez długu, w jak 


Garbu iemy 
skóry końskię wołowe, 


sprzędaż od gospodarza 
Gdzie? wskaże Dzien 


poorawiamy źle garbo 
wane, wymieniamy su- 
rowe na gotowe, kupu 
iemy ciełęce i 
{skóry Rydgoszcz, ulica 


zaiegłe pretensje, regu- 
luja trudności finanso- 
z dużvm ogrodem owo- 
cowym . ña dogodnych 
warunkach g% powodu 
wyjazdu na sprzedaż. 
Kościuszki 7. 


St. Banaszak 


Cieszkowskiego 2. 
Telefon 1304, 


Meble na raty! 


Najtańsze źródło zaku 
pu kompletsych 
poko: męskich 
pialni, kuchni, oraz po- 
jedyńczych mebli soli- 
dnego wyki nania na do- 
godnych ratowych wa- 
runkach poleca Ignacy 


Plisowanie 


Korzystne kupno! 
25 mórg średniej ziemi 
w tem 24 m łąki torfo- 
wej, budynki dubre pry: 
watne bez długu, żywy 
i martwy inwent kom: 
pletny Cena 8000 zł. 
25 mórg pszennej ziemi 
nowe budynki, 
inwentarz Cena 6500 zł. 
3 mórg ziemi wtem mor- 
łąki, budynki, bez 
Cena 1700 zł. 
Dom 6 pokoji skład ko- 
lunjalny z towarem do 
objęcia, 2 morg ogrodu 
bez długu. Cena 5000 zł 
Dwa domy I piętrowe, 


Cena 5500 zł. 

mość uł Wrocławska 22 

Duczeński. Bydgoszcz, 
47977 


cenach. Zakowiecz; Gdań 
skea 114 podwórze lewo. 


do ćwiczeń od 1 do wy- 
aajęcia Garbary nr. 11 


Poszukuję 
w centrum ubikacji na 


na sprzedaż. 
stowstki 4 ptr. prawo. 


mieszkaniem, 
Spieszne oferty 


powa! O 8. Tel. 1921 pod „Bezdzietay*" do Dz. 
Byd 1 


pierwszorzędny w cen- 
trum miasta z towarem 
Jest do odstąpienia zaraz 
z powodu wyjazdu i wie- 
ie innych interesów han 
dlowych poleca Biuro 
Pogon, Dworcowa 80 I 
Gospodarstwo 
55 morg. ziemi pszennej 
w tem łąki 3 morgi, dom 
4 pok. z kuchnią budsaki 
masywne, inwent. żywy 
4 konie, 9 sztuk bydła, 
6 swiń, owiec i drób, 
inwentarz martwy kom 
pletny czysty bez długu 
prywatne, kościół, szko 
ła na miejscu, do stacji 
11/, kilometra w poznań- 


Portrecik 
artystyczny Il wielkości 
„ Wioł', Sienkie- 


iotografu'e 
po najn ¿szych cenach. 
„Wio“, Sienkiewicza 44 


Na sprzedaż 
oberżąa 4 morgi ziemi 
w powiecie tucholskim. 
Cena podług ugody. Of 
pod „Oberża* do Dzien. 
Bydgoskiego, 


[= 
|= 


W ujeżdżam 
w tvch dniach do War 


panego. Krakowa. Gór- 
nego S'aska. 


spraw. Gwarancje, po- 
lecenia znakomite 
pod „T. 157° do Dzien 


wśródmieściu z towa- 
rem z powodu chorobv 


Gie GE e ÓW ECA Adres wskażę Dz 
Akuszerka 
przyjmuje zamówienia 
i udziela porady. Dwor 


Bydgoszcz, Dworcowa 80 
Biuro Fogoń. 


Kierownik niyna 
pierwszorzędny z długo- 
etnią praktyką tak wod 


4 osobowv tanio na 
sprzedaż. Dworcowa 90 
podwórze prawo. (17463 


| EEE 


miynów poszukuje po- 


Fortepja 
sady w każdym czasie Span 


aló używany 


meble kupuje 
za gotówkę Dom Ko- 
Pom r 

01 pana € Dworcowa nr. 80 Biuro na sprzedaż. 
Gdzie? wskaże Dzien 


można kupić garderobę 
meble wszel- 
kiego rodzaju, 
przechodzone w dobryro 
Dum Komisowy 


ziemskie, domy itp. po- 
leca do sprzedaży Tą- 
Dworcową 13 


sprzedaje Kościuszki 7. 
17981 


Branzżoletka 
ze złota rosyjskiego zaraz 
na sprzedaż Gamma 4/3 
Parfionów od 
10—12 i 5-—7. Oprócz 


Hirawcowa 
się do szycia 
w dom, najchętniej na 


rozmaite gospodartwa 
i małe poleca 
Nowakowski, 


Rysiewska. Marcinkow- 


Gospodarstwo 
74 morgi dobrej ziemi 
dem 4 pokoje i kuchnia 
6 kim. od Bydgoszczy 
z żywym i 
inwentarzem za 14 ty- 
sgięcy zł Również duże 
i mniejsze majątki, tak- 
samo kamienice i wile 
poleca $  Ruszkowski 
FkIeBO 1a. 


z mieszkaniem zaraz do 
odstąpienia. Gdzie ? 
wskaże Dz. Bydg. (17945 


Batik-Atelier 
Gdańska 18 II. 


Na sprzedaż 
narzędzia kowalskie, z 
meblamł , Można objąć 


lecznicze odtłuszczające 
i kosmetyczne, radykal 
ne usuwanie zmarszczek. 
Ossolińskich 11. 
O 
iv szelkie 

prace tapicerskie jako to 
przerabianie kanap ima 
teracy uskutecznia szyb 
ko i tanio. Ed. Piasecki 
mistrz tanicerski, Byd- 
gosz, Śniadeckich 41. 


razem 750 zł. Grunwal- 
dzka 8 b, Czyżkówko. 
(17894 


Gospodarstwo 
składające się z 28 mórg 
ziemi, oraz domu, pod- 
wórza, stajni i stodoły 
ianio na sprzedaż. Zgł 
skerować Wład. Gru- 
dziński, ul Eo dbsój, 38 

9 


gniadv « 5-letni 
t*nio nasprzedaż. Gdzie? 


Bamna TOWA 


jednokonżty z 
giem na 3 rzedąż Wi 
leńska 10 I ptr. 


sypia ne, bskoje stołowe, 
pokoje męskie, jako 1 no- 
jedyncze meble, szafy, 
łóżka, krzesła, |ezanki, 
kanapv, materace spre 


sami przy wpłacie 5000 
zi na sprzedaż. 
szych wiadomości udzie- 
11 Grundtke, Bydgoszez. 
Pomorska 43. 


6 m. długa nadająca się 


dane ne cenach bardzo 
nis«'ch i na dogodny h 
warinkach poleca W, 
Kosmowski, skład mebli 
Sienkiew cza 1, tel. 397 


i aparat do piwa do na- 


O A TENT 
Najwyższe 
ceny płacę za wszełkie 
skórki i włosie kuńskie. 
Garbuje i farbuje wszy- 
stkie skórki także obce 
Mam na składzie natu 
raine i farbowane skôr- 
ki. Wilczak, Malborska 


zupełnie odrestaurowa- 
ny, ogrół i dwie morgi 
pola, z powadu wyjazdu 
korzystnie na sprzedażł 


robocze, dcbre na sprze- 
Cegielnia Stow. 
Mech. M + 2 Jary 1 


wego lub w notarjacie' 
Zgłosz. do Dzięn. Bydg 
pod „Be Des 


Kucharke 
i niańkę do 17/ letniego 
dziecka poszukuje od 1 
sierpnia Zgłoszenia To 


(szpic) na sprzedaż, ul. 
Sienkiewicza 25, d 
ogrodowy {I ptr. (17971 


Na sprzedaż’ 
dam 3 piętrowy z trzema 
składami i dużym ogro- 
dem, ssład i mieszkanie 
do objęcia zaraz. Zgłu- 


fi raucoewu 
zdolna poleca Się na pła- 
szcze, kcstjumy Í suknie 
© po tanich cenach. Szpi- 


z trzech dań 1 


ciela domu. =» Chełmża |80 gr, Hotel Rios, Długa 
53, 59 


Dła poszukujących posady 50 "e zniżki. 
Drobne cełoszenia przyjmuje się do godz. S»tej 
przed południem. 


BZ! peatu n SZYTA 


Mieszkanie 

2—3 pokojowe z kuchnią Grafolog 
poszukuje bezdzietne |fizjognomistką w przó> 
małżeństwo, płacę | ieżdzie z Zakopanego ga- 
czynsz przedw. za rokjtrzymała się na kilka 


ogrodowy Poszukuje 
do wielkiego ogrodn wa- | sję doskonałej siły sa- 
rzywnego potrzebny za- | mydziełnej de prowa- 
raz. Zgł piśmienne do | qzenia krawiecczyzny 
Dz. Bydg pod „1500. | damskiej. korzystne wą 


(17879 runki. Zgł pod „Korzy |z góry i przyjm. remont | dni w Hotelu Wiktorja, 
: = stne“ do Dz Rydg. ma włąsny koszt. Zgł | Dworcowa 17%, pokój 80. 

Palacz (17965 do Dzien. Bydg. nod|Pracując dłuższy czas s 

i maszynista uczony ko Artis". (18001 | w sądzie jako grafolog I | 
wal potrzebny zaraz lub Praczią hiromantka, przepowia- 


= 
i eÍ 
Ooae e © a a m m AE W ~ 


Por:nieszkanie dam z charakteru pisma 


1% * ikuje jl Z ręki. Przyjmuje od 
5 pokajowe poszukuje iodz. 11-2 i 48. 117659 


później. Fr. Lovrowolski przyjmuje pranie bieli- 
iartak parowy, Więc |zny po za domem, ulica 
bork. (17687 | Dabrowskiego 11 I ntr. 
— - = =* ewo. 17998 
Poszukuje li 
się dzerżawcę jeziora Pomocnik 


tut. bezdzietne małżeń- 
siwo zaraz lub później 
wopost ad gospodarza. 
Zgł upr. pod „D. 383" 


~H 


ca 160 mórg. z 5 pokoj handlowy z branży ko- do Dzien. Bydg. (17973 zaa dóE AN 
wilą Zgł przyjm. Śl | |enjalnej, 6 rok prakty- j t składnik Ye 
miński, Pomorska 21 į ki, poszukuje posady od Oddam kiosk (czyli składzik) 


mieszkania temu, kto|j7 towarem przv wielk. 
wypożyczy pieniadze ogrodzie koncertowym, 
albo wydzierżawię dom | dzienny zbiór Kasy 
i ogród na Wilczaku.|dobry, sprzedam lub 
Pozatem pokój z kuch-| Wydzierżawię  natych 
nią w centrum miasta | miast Kiosk, Św Trójcy 
lo wydzierżąwienia Of. |r- 8/3. (17470 - 
pod „M. 12** do Dzien 3 
Bydgoskiego 117961 Mocie! 
cynkowy około 100 litro- 
i| wy na sprzedaż. Szwę- 


II piętro. 117956 |1, 8. lub później. Zgł 
— | pod ,886' do Dziennika 
Nauczycielka Bydgoskiego. (17987 
zredukowana z dłuższą kak 3 " 
praktyką poszukuje po- f Uczciwa : 
sady w biurze Łask. of |banienka  oosiadająca 
pod „Nauczycićłka do|dobre Świadectwa, po- 
Dzien. Bydg. (17673 |szukuje posady od 1. 8. 
iako gospodyni do sa: 
= ~ |rmotnego pana. Łask 


wi my mzk. RADA EL 


w NN 


Inteligentna oferty do Dzien. Bydę. ) 
panienka, która ukoń: |pod Krysia“. (1738) g E derowo, Piękna 9 (17997 
a czyła kurs nauczycielki i TES TEP: 
POSA Y. z dłuższą praktyką szkol- get yć + pokoje Paszukuje 
y ną. ma wielkie zamiło- "CE. frontowe na parterze z|4 działowy obsiewacz Ț 
cić +... |wanie do dzieci, poszu- OBSZA niekrępującem wejściem | fPlansichter) możliwie | 
kowy -kalkulator | kuje posady frebianki Pensionnat i geniralnem ogrzewa. |z ramiami. Of. upr. się | 
z branży maszynowej | Łask. of. pod ,„Frebian F 3 - niem, przy przystanku|do Dz. Bydg. pod ob- 4 
biegły w swym zawo- | ka 100° do Dzien, Bydg de jeunes files! Dziew- |tramwajowem, na ru-|siewacz". 417923 t 
dzie z kitkoletnię prak- (17672 częta uczęszczające dojchliwęj ulicy, odda go: i 
; tutejszych szkół i pa- | spodarz na biura zaraz. ~ Tylko | 
nienki, które pragną |Gdzie? wskaże Dzien Hurtownia Tapicerska 
Służąca się wydoskonalić w ię | Bydg. (17697 sprzedaje meble tapicer- | 
i pismie, poszukuje od- | przychodząca potrzebna | zykach, literaturze, mu- Skie różnego wyrobu, jak 
powiedniej posady. 1 sierpnia na 3—4]zyce itd. przyjmuję do Pokój i materace na dogodnych 
uprasza pod godz. dziennie.  Chro- | Mego pensjonatu, Kon: | umebl. z balkonem do długoterminowych spła 
lator“ do Dzien. Bydg.|brego 28 I ptr. prawo. | wersacja francuska, an- wynajęcia  Zamojskie- |tach. Bydgoszcz, Mazo- i 
(17936 goletnia nanka dua |80 23 Ë ptr. (18028 |wiecka 6 Uwaga: robo- | 
zyc i | 
I wychowawczyni mło- Pokój ta gwarantowaną. dą 4 
Tey 2 Tona; e kk z utrzymaniem dla jed-| Okolo 3000 gi. 
..jdeg0 lub dwóch panów |na większą posiadłość l 
Buchalterji do oddania. Ulica Peter |na 3 miesięce poszuku- j 
Eiza m od sona 11 I (17645 | je się. Of. pod „A. R.“ | 
P zj A S ; 
sa Sokołowicza, War- Pokój go:Dz. Bydg. 47587 i 
ukończeniu: — egzamin, | do eac. Ut Gdań. 500 at. | 
świadectwo.  Żądajcie A _. | pożyczki poszukuję, dam f 
pros ektów. s p" w zastaw motocykl. O£. i 
2 pokoje pod „Zaraz 22* do Dz. 
St 1 fi ~ z umeblowan em, ła- Bydg. (17580 E 
instytut Warszawa, Mo: | censa Z Niy waniem 
ulica Jana Kazimierza nr. 2. kotowska 38, wyucza za-| Zgłoszenia Garbary Li Wdowiec 
E a ery, o A a 
4 jne, ' n 2 ealność w osz- 
Ubrania męskie bezpłatnie  stenografji, ER sb, ędazukuje Da toT An l 
i j| celem rozpowszechnie- | > dze starszej panny lub j 
I dziecięce. nia tejże. (16853 Pokój do|wdowy z 1—2 dziećmi, i 
p 4 dobrze umebl. zaraz do ` AO 
Płaszcze damskie, T 2; "| wvnajęcia. Gdańska 137 | katoliczki, ewangieliczki 
dzieci j Książ! owości III ptr. ` (17932 posiadające „gośkolwiek 
| dzieciece | „Stemgrafii | MORGAN 
; orespondencji Pokój; Ui- 
Firma chrześcijańska. it p. nauczają Konce- | umebl. zaraz lub od 1. 8. w A SE 
34 |SJonowane Praktyczne |do wynajęcia. Gdańska (WISG BOREZNIE myślą- 
9212 Kursy Handlowe w Byd- |nr. 49 I ptr prawo. 7 By Par“ Bydgoszcz 
kE s 1 : goszezy, SEE a (17943 pne dr 72 pod „War- 
m AR : i nr. 81-32, Tel. 1327. Po ; 43 WET 
iz RZA AA uaga `egzamin i , Pokój BŁAWIAMIŃY. (LYON 
Pomocników Nauczycielka wiadectwo. Zamiejsco- lub 2 pa- 
alko wa włada- | Wi listownie. Prospekta pashi sky i. Kawaler | 
zaraz L Siósarek, mistrz |jąca językami poisk | bezpłatnie. (17762 | hez od 1. 8. do wynaję- się, kę Ba s ah, 
malarsk., Chodzież, Plac |i ftancusk., muzykalna zz cia. Wileńska 1 II ptr.|w sum samyta wiek j 
Kopernika 3, potrzebna od 1 września| Do egzaminów |tewo. CEEE zi: | pożudźci ” z dów) A 
na większy majątek ļ|ze wszystkich klas i na my Oto radz weń 
Poszukuję ziemski dp dziewczęcia | maturę przygotowuję Pokój MIA pod y (woda j 
2 zdunów zaraz, Wilęń: | 9'cio letniego. p Wa i Fe l, umeblowany do wyna- |do Dzien. Bydg. (17970 
ska 10 parter brawo: |Pod „Nauczyc.* (17544 | Chrobrego 16 parter L |jęcją zaraz. Poznań- , 
(17909 ska 23 A e. Baćwńość? 
Panienka 1 Ostrzegam każdego, że 
Sis _|lat 19 z dobręj rodziny, za długi mojej żony Włae 
pF A MI poszukuje miejsca doj Sm m w Pekój dysiawy Knie, z domu 
lak, mistrz siodla-ski dzieci i pomccy pani Mieszkanie do wynajęcia od 1. VIII. | Kobus nie odpowiadam. 
Dr. Emila Warmińskie | Jou. Łaskawe zgłosz | 9 pokoje ładne duże od-| Paderewskiego 7 LI. l.| Wacław Knie, Nakiel- 
140. roszę skierować do Dz. | dam temu, kto wypoży- (17674 ska 102 (17940 
SE a a | JYdB: r N. Czy ca 1100 zł lub obej. 5 ż s 
P ; z mie gabinet męski. Zgł. a a rały 
fote pięc y tak i „Inwalida“  Jagielivń- 2 pokoje garnitury klubowe, plu- 
mi 9, Sprges 3 ka 56 (17896 | frontowe ncbliwie ełe-|szowe ka leżanki 
daży maszyn do szycia Służąca R: gancko umeblowane z |ęzono kanapy, lażaoki, | 
na powiaty: Szubin, Wy | uczciwa, która się zna F ER wszelkipi wygodami od | ligę ZE wysoko Wy , 
rzysk jak również na|na dobrej kuchni oraz ? poroje. 1 8 H wydzierżawie- seigere. ne beenen í 
Bydgoszcz i okolicę Sin- | umiejąca wszeikie prace {Z kuchnią poszukują za- nia. Gdzie? wskaże Dz || Udyjskiej trawie p 
ger Sewing Machnie Ce | demuwe, może się zgłc-|raz. Dzierżawa z góry. Bydg. TATIE EEN hro 
Bydgoszcz, Stary Rynek |sić ul. Kościuszki „Wila | Oferty Kujaąawsśą „gł fachowem wyk naniu 
15 Zgłosz. przyjm się | Hela" I p. między godz. | Gierczak. (14260 poteca w wielkim wy- | 
5— ( E bać aś y IEEE rfngać Poko: borze Tapicernia Jano- f 
godz. 4—6. . 5—6 po poł. (1798 + Zamienię okoje ‘5 Tamic HORAK A id 
: - y SA „|umebl. z używaniem | Wicza, Jagiello i | 
S skład z4 pokoj. mieszka- | e echni d cia (drugie podwórze. (17994 H 
Peszukuję Który niem na głównej i ruch- ja a ha WYDANO PION | 
pomocnika fryzjerskiego | mistrz elektrotechniczny | liwej ulicy w Nakle na | 981° o SĘ i | 
jako samodzieinego dO| rzyjmie 25leiniego mło-] 5—6 pokoj. mieszkanie t Tresura pzówi 
prewadzen ainieresu za | gzieńca w naukę? Łask.|w Bydgoszczy. Oferty |= p ióżrk aR 
raz. hujawska 24. (17898 | oferty proszę nadesłać |do Dzien. Bydg. 8 Pokój Ano 008 . 
pod „L. K 25" do Dzien |K. K. (1566 |umebl. dó wynajęcia wszystkiemlubownikom f 
Bydgoskiego. (17930 Baczność! Okole, eni > psów, iż w niedzielę, | 
ze Zamienię ; mieszkanie |T! ptr. lewo. 17er pala D.B m, Jak api i 
! 3 grocowy __|duży pokój z kuchnią e 60a godz. 4—7 po pod, i 
dobremi świadectwami, państwowy, 80 lat, żo-|na 2 pokoje z kuchnią | ` Sypialnia odbędzie się ogólne zwie« t 
poszukuje zajęcia biuro naty, z dobremi świa-ļjlub takie same. Butler, Yy dzenie hodowli oraz f 


i salonik z fortepianem 3 i» 
do wynajęcia. Sienkie.| popisy tresowanych psów. | 
wicza 46 II ptr. (17953 Wstęp 30 groszy, dla i 
dzieci 15 groszy. (17944 | 
Pokoje Wielka hodowla i tresu 
od 8 do 5 zł. dziennie,| ra psów, Bydgoszez- i 
miesięcznie uwzgiędnie- W E AA a 7 
nie. Hotel Rios, Długa luzą a Kwia f 

nr. 58, i {15909 | Właśc. Franciszek Buda. 


dectwami poszukuje od | Bielicka 9, Szwederowo. 
1 października stałej (17935 
posady samodzielnej w | -rmm 
państwowowym ogro | 4—8 pokojowe 

downictwie, na foiwar- f| mieszkanie z koimfort. 
ku, mieście lub prowin- | nie wyżej I piętra po- 
cji Bydgoszczy. Oferty |Szukuję Oferty przesłać 
pod „Ogrodnik* do Dz |do Dzien, Bydgoskiego 
Bydg. (47610 | pud „W. Wa“ (17963 
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Niedziela 26. VIE. 


ORAM ə O godzinie 125 koncert orkiestry wojskowej na Placu Wolności. 
LJ 


MAGM MMM 


jj Bilety wstępu na boisko: miejsca siedzące 2 Zł, stojące 1 zł. :-: 
H Poprzednia sp 


rzedaż biletów w składach firm: Stadie ulica Gdańska — Ramisch 


PAW RAĆ ONE PRACA ZA IA 


OSACE PEONTZYEWIE ZM, FRAY 
» , a Św 


— w Bydgoszczy E 


w kwiaty motocykli ulicami — Gdańską, Mostową przez Stary Rynek z powrotem Gdańską. :-: 

Samochodowego u wylotu ulicy Gdańskiej GhaysnaliskinensRcn nwacpicpCZJESEGHWWEH (jazda zręczności). 
Bufet — KMKemncert — Parcio Gchiaronne przeci SAMTEM zel HCESYZCZEEEA. 
Gdańska — Remlein Plac Teatralny oraz w administracji Dziennika Bydgoskiego ulica Poznańska nr. 


WP RĘ OPERA Z RI WE Ś 


DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 26 Hpca 132% r. 


Sc 


Niedziela 26. VEL. 


DS 
pon 


f CAEP piis 


Od godziny 12% ._ 1” Hfiepmsep licwwianieewe: przejazd ustrojonych 
© godzinie 3 po południu na boisku 8 Dyonu 


30. 


(1798. 


Poszuk. celem kupna 


(s0 m* bitych kamieni 


(głowaczy) do brukowa- 
nia) 


10 m° surowego 
kamienia na szót 


do szosy. Zarazem mo- 
gg się kamieniarze do 
tłuczenia kamieni zgło- 
sić. (17881 
Przedsiębiorstwo prac 
podziemnych 
Walenty Grześkowiak, 
Bydgoszcz, Podwale 1. 
Telefon 1118. 


We wforek, dnia 4 sierpnia rh. o godz. 10 
odbędzie się na probostwie w Wudzynie st. Kotomierz 
pow. Bydgoski 


iLenzassepwyshsi, || 
Bądecz p. Wysoka.jj 


POREO Ep m PA TY W c a r 


a| Jeszcze raz tyle pościeli 


zdobyć może ten ko daje swo- 
ją pościel (pierze wyparo 
wać i wyczyścić w zakła- 
dzie pod firmą 


Pierwszy Wielkopolski Zaktad Czyszczenia Piora 


przy ulicy Kordeckiego nr. 27 zaraz przy Placu Poznańskim. 


B Zakład ten posiada maszynę, która usuwa — pod gwarancją — 
wszelkie zarazki chorobłiwe, zaduch potu, kurz, mole itd. Pierze 
B będzie należycie odpąrowane i wyczyszczone. Czyszczenie od- 
|] 
BEA 


Maszyny do pisania 
„Orzeł“ (Adler) iinne 
|_ Maszyny do liczenia _ 
Aparaty do powielania 
okólników, cenników ete. 
Datowniki, numeratory 
Przybory do maszyn biur. 
Meble debowe bitrowe 


Warsztat reparacyjny 
poleca (13016 


Stanisław Skóra i Ska. 


Bydgoszcz, ulica Gdańska 163 | 
Telef, 11-75. | 


Katalog ilustr. wysyłamy 
na życzenie! 


| 


bywa się co czwartek. 
Celem zapobieżenia czekaniu, uprasza się zamówienia parę dni 
przedtem zgłaszać w składzie kolonjainym róg Plac Poznański 
17928 i ulicy Kordeckiego. 
Nowa pierza zaleca sią dać do czyszczenia | odparowania, nim się 
takowe we wsypy napełnia. 


KaenziikaniiEwz Hfuupaawyskickh. 
WM EW W EM MU SB WO ESS KW CH HW EM rw CH 


Teatr niemiecki ELIZJUM 


Gdańska 134. Główny kierownik: Dr. H. Titze. 


We wiorelłc, dimim 2B limem Ebr. p æde. %!, 
Ostatni występ gościnny zespołu gdañskiego teatru miejskiego 
Sensacyjna nowość znakomitego włoskiego pisarza Luigi Pirandel lo 


Sześć postaci stenicznych w poszukiwaniu autora. 


(Sei personaggi in cerce d'autore). Komedja — do napisania. 


Bilety w cenie od 1.50 do 5 zł w księgarni Johnego, Gdańska 160, we wtorek 
zaś sprzedaż przy kasie teatralnej od 11—1 przedpoł. ı od 6'/ę po poł. (11996 


Drukarnia i Asięgarnia 
Dziennika Bydgo 


Abonament, sprzedaż luźna 
i przyjmowanie ogłoszeń. 


tablice szkolne, rysiki, 


gąbki. (17677 


„Serrana“, 
T. z o. p, Hurtownia 
artykułów piśmiennych, 

ulica Dworcowa 39. 


Miejsce wycieczkowe Prądy 


wysyła (17228 
kbabwwdpzkcń 


do ostatniegoprzystanku 

na Wiiczaku co niedzie- 

| ię od godz. 2 począwszy. 
Gospodarz. 


€ 


We wtorek dnia 28 lipca 1925 o godz 
li-tej przed południem sprzedawane będą w 
Bydgoszczy przy uł. Jagiellońskiej nr. 23 
(Wielkopolanka) następujące przedmioty naj- 
więcej dającemu za gotówkę: 

1 harmonium, 

1 iortepjan, 

7 stołów marmurowych, 

5 kanap pokrytych płuszem. 


Urząd Kontroli Skarbowej 
w Bydgośzczy. 


Ajencja SRIEgO 


Potrzebny zaraz 


łymaci_ fir 


z dobremi referencjami. Zgłoszenia 
uprasza się do Adm. Dzien. Bydg. 
pod 420|345. 18064 
= Wile Łóżka 
poszukuję z meblami lub | żelazne sprzedaje korzy- 
bez mebli, za gotówkę. |stnie. Wielkie Barto- 


Zgłosz. pod „A B. 13“ do|dzieje, Fordońska 68. 
Dzien. Bydg. (18045 (18006 


E 
Kino NOWOŚCI 


* o Poczatek pierwszego seansu 
i o godz, 3% i 510 popoł. 


18053 


[ES 
PREMJERA 


s9 ,O godz. 645 i 845 wieczorem 


o O 


17988) 


i 
$ 


£ fis 
g 

r 

$ 

zi 
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) 


W mieciriełleę 26- VE 


| ZBE CZYNA z Mia Mary w g% 


Dnia 13 sierpnia r. b, o godz. 10 odbędzie się i 
w Urzędzie Celnym Morskim w Gdyni 


poleca po 


niskioh cenach 


e e o & TY 
licyfacyjna sprzedaż E un 
50 butelek a K ktr. wina francuskiego białego N Obrączki 
194 A a £ A czerwonego AE $ Sei 
ae RA sj ” koniaka k E3 ślubiie 1 CREA 
i 100 A wina szampańskiego. ? stale ma składzie em 
Cena wywoławcza podaną zostanie do publicznej 2 K.Ftaszuborwsfki say 
wiadomości przez urzędowe ogłoszenie w miejscach E AŻ ED 


ogłoszeń w Gdyni w tygodniu poprzedzającym licytację. 

Nadmienia się, że na nabywcę towaru prze- 
chodzi obowiązek powrotnego wywozu towaru za- 
granicę wzgl. przedłożenia pozwolenia przywozu z 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. (17929 


Ee E ad AAA 
Niżej podpisana Kasa Chorych poszukuje zaraz 


URN ZEGRERŃEGGA 


umiejącego pisać na maszynie i obeznanego z praca 
biurową. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy już pra- 
cowali w Kasach Chorych w oddziale kartęteki i za- 
siłków pieniężnych. 

Posada jest stała wynagrodzenie podług prag- 
matyki urzędników państwowych. Do zgłoszeń 
piśmiennych należy dołączyć odpisy świadectw 
i własnoręcznie pisany życiorys. (17599 

Gniew, dnia 22 lipca 1925 r. 


, Powiafowa Kasa Chorych 


w Gniewie (Pomorze), 


Ernest 


Do mego składu detalicznego poszukuję 


|. sorzedabaczkę 


która już przez kilka lat czynną była i biegłą 
w języku polskim i niemieckim. 


jst, fabryka mydła. 


jest, 
(17979 


niezbedny 
| do 

] osiagniecia 
możliwie 
wysokich 


Środek 


nawoz0 wy; 


„Rolnicy używajcie więc 
Siassiuriską sól połasową. 
Wyjaśnień udziela 


Posener Saatbaugeselischaft Poznań, Wjazdowa 3. 


wszeikiego rodzaju wy- 
konuje czysto, szybko 
i po cenach umiarkowan. 
Drukarnia Bydgoska S. A. 
(Wyd. Dz. Bydg.) Poznańska 30 


ERCP NOT BEE <ATEYY 


arcydzieła ilmowego p. t. 


w 
. 


, 


| obeznany 


Krauss, Albert Steinrueck. Bernard Goetzka. 


Akuszerka 
R. Skubińska 


Nakiełska 17. 


przyjmuje zamówienia 
prywatne i kasy cho< 
rych. » (17666 


Baczność! 


Szanownych panów 
Kupców i Przemysłow= 
ców zawiadamiam, że 
mam tanio (17944 


duży parkam 


do wydzierżawienia Naj 
cele reklamowe w bar- 
dzo dobrym punkcie. 
Zgłoszenia przyjmuje 
Franciszek Buda,. 
Hodowia i Tresura psów. 
S Ene e E a. 


Bacznośś! 


W razie wypadku śmier- 
ci sprzedaję 118044 


ŚRUB KADENUJ 
naraty tak samo imeble. 
Iwasiński, Toruń, 
ulica Małe Garbary 13. 
o wn, 


Potrzebny 
miast 


natych: 
(18054 


z samocho- 
dem marki „Fiat“. Zgło- 
szenia uprasza śię pod; 
„Fiat“ do Dziennika 
bydgoskiego (18055 


a r Dy m 


Restauracja i ogród 
WW e me CJA 


kuchnia pod kierowni- 
ctwem warsz. kucharza 
wydaje . (18037 


Obiady z 3 dań i piwo lub kawa 70 gt 
kolacjez2 dań i piwo lub kawa 70 gr 


Bufet bogato zauvpatrzo- 

ny w zimne zażąski. 

Ceny a la cart również 
konkurencyjne. 


Śniadeckich nr. 29. 


GRE 


Przewyborna farsa 
aulsiancHa po raz ostatni 


* PREMIERA 


